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Usportowi sukcesy
polskich stoczniowców

15.1. G DAŃSK PAP. 83 s ta tk i o łącznym tonażu 826 tys. DW T 
zbudują w  tym  roku stocznie zgrupowane w  Zjednoczeniu 
Przem ysłu Okrętowego. Jest to  o 1 statek i  46 tys. DW T w ię ­
cej aniże li w  ub. r. O 8,6 proc. wyższa będzie wartość produk­
c ji, k tó re j ponad 2/3 przeznacza się na eksport.

PO LSK IE  stocznie, k tórych 
eksportowe sukcesy w  okresie 
św iatowej recesji są szeroko ko­
mentowane w prasie zagranicz­
nej, zawdzięczają je  przede 
wszystkim  wysokiem u poziomo-

Radioodbiornik „Hi-Fi“ 
z produkcji ubocznej

Z A K Ł A D Y  „ R a d m o r ”  w  G d y n i,  
p r o d u c e n t  m o r s k ie g o  s p rz ę tu  r a ­
d io n a w ig a c y jn e g o  i  r a d io k o m u n ik a  
c y jn e g o , p r z y s tą p i ły  d o  w y tw a r z a ­
n ia ,  n ie ja k o  n a  z a sa d z ie  p r o d u k ­
c j i  u b o c z n e j,  o d b io r n ik ó w  s te re o ­
fo n ic z n y c h  n a jw y ż s z e j k la s y ,  w e ­
d łu g  s ta n d a r d u  „ H i - F i ” . S e r ia  
p r ó b n a  p rz e c h o d z i o b e c n ie  s z e ro k o  
z a k r o jo n e  b a d a n ia  e k s p lo a ta c y jn e ,  
k tó r e  p o t r w a ją  o k . 8 m ie s ię c y . 
P r z e w id u je  s ię , że je szcze  w  b r . 
k i l k a  ty s ię c y  ta k ic h  a p a ra tó w  
z n a jd z ie  s ię  n a  r y n k u .

N o w y  o d b io r n ik  b ę d z ie  w y p o s a ­
ż o n y  w  w ie le  u rz ą d z e ń  d o d a tk o ­
w y c h ,  m . in .  w  p r z e łą c z n ik i  d o ty  
k o w e  1 p a m ię ć  e le k t r o n ic z n ą  p o z ­
w a la ją c ą  n a ty c h m ia s t  w y b r a ć  je d  
n ą  z o ś m iu  z a p ro g ra m o w a n y c h  
s ta c ji .  A p a r a t  u m o ż liw i  ta k ż e  o d ­
tw a r z a n ie  n a g ra ń  z p ł y t  i  ta ś m . 
B ę d z ie  o n  m ó g ł p o n a d to  w s p ó łp r a  
c o w a ć  z d y s k o te k o w y m  o ś w ie t le ­
n ie m .

w i technicznemu p ro d u kc ji i 
elastycznemu dostosowywaniu 
je j do zmiennych potrzeb św ia­
towego rynku . W ub. r., re ko r­
dowym  pod tym  względem, aż 
40 proc. p rodukc ji stanow iły 
konstrukcje całkow icie nowe. W 
br. stocznie wprowadzają ko le j­
nych 9 prototypów. Jest wśród 
nich nowa wersja gazowca, se­
rn ik on ten ero wiec, prom  drogo­
w y i najw iększy na święcie sta­
tek łowczy.

Odbywa się też nieustanny 
proces m odernizacji wyposaże­
nia okrętowego. W  tym  roku 
kooperanci stoczni dostarczą po­
nad 170 prototypowych urządzeń 
i maszyn, k tóre  instalowane bę­
dą także na statkach budowa­
nych według wcześniej opraco­
wanej konstrukc ji.

Przemysł okrętow y kontynuo­
wać będzie szeroko przed k ilk u  
la ty  zakrojony program  rozbu­
dowy i m odernizacji, n ie podej­
m ując in w estyc ji nowych. Do 
pełnej eksploatacji wejdzie d ru ­
gi suchy dok w raz z zapleczem 
w  gdyńskie j „Kom un ie ” . W  do­
ku trw a  ju ż  budowa kolejnego 
gazowca. Najw iększym  placem

budowy będzie w  br. Stocznia 
Gdańska. Rozpocznie tu  pracę 
pochylnia półdokowa obliczona 
na 80-tysięozniki oraz kontynu­
owane będą prace przy budowie 
centralnego ośrodka p re fabry- 
kac ji kadłubów.

Licytacja statku w Gdańsku

14-tysifsznik na sprzedaż!
T E G O  Jeszcze u  n a s  n ie  b y ło !

P o  ra z  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  n a sze ­
g o  m o r s k ie g o  p r z e m y s łu  r e m o n to ­
w e g o  p o w ie r z o n y  do  r e m o n tu  s ta ­
t e k  s ta n ą ł d o  l i c y t a c j i  z p o w o d u  
n ie w y p ła c a ln o ś c i  a r m a to r a .  J e d n o ­
s tk ą  tą  je s t  z b io r n ik o w ie c  b a n d e r y  
l i b s r y js k ie j  o  n o ś n o ś c i 34 ty s .  to n  
a r m a to r a  S ie r r a  M a r i t im a  S . A . 
M o n ro v ia ,  n a le ż ą c y  d o  f i r m y  A .  E. 
K a ra v ia s  w  L o n d y n ie .  D o  P o ls k i,  
n a  r e m o n t  w  G d a ń s k ie j S to c z n i R e 
m o n to w e j,  s ta te k  p r z y b y ł  w  1974 
r o k u ,  p o  k o l i z j i  ja k ą  m ia ł  n a  rz e c e  
S w . W a w rz y ń c a .  P ra c e  t r w a ły  p r a ­
w ie  c a ły  r o k .  G d a ń s c y  s to c z n io w c y  
r e m o n to w c y  o p ró c z  u s u n ię c ia  s k u t ­
k ó w  a w a r i i  —  o g r o m n e j d z iu r y  w  
b u r c ie ,  w y k o n a l i  s z e ro k o  z a k r o jo n y  
r e m o n t  k a p i t a ln y  je d n o s tk i  a  p o ­
n a d to , w  r a m a c h  d o d a tk o w o  z le c o ­
n y c h  p rz e z  a r m a to r a  z a d a ń  — czysz  
c z e n le  i  m a lo w a n ie  w s z y s tk ic h  z b ió r  
n ik ó w  ła d u n k o w y c h .  S ta te k  p o d -

czas r e m o n tu  z m ie n i ł  n a z w ę . Z g o ­
d n ie  z ż y c z e n ie m  sw e g o  w ła ś c ic ie ­
la  —  z a m ia s t n o s z o n e g o  d o tą d  im ię  
n ia  „ S p i r y d o n ”  — o t r z y m a ł „ S ie r r a  
M a r i t im a ” . K ie d y  p r z y s z e d ł te r m in  
w y jś c ia  je d n o s tk i  w  p r ó b y  m o r ­
s k ie  o k a z a ło  s ię , że  a r m a to r  je s t  
n ie w y p ła c a ln y !

I  t a k  „ S ie r r a  M a r i t im a ”  s ta n ą ł 
p r z y  n a b rz e ż u  C e n t r a l i  P r o d u k tó w  
N a f to w y c h  w  G d a ń s k u . S to c z n ia  
d la  z a b e z p ie c z e n ia  g o  p o d c z a s  p o ­
s to ju  p r z y d z ie l i ła  4 -o s o b o w ą  w a c h ­
tę ,  a c a ia  s p ra w a  z n a la z ła  s ię  w  
s ą d z ie . M in ą ł  r o k ,  a p o  s ta te k  n ie  
z g ło s i ł  s ię  je g o  w ła ś c ic ie l.  W y ro ­
k ie m  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  G d a ń s k u  
P H Z  „ N a v im o r ”  u z y s k a ł p r a w o  d o ­
c h o d z e n ia  s w o ic h  n a le ż n o ś c i z t y t u ­
łu  r e m o n tu .  I  w  te n  sp o só b  d o s z ło  
d o  p ie rw s z e j l i c y t a c j i  s ta tk u ,  o g ło ­
s z o n e j n a  10 b m . Z o s ta ła  o n a , ze 
w z g lę d ó w  fo r m a ln y c h  p rz e ło ż o n a  
n a  in n y  t e r m in .

W ŁO S K I pro jektan t m o­
dy Demenico A lb io n  lan­
suje ub io ry  z... warzyw. 
Podkreśla przy tym  ich  
dodatkową zaletą, iż  moż­
na to zjeść, gdy „ubranko”  
zwiędnie i  straci na atrak­
cyjności. Oto jeden z „w a ­
rzyw nych”  stro jów  dla pań 
— up ię ty  z liśc i karczo­
chów.

(CAF-U PI)

Posiedzenie
Prezydium Rządu

W AR SZAW A PAP. Jak In fo rm u je  rzecznik prasowy rządu — 
14 bm. Prezydium  Rządu odbyło ko lejne posiedzenie. Rozpatrzo­
no n iektó re sprawy związane z sytuacją w  ro ln ic tw ie  i zaopa­
trzeniem  ryn ku  w  a rtyku ły  spożywcze, ze sprzedażą odb iorn i­
ków  te lew iz ji kolorowej, a także zagadnienia dotyczące zale­
siania k ra ju  oraz sadzenia drzew  i  krzewów w  miastach i osie­
dlach.
P R E Z Y D IU M  R z ą d u  s tw ie r d z i ło ,  

że za s o b y  pa sz  ze z b io ró w  w ła s ­
n y c h , a ta k ż e  p r z e w id y w a n y  im ­
p o r t  zb ó ż  s tw a r z a ją  r e a ln e  w a r u n ­
k i  do  za l ia m o w a n ia  s p a d k o w y c h  
te n d e n c ji  w  h o d o w l i  o ra z  u z y s k a ­
n ia  w z ro s tu  p o g ło w ia  b y d ła  i  t r z o ­
d y  c h le w n e j.

P r e z y d iu m  R z ą d u  a p r o b o w a ło  p r o  
J e k t u c h w a ły  R a d y  M in is t r ó w ,  k t ó ­
r y  m a  na  c e lu  u s p r a w n ie n ie  sza­
c u n k ó w  p r o d u k c j i  o ra z  in fo r m a c j i  
i  p la n o w a n ia  w  r o ln ic tw ie  n a  szcze 
b lu  g m in y .

P R E Z Y D IU M  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  
s z c z e g ó ło w o  p r z e w id y w a n y  b i la n s  
m ię sa . m le k a .  j a j ,  t łu s z ­
c z ó w  ja d a ln y c h  1 c u k r u  o ra z  
w y n ik a ją c e  z n ie g o  w ie lk o ś c i  
d o s ta w  n a  r y n e k ,  g łó w n ie  w  I  
k w a r ta le  b r  O m ó w io n o  z w ią z a n e  
z ty m  z a d a n ia  p r o d u c e n tó w  r o l ­
n y c h ,  o r g a n iz a c j i  s k u p u  i  h a n d lu  
w e w n ę trz n e g o , j a k  r ó w n ie ż  d z ia ­
ła n ia  m a ją c e  na  c e lu  z a p e w n ie n ie  
— w  o d p o w ie d n ic h  r o z m ia r a c h  i  te r  
m in a c h  — im p o r tu  m ię sa  i  s m a lc u .

W  Z W I Ą Z K U  z p o d ję c ie m  p rz e z  
p r z e m y s ł k r a jo w y  p rz y g o to w a ń  do . 
u r u c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  2 2 -ca lo -  
w y c h  o d b io r n ik ó w  te le w iz j i  k o lo r o ­
w e j,  P r e z y d iu m  R z ą d u  z a p o z n a ło  
s ię  z p r o p o z y c ja m i co  d o  w a r u n ­
k ó w  ic h  s p rz e d a ż y . D la  u m o ż liw ie ­
n ia  z a k u p u  te g o  ty p u  te le w iz o r ó w  
s z e ro k im  k r ę g o m  s p o łe c z e ń s tw a  p rz e  
w id z ia n o  z a s to s o w a n ie  s y s te m u  
p r z e d p ła t  n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h . P K O  ro z p o c z n ie  p r z y jm o w a ­
n ie  p r z e d p ła t  od  1 m a rc a  te g o  r o ­
k u  — w  w y s o k o ś c i c e n y  te le w iz o ­
ra  lu b  w  o d p o w ie d n io  u s ta lo n y c h  
r a ta c h  m ie s ię c z n y c h . D o s ta w y  te le ­
w iz o r ó w  s p rz e d a w a n y c h  w  s y s te ­
m ie  p r z e d p ła t  ro z p o c z n ą  s ię  w  r o ­
k u  1979. W k ła d y  w n ie s io n e  w  f o r ­
m ie  p r z e d p ła t  p o d le g a ć  b ę d ą  o p ro ­
c e n to w a n iu .

Zestawy narzędzi 
dla majsterkowiczów

B IE L S K O - B IA Ł A  P A P . Z a k ła d y  
E le k tro m a s z y n o w e  „ C e k n a ”  w  C ie ­
s z y n ie  u r u c h o m i ły  o s ta tn io  p r o d u k ­
c ję  z e s ta w ó w  w ie lo c z y n n o ś c io w y c h  
n a rz ę d z i rę c z n y c h  i  e le k t r y c z n y c h  
d la  m a js te rk o w ic z ó w . W  b r .  „C e l-  
m a ”  w y p r o d u k u je  ic h  p o n a d  42 ty s .

B a rd z o  e fe k to w n ie  p re z e n tu je  s ię  
z w ła s z c z a  w ie r ta r k a  e le k t r y c z n a  
d w u b ie g o w a  z k o m p le te m  n a s a d e k  i  
n a k ła d e k , p r z y  p o m o c y  k tó ry c h  
m o ż n a  ta k ż e  p o le ro w a ć , g w in to w a ć  
o ra z  w k rę c a ć  ś r u b y .

Wzrost aktywności 
prawicy portugalskiej

L IZ B O N A  P A P . N a jn o w s z e  d o n ie ­
s ie n ia  a g e n c y jn e  w s k a z u ją  na  
w z ro s t  a k t y w n o ś c i  p r a w ic y  p o r tu ­
g a ls k ie j .  W  c z w a r te k  k o n s e r w a ty w ­
n y  d z ie n n ik  „ O  D ia ”  o p u b l ik o w a ł  
s ta tu t  n o w e g o  p r a w ic o w e g o  „ N ie ­
z a le ż n e g o  R u c h u  o  O d b u d o w e  N a ­
r o d o w ą ”  ( M IR N ) , k tó r e g o  z a ło ż y ­
c ie le m  je s t  z n a n y  z p r a w ic o w y c h  
p o g lą d ó w  g e n e r a ł K a u lz a  d e  A r r ia -  
ga .

S ta tu t  g ło s i,  że M IR N  je s t  „ s to ­
w a rz y s z e n ie m  p o l i t y c z n y m  z in te g r o ­
w a n y m  z p lu ra l is t y c z n y m ,  d e m o k r a ­
t y c z n y m  s p o łe c z e ń s tw e m  p o r tu g a l­
s k im ,  o  p r o g r a m ie  n le m a r k s is to w -  
s k im  i  a n ty e k s t r e m is t y c z n y m ” .

A F P  p is z e , że w  n a jb l iż s z y m  cza­
s ie  m a  p o w s ta ć  k o le jn e  p r a w ic o w e  
u g r u p o w a n ie  „ P a r t ia  S o ju s z u  P o r ­
tu g a ls k ie g o ” .

Rytualna kąpiel 
milionów Hindusów
w Gangesie

D E L H I P A P . O k o ło  c z te re c h  m i­
l io n ó w  H in d u s ó w  d o k o n a ło  14 b m . 
r y tu a ln e j  k ą p ie l i  w  G a n g e s ie  p o d  
A lla h a b a d e m , w  m ie js c u  g d z ie  z 
rz e k ą  tą  łą c z y  s ię  in n a  ś w ię ta  rz e ­
k a  h in d u s k a  —  D ż a m n a .

S ie d e m n a ś c ie  m in u t  p o  p ó łn o c y , 
g d y  S ło ń c e  z n a la z ło  s ię  w  g w ia z d o ­
z b io rz e  K o z io ro ż c a , ty s ią c e  m ę ż ­
c z y z n , k o b ie t  1 d z ie c i, n ie  ba czą c  
n a  c h łó d  i  m g łę , z a czę ło  w c h o d z ić  
d o  r z e k i ,  a b y  r y tu a ln ą  k ą p ie lą  za­
p e w n ić  s o b ie  o d ro d z e n ie  d u c h o w e  
i  ła s k ę  b ó s tw  h in d u s k ic h .

T e n  n a jw ię k s z y  w  ś w ie c ie  o b rz ę d  
r e l ig i jn y ,  k t ó r y  o d b y w a  s ię  z  o k a ­
z j i  k o rz y s tn e g o  u k ła d u  p la n e t,  S ło ń ­
ca  i  g w ia z d , w y s tę p u ją c e g o  ra z  n a  
144 ła ta ,  ro z p o c z ą ł s ię  5 s ty c z n ia  1 
p o tr w a  d o  16 lu te g o . W  d n iu  n a j­
w a ż n ie js z e g o  ś w ię ta , 1# b m ., ocze­
k u je  s ię  p r z y b y c ia  o k o ło  *  m il io n ó w  
osó b .

Co palić?

„Carmeny” szkodzą
najbardziej

P A P IE R O S , k t ó r y  n ie  
t o  p a p ie ro s  n ie  z a p a lo n y . Có«ż je d ­
n a k  m o ż n a  p o ra d z ić  ty m ,  k tó r z y  
m e  m o g ą  z w a lc z y ć  s w e j s ła b o ś c i, a 
c h c ą  o g ra n ic z y ć  r o z m ia r y  ty to n io ­
w y c h  sp u s to s z e ń  w  s w y m  o r g a n iz ­
m ie ?

S p e c ja liś c i d o ra d z a ją  p rz e d e  w s z y s t 
k im  w y b ó r  s to s u n k o w o  n a jm n ie j  
s z k o d l iw y c h  g a tu n k ó w  p a p ie ro s ó w . 
W  d y m ie  t y to n io w y m  —  o  c z y m  po  
w s z e c h n ie  w ia d o m o  —  n a jb a rd z ie j  
s z k o d l iw y m i z w ią z k a m i są s u b s ta n ­
c je  s m o lis te ,  z a w ie ra ją c e  m . in .  k a n  
c e ro g e n y  o ra z  — w  m n ie js z y m  s to p ­
n iu  — n ik o ty n a .  I c h  i lo ś ć  u z a le ż n io  
n a  je s t  m . in .  o d  g a tu n k u  sp a la n e ­
g o  ty to n iu .

P o ls k ie  w y ro b y  t y to n io w e  są p o d  
ty m  w z g lą d e m  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n e . 
W e d łu g  o s ta tn ic h  b a d a ń  C e n tra ln e ­
g o  L a b o r a to r iu m  P rz e m y s łu  T y to ­
n io w e g o  n a jw ię c e j  s m o ły  z a w ie ra  1ą 
„ C a r m e n y ”  — aż 25,9 m g  w  k a ż ­
d y m  p a p ie ro s ie , 22.6 m g  s m o ły  po­
w s ta je  w  w y n ik u  s p a le n ia  „ E x t r a -  
m o c n e g o ”  bez f i l t r a .  F i l t r  z m n ie j­
sza w  ty m  w y p a d k u  i lo ś ć  w d y c h a ­
n y c h  s u b s ta n c j i  s m o lis ty c h  o 3 m g .

(Dokończenie na str. 2)

Alkohol w... niebie
A S T R O N O M O W IE  o d k r y l i  o g ro m ­

n ą  c h m u rą  a lk o h o lu  na  D ro d z e  
M le c z n e j.  Z a w ie r a  on a  ( ja k  p o d a je  
„ A s t r o p h y s u c a i  J o u r n a l” ) w ię c e j a l 
k o h o lu  n iż  z d o ła ła  w y p r o d u k o w a ć  
lu d z k o ś ć  o d  p o c z ą tk u  h is to r i i .

W e d łu g  p r o f .  E r ic a  H e rb s ta , a -  
s t r o c h e m ik a  z C o lle g e  W i l l ia m  a n d  
M a r y  w  W ir g in i i  (U S A ) , c h m u ra  
a lk o h o lo w a  z n a jd u je  s ię  w  o d le g ło ś ­
c i  o k .  30 ty s .  la t  ś w ie t ln y c h  o d  Z ie  
m i;  j e j  d łu g o ś ć  w y n o s i o k . 10 la t  
ś w ie t ln y c h .  O g ó ln a  o b ję to ś ć  a lk o ­
h o lu ,  g d y b y  g o  s p ro w a d z ić  d o  s ta ­
n u  c ie k łe g o  i  p r z e d e s ty lo w a ć , w y ­
n o s i ła b y  1058 k m  sześć. O b e c n ie  a l ­
k o h o l  z n a jd u je  s ię  w  p o s ta c i r o z ­
rz e d z o n e g o  g a zu .

D z iś  12  s tro n  ♦  Szczotką po Szczecinie ♦  Zawód; aktor ♦  W co się bawić ♦  Mini-horoskop ♦  C e n a  I z ł
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  D z iw o ż o n a ”  z D a n i i,  
m /s  „ N e r e id a ”  ze  S z w e c ji ,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  D a n ii,
s /s  „ G n ie z n o ”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  *  

M a r o k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  
m /s  „ W o l in ”  d o  M a n c h e s te ­

r u .
m /s  „ D u s z n ik i - Z d r o J ”  d o  D a ­

n i i ,
m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S ła w n o "  d o  D a n ii,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ P o d h a le ”  d o  W ło c h  ze 

Ś w in o u jś c ia .

m /s  „ M o d l in "  z G d a ń s k a , 
m /s  „ L ę b o r k "  z  F in la n d i i ,  
m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y "  z 

R o t te r d a m u ,
s /s  „ K a t o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  z  D a n ii,  
m /s  „ N o w y  S ą cz”  z  L e n in ­

g r a d u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  d o  
R F N ,

m /s  „ H u t a  Z g o d a ”  d o  R F N , 
s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  

D a n ii.
m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  d o  

W ło c h .

Wojsko °Haukae Zawód
J A K  p o in fo r m o w a n o  na s  w  W o je ­

w ó d z k im  S z ta b  i«  W o js k o w y m , W o j­
s k o w e  K o m e n d y  U z u p e łn ie ń  nasze ­
g o  w o je w ó d z tw a  p ro w a d z ą  a k t u a l­
n ie  n a b ó r  k a n d y d a tó w  do  a k a d e m ii 
w o js k o w y c h ,  w y ż s z y c h  s z k ó ł o f ic e r ­
s k ic h ,  s z k ó ł c h o rą ż y c h . P o d o f ic e r ­
s k ie j  S z k o ły  Z a w o d o w e j M a r y n a r k i  
W o je n n e j ,  P o d o f ic e r s k ie j  S z k o ły  M u  
z y c z n e j a ta k ż e  k a n d y d a tó w  n a  p o d ­
o f ic e r ó w  z a w o d o w y c h .

W y c z e r p u ją c y c h  in f o r m a c j i  o  w a ­
r u n k a c h  i  m o ż l iw o ś c ia c h  w s tą p ie n ia  
d o  s z k ó ł w o js k o w y c h  u d z ie la ją  W o j 
s k o w e  K o m e n d y  U z u p e łn ie ń . T a m  
tr z e b a  ta k ż e  p o b r a ć  o d p o w ie d n ie  
d r u k i  p o d a ń .

<włt>

WCZORAJ W  KRAJU
A  14 B M . I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  

E d w a r d  G ie r e k  p r z e b y w a ł  n a  Z ie ­
m i  O p o ls k ie j.  O d w ie d z i ł  o n  n o w o  
w y b u d o w a n e  z a k ła d y  d r o b ia r s k ie  
w  O p o lu ;  p o  p r z e d te rm in o w y m  o -  
s ią g n ię c iu  p e łn e j  z d o ln o ś c i p r o d u k ­
c y jn e j ,  z a k ła d y  te  w c ią ż  z w ię k s z a -

„Carmeny” szkodzą
najbardziej
(Dokończenie ze s>tr. 1)

P a p ie ro s y  „ C a r o ” . „ A B ” . „ P ia s t ” , 
„ Z e f i r ”  z a w ie ra ją  p o w y ż e j 20 m g  
s m o ły .  N a jp o p u la r n ie js z e  u  nas 
„ S p o r t y ”  d o s ta rc z a ją  p a la c z o m  p o  18 
m g , a „ K lu b o w e ”  — p o  14 m g  z w ią  
a k ó w  s m o lis ty c h .

D o ść  p o d o b n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  l i ­
s ta  g a tu n k ó w  o  n a jw y ż s z y c h  za­
w a r to ś c ia c h  n ik o t y n y :  „ E x t r a - m o c -  
n e ”  be z  f i l t r a  — 2.4 m g . „ A B ”  — 
2,3 m g , „ C a r m e n ”  — 2,2 m g , „ C a r o ”  
i  „ B k s t r a - m o c n e ”  z  f i l t r e m  — po  
1,9 m g  n ik o t y n y  w  k a ż d y m  p a p ie ro ­
sie.

W b r e w  p o w s z e c h n e m u  m n ie m a n iu  
p a p ie ro s  „ M a r lb o r o ”  je s t  w  ty m  „ t o ­
w a r z y s tw ie ”  s to s u n k o w o  n ie w in n ą  
u ż y w k ą  — w p ro w a d z a  d o  p łu c  p a la ­
c z y  „ t y l k o ”  1,2 m g  n ik o t y n y  i  15.3 
m g  z w ią z k ó w  s m o lis ty c h .

N a jm n ie j  s z k o d l iw y m i  g a tu n k a m i 
p a p ie ro s ó w  są : „ D o m in a ”  (0,9 m g  
n ik o t y n y  1 6,8 m g  s m o ły )  i  „ F e m i-  
n y ”  (1,0 m g  n ik o t y n y  1 8,7 m g  sm o ­
ły ) .  Z a g o rz a l i  n ik o t y n iś c i  o d n o szą  
s ię  d o  ty c h  g a tu n k ó w  z  le k c e w a ż e ­
n ie m . F a k t  — n ie  są o n e  n a jb o g a t­
sze s m a k o w o , a le  ja k ż e  c e n n e  w  o -  
k r e s ie  p r z e jś c io w y m , p o p rz e d z a ją ­

c y m  c a łk o w ite  z e r w a n ie  z n a ło g ie m .
(P A P )

Kara śmierci 
dla zabójcy taksówkarza

S Ł U P S K  P A P . P rz e d  S ą d e m  W o ­
je w ó d z k im  w  S łu p s k u  z a k o ń c z y ł s ię  
14 b m . p ro c e s  2 3 - le tn ie g o  W a ld e ­
m a r a  A lo jz e g o  N o w a c k ie g o  i  1 9 - le t-  
n ic g o  Z b ig n ie w a  Z a m o ż n ie w ic z a  — 
m ie s z k a ń c ó w  W ro c ła w ia ,  k t ó r z y  2 l 
l ip c a  1976 r o k u  p r z e b y w a ją c  w  C z łu  
c h o w ie  z a m o rd o w a li  ta k s ó w k a r z a  
T a d e u s z a  N e r lo .  W . N o w a c k i  s k a z a ­
n y  z o s ta ł n a  k a r ę  ś m ie r c i  i  p o z b a ­
w ie n ie  p r a w  p u b l ic z n y c h  i  h o n o r o ­
w y c h  n a  z a w sze . Z .  Z a m o ż n ie w ic z  
o t r z y m a ł w y r o k  15 la t  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i,  5 l a t  u t r a t y  p r a w  p u b l ic z  
n y c h  i  h o n o r o w y c h  o ra z  10 ty s .  z ł 
g r z y w n y .

P o d o k o n a n iu  z b r o d n i  s p r a w c y  p o  
z o s t a w i l i  o f ia r ę  w  le s ie , a s a m i 
s k r a d z io n y m  s a m o c h o d e m  u d a l i  s ię  
w  k ie r u n k u  B y d g o s z c z y . Z o s ta l i  z a ­
t r z y m a n i  n a  s ta c j i  b e n z y n o w e j n a  
t r a s ie .  W  t r a k c ie  r o z p r a w y  o s k a r ­
ż e n i p r z y z n a l i  s ię  d o  w in y .  I n ic ja ­
t o r  z a b ó js tw a  —  W . N o w a c k i  — 
b y ł  Już u p r z e d n io  k a r a n y ,  p ę d z i ł  
p a s o ż y tn ic z y  t r y b  ż y c ia ,  n ie  p r a ­
c o w a ł.  z. Z a m o ż n ie w ic z  u d z ie l i ł  p o ­
m o c y  w  m o r d e r s tw ie  ta k s ó w k a r z a .

ją  p r o d u k c ję .  W  b r .  w z ro ś n ie  o n a  
d o  17109 to n .  O d p a d y  z  p r o d u k c j i  
s łu ż ą  za ło d z e  d o  je d n o c z e s n e g o  p r o ­
w a d z e n ia  p rz y z a k ła d o w e g o  tu c z u  
t r z o d y  c h le w n e j.  D o  1980 r o k u  p r o ­
d u k c ja  z a k ła d ó w  z o s ta n ie  p o d w o ­
jo n a .

K o le jn y  e ta p  w iz y t y  E d w a rd a  
G ie r k a ,  k tó r e m u  to w a r z y s z y ł  1 se ­
k r e ta r z  K W  P Z P R  w  O p o lu  A n d r z e j  
Ż a b iń s k i ,  to  n o w a  c e m e n to w n ia  
G ó ra ż d ż e . I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  za 
p o z n a ł s ię  z p o s tę p a m i r o b ó t  p r z y  
u r u c h o m ie n iu  a g re g a tó w  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  k tó r e  p o  o s ią g n ię c iu  p e ł­
n e j  w y d a jn o ś c i d a w a ć  b ę d ą  r o c z ­
n ie  2400 ty s ię c y  to n  c e m e n tu , z a ­
k ła d  te n  —  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  
w  E u ro p ie  — n a le ż y  te ż  d o  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z y c h . P ro c e s  p r o d u k ­
c j i ,  k t ó r y  b ę d z ie  k ie r o w a n y  p rz e z  
k o m p u te r ,  o p a r ty  je s t  n a  tz w .  m e ­
to d z ie  s u c h e j ;  o z n a c z a  to  z n a czn e  
z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  w ę g la , w o d y  i  
e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  w  p o r ó w n a n iu  
d o  t r a d y c y jn y c h  te c h n o lo g i i .

E d w a rd a  G ie r k a  g o ś c i l i  n a s tę p n ie  
m ie s z k a ń c y  G ło g ó w k a , m ia s ta , k t ó ­
re  o s ta tn io  o b c h o d z i ło  750-le_cie.

A k t u a ln e  p r o b le m y  p o l i ty c z n e ,  
s p o łe c z n e  i  g o s p o d a rc z e  r e g io n u  b y  
ł y  te m a te m  s p o tk a n ia  I  s e k r e ta r z a  
K C  P Z P R  z  c z ło n k a m i E g z e k u ty ­
w y  K W  P Z P R  w  O p o lu . M ó w io n o  
o  sp o s o b a c h  s p ra w n e g o  u r u c h a m ia ­
n ia  r e z e rw ,  p o d n o s z e n iu  ja k o ś c i 
p r o d u k c j i  to w a r ó w  w y tw a r z a n y c h  
n a  r y n e k  i  e k s p o r t ,  o  p r o b le m a c h  
d a ls z e g o  r o z w o ju  r o ln ic tw a .  S z e ro ­
k o  o m ó w io n o  r ó w n ie ż  z a d a n ia  d o ­
ty c z ą c e  r o z w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie sz  
k a n to w e g o  i  s o c ja ln e g o .

ŚLISKO!
N IE  M A  D N IA ,  b y  n a  tra s ie  E-14 

n ie  z d a r z y ły  s ię  w y p a d k i  d ro g o w e  
s p o w o d o w a n e  ś l is k ą  n a w ie r z c h n ią .  
N ie  d a le j  j a k  13 b m . w id z ie l iś m y  
d w a . W  p ie rw s z y m , 1,5 k m  za  P r z y ­
b ie rn o w e m  „ g a z ik ”  N a d le ś n ic tw a  w  
G o le n io w ie  z a g ro d z ił  d ro g ę  „N y s c e ”  
D W  „ W a rs z a w ia n k a ”  w  Ś w in o u j­
ś c iu ,  w  d r u g im  z szosy w  o k o l ic y  
P a r łó w k a  w p a d ł d o  r o w u  c ią g n ik  
z p rz y c z e p ą  S p ó łd z ie ln i K ó łe k  R o ln i ­
c z y c h  w  W o lin ie .

P ie rw s z y  w y p a d e k  z d a r z y !  s ię  o 
8.50, d r u g i  o k .  10 a w ię c  r a n o . g d y  
je szcze  s łu ż b a  d ro g o w a  „ n ie  z d ą ż y ­
ła ”  p o s y p a ć  p ia s k ie m  d r o g i.  W  w y ­
p a d k u  p o d  P r z y b ie rn o w e m  p o s z k o ­
d o w a n e  b y ły  t r z y  o s o b y : k ie r o w ­
ca „ N y s k i ”  o ra z  d w ó c h  p a s a ż e ró w  
„ g a z ik a ” . O  I le  p o g o to w ie  z  G o le ­
n io w a  z a b ra ło  r a n n y c h  d o ść  s z y b k o , 
o t y le  n ie  m o ż n a  s ię  b y ło  d o c z e k a ć  
na  M O . P o s te ru n e k  M O  w  P r z y b ie r ­
n o w ie  b y ł  z a m k n ię ty  n a  „ c z te r y  s i u  
s ty ”  a G o le n ió w  n ie  c h c ia ł p r z y ją ć  
z a w ia d o m ie n ia . P a t r o l  „ d r o g ó w k i ”  
p r z y je c h a ł  d o p ie ro  o k .  10.30 z  W o ­
l in a .  P rz e z  p ó ł t o r e j  g o d z in y  w o z y  
s ta ły  w  p o p rz e k  szosy , u t r u d n ia ją c  
r u c h .

R o z m a w ia l iś m y  z f u n k c jo n a r iu s z a ­
m i z p a t r o lu .  P o tw ie r d z i l i ,  że s łu ż ­
b a  d ro g o w a  n ie  w y w ią z u je  s ię  ze 
s w y c h  o b o w ią z k ó w , o  c z y m  ze s w e j 
s t r o n y  z a w ia d a m ia l i  s w y c h  p rz e ło ż o ­
n y c h .

( w i t )
F o t .  Z b . J o d k o w s k i

Wyrok w procesie
o szpiegostwo
W A R S Z A W A  P A P . 14 b m . Sąd

Ś lą s k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  na 
s e s j i  w y ja z d o w e j  w  K a to w ic a c h  
s k a z a ł za s z p ie g o s tw o  n a  r z e c z  je d ­
n e g o  z  p a ń s tw  N A T O  o s k a rż o n y c h : 
I r e n ę  B o b e r  —  na  14 la t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i,  7 la t  u t r a t y  p r a w  
p u b lic z n y c h ,  90 ty s .  z ło ty c h  g r z y w -  

n y  o ra z  k o n f is k a tę  m ie n ia  w  c a ­
ło ś c i;  K a ro la  B o b e ra  — n a  12 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  7  la t  u t r a t y  
p r a w  p u b lic z n y c h ,  45 ty s .  z ło ty c h  
g r z y w n y  o ra z  k o n f is k a tę  m ie n ia  w  
c a ło ś c i;  R o m a n ę  S z u ls k ą  —  n a  10 
la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  5 l a t  u -  
t r a t y  p r a w  p u b lic z n y c h ,  50 ty s .  z ło ­
t y c h  g r z y w n y  o ra z  k o n f is k a t ę  m ie ­
n ia  w  c a ło ś c i; A n a to la  S z u ls k ie g o  
—  n a  8 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
5 la t  u t r a ty  p r a w  p u b lic z n y c h ,  40 
ty s .  z ło ty c h  g r z y w n y  o ra z  k o n f is ­
k a tę  m ie n ia  w  c a ło ś c i.

Szantażysta skazany na 4 lata
W  C Z E R W C U  l  l ip c u  u b . r o k u  

d z ie w ię c iu  m ie s z k a ń c ó w  Ł o d z i  i  w o  
je w ć d z tw a  łó d z k ie g o  o t r z y m a ło  on o  
n im y  z ż ą d a n ie m  p ie n ię d z y . A u to r  
t y c h  l i s t ó w  d o m a g a ł s ię  o d  a d re ­
s a tó w , w  w ię k s z o ś c i le k a r z y ,  z ło ż e ­
n ia  o k u p u  w  w y s o k o ś c i 5 ty s ię c y  
z ło ty c h  — t y l k o  w  je d n y m  z a ż ą d a ł 
10 000 z ł — z a g ra ż a ją c , że w  p r z y ­
p a d k u  n ie d o s ta rc z e n ia  p ie n ię d z y  w  
o k r e ś lo n y m  te r m in ie  d o k o n a  za m a ­
c h u  n a  Ic h  z d r o w ie  lu b  m ie n ie .

W s z y s c y  a d re s a c i a n o n im ó w  p o ­
w ia d o m il i  M O  i  Ic h  a u to r ,  w  w y ­
n ik u  c z y n n o ś c i o p e r a c y jn y c h  30 l i ip -

„Zimny skalpel”
z Tarnowa

„ Z IM N Y  S K A L P E L ”  t o  n o w o c z e s ­
n e  u rz ą d z e n ie  c h ir u r g ic z n e ,  o p r a ­
c o w a n e  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  w r o ­
c ła w s k ie g o  I n s t y tu tu  N is k ic h  T e m ­
p e r a tu r  i  B a d a ń  S t r u k tu r a ln y c h .  
P r o je k to d a w c y  z w r ó c i l i  s ię  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  t e le w iz j i  d o  p rz e ­
m y s łu  o p o d ję c ie  p r o d u k c j i .

S w ó j a k c e s  w y k o n a n ia  p r o to ­
ty p o w y c h  u rz ą d z e ń  z g ło s i l i  p r a c o w  
n ic y  Z a k ła d u  P o m ia ró w  i  A u to m a  
t y k i  T a r n o w s k ic h  Z a k ła d ó w  A z o ­
to w y c h .  O d  w ie lu  l a t  w s p ó łp r a c u ­
ją  o n i  z  ta r n o w s k im  s z p ita le m , d la  
k tó r e g o  w y k o n a l i  k i l k a  u rz ą d z e ń , 
m . In  d o  p r z e p r o w a d z a n ia  be z ­
k r w a w y c h  o p e r a c ji .

ca z n a la z ł s ię  w  a re s z c ie . B y ł  t o  24- 
le tn i  M a re k  N o ja ie w a k i ,  z a m e ld o ­
w a n y  w  M iń s k u  M a z o w ie c k im ,  a od 
w rz e ś n ia  1975 r o k u  p r z e b y w a ją c y  w  
Ł o d z i,  C h o c ia ż  z  z a w o d u  b y ł  k r e ­
ś la rz e m , g a r d z i ł  u c z c iw ą  p ra c ą  i  p o ­
s ta n o w i ł  z d o b y ć  p ie n ią d z e  s z ta n ta ż u  
ją c  le k a r z y  i  w ła ś c ic ie l i  p r y w a t n y c h  
z a k ła d ó w , k tó rz y  w e d łu g  je g o  o ce ­
n y  m u s ie l i  m ie ć  d u ż e  oszczę d n o śc i. 
A d re s y  w y s z u k iw a ł  w  k s ią ż c e  te le ­
fo n ic z n e j.

W  cza s ie  r e w iz j i  p rz e p ro w a d z o n e j 
w  m ie s z k a n iu  W a c ła w y  B ., u  k tó r e j  
o s k a rż o n y  p r z e b y w a ł,  z n a le z io n o  a d ­
r e s y  w ie lu  in n y c h  osó b , n ie d o s z ły c h  
o f ia r  s z a n ta ż y s ty . F u n k c jo n a r iu s z e  
z a k w e s t io n o w a li  ta k ż e  b la n k ie ty  re  
c e p t ,  k s ią ż e c z k i z d r o w ia  o ra z  b o g a ­
tą  l i t e r a t u r ę  z z a k re s u  c h e m ig ra fL i.  
O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że  N o js z e w s k i 
z a m ie rz a ł „ p r o d u k o w a ć ”  p ie n ią d z e  
i  w  t y m  c e lu  z g ro m a d z ił  p ł y t k i  m ie  
d z ia n e  1 w ie le  c h e m ik a l ió w .  P o za  
t y m  w ła s n y m  p rz e m y s łe m  s p o rz ą - .  
d z i ł  s ze re g  p ie c z ę c i, k tó r e  p o tr z e b n e ’ 
m u  b y ły  d o  o s te m p lo w a n ia  re c e p t 
n a  ró ż n e  le k i ,  a  ta k ż e  d o  p o d r a b ia ­
n ia  ks ią ż e c z e k  z d r o w ia .

W s z y s tk ie  p rz e s tę p c z e  c z y n y  p o d ­
s u m o w a ł M . N o js z e w s k ie m u  S ą d  R e ­
jo n o w y  w  Ł o d z i,  k t ó r y  s k a z a ł go 
n a  k a r ę  łą czn ą  4 la t  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i i  15 t y s ię c y  z ło ty c h  g r z y w ­
n y .  P o n ie w a ż  w  p rz e s z ło ś c i N o j­
s z e w s k i b y ł  Już k a r a n y  za  w ła m a ­
n ie  i  k ra d z ie ż e , są d  o r z e k ł  ró w n ie ż  
w o b e c  n ie g o  3 - le ta i  n a d z ó r  o c h ro n , 
n y  z p o le c e n ie m  p o d ję c ia  s ta łe j  za- 
r ą b k o w e j  p r a c y  n a ty c h m ia s t  p o  o d ­
b y c iu  k a r y .

Z ©[feraeO KSR
Przebijanie

przez depresję
W CZORAJ w  Szczecinie ob­

radowała Konferencja P a rty j-  
no-Ekonomiczna PŻM. Ocenio­
no w y n ik i ro ku  minionego oraz 
zatwierdzono plan działalności 
podstawowej, program  działań 
gw arantu jących wykonanie za­
dań 1977 r. oraz plan dz ia ła l­
ności socjalno-bytowej i  pro­
gram  popraw y w arunków  soc­
ja lnych  na 1977 r.

N A  m ię d z y n a r o d o w y m  r y n k u  
f r a c h to w y m  n a s tą p i ło  w  d r u g ie j  de  
k a d z ie  g r u d n ia  1976 r .  d a ls z e  p o g łę  
b ie n ie  s ła b y c h  te n d e n c j i  c e n o w y c h  
i  o s ła b ie n ie  d z ia ła ln o ś c i t r a n s a k c y j  
n e j  w  w ie lu  s e k to r a c h  s u c h y c h  ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h . N a jb a r d z ie j  w i  
d o c z n e  o z n a k i  p o g a rs z a n ia  s y tu a c j i  
w y s tę p o w a ły  n a  r y n k u  t r a n s p o r tu  
z b ó ż . W e d łu g  n a jb a r d z ie j  o p ty m i­
s ty c z n y c h  p ro g n o z  z g r u d n ia  1976 r .  
J a p o n i i  l  k r a jo m  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k im  g r o z i  d łu ż s z y  o k r e s  w o ln e g o  
w z ro s tu  g o s p o d a rc z e g o . W  t y m  o -  
k r e s ie  ró w n ie ż  U S A  m o g ą  n a t r a f ić  
n a  t r u d n o ś c i  z r o z w o je m  e k s p o r tu .

M ię d z y n a r o d o w y  r y n e k  f r a c h to w y  
r z u tu je  w  z n a c z n y m  s to p n iu  n a  w y  
n ł k i  o s ią g a n e  p rz e z  P Ż M . N a le ż y  
s ię  z a te m  l ic z y ć ,  że  r o k  1977 n ie  
b ę d z ie  ła tw ie js z y  o d  r o k u  u b ie ­
g łe g o .

T o n a ż  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  
z w ię k s z y ł  s ię  w  1976 r .  o  s ta t k i :  
„ B e łc h a tó w ”  (70 700 D W T ), „ B u d o ­
w la n y ”  i  „ H u ta  Z g o d a ”  (p o  13 803 
D W T ) , z b io r n ik o w ie c  „ Z a g łę b ie  S ia r  
k o w e ”  (10 ty s .  D W T )  o ra z  z a k u p io ­
n e  p o za  p la n e m  n a  k o r z y s tn y c h  w a  
r u n k a c h  k r e d y tu  h ip o te c z n e g o  d w a  
n o w e  „ p a n a m a x y ”  p o  64 400 D W T  
„ H u t a  L e n in a ”  i  „ H u ta  K a to w ic e ” . 
D o s ta w a  m a s o w c ó w  „G e n e r a l  P r ą -  
d z y ń s k i”  i  „ T u r o s z ó w ”  u le g ła  o p ó ź ­
n ie n iu  d o  s ty c z n ia  1977 r .  S p rz e d a n o  
n a to m ia s t  4 s ta re  p a ro w c e , a do  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i B a ł t y c k ie j  p r z e k a ­
z a n o  9 m a ły c h  m o to ro w c ó w .

P o n a d p la n o w e  z a k u p y  s ta tk ó w  
o ra z  w y ż s z y  w s k a ź n ik  g o to w o ś c i 
te c h n ic z n e j s p r a w i ły ,  że  m im o  o p ó ź  
n ie ń  d o s ta w , n ie p la n o w a n y c h  k a ­
s a c j i  i  p rz e k a z a n ia  s ta tk ó w  d o  
P Ż B  p o te n c ja ł  w  e k s p lo a ta c j i  b y ł  
w y ż s z y  o  3,4 p r o c .  o d  p la n o w a n e g o . 
N a to m ia s t  p o te n c ja ł  w  e k s p lo a ta c j i  
w e d łu g  z a k o ń c z o n y c h  r e js ó w  b y ł  
t y l k o  o  0,3 p ro c . w y ż s z y  o d  p la n u . 
G łó w n ą  p r z y c z y n ą  d y s p r o p o r c j i  b y ł  
w z ro s t  cza su  s tra c o n e g o  na  c z e k a ­
n ie  w  p o r ta c h  p o ls k ic h .  B y ł  o n  w y ż  
s z y  o p o n a d  1 ty g . tz w .  s ta tk o - d n l  
n iż  w  1975 r .  N a to m ia s t  w  p o r ta c h  
z a g ra n ic z n y c h  o d n o to w a n o  p e w n ą  
p o p ra w ę .

P la n  p rz e w o z ó w  w y k o n a n y  z o s ta ł 
w  100,1 p r o c .  W  s to s u n k u  d o  r o k u  
u b ie g łe g o  w z ro s ły  o n e  o 19,1 p ro c . 
z cze g o  ła d u n k i  p o ls k ie g o  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  o  10,4 p ro c .,  a ła ­
d u n k i  m ię d z y  p o r ta m i  o b c y m i o  
80,3 p r o c .  Ł a d u n k i  t r a n z y to w e  zm a  
la ł y  o 65,4 p ro c . P Ż M  w y k o n a ła  
w p ły w y  w  100,3 p ro c . ,  k o s z t y  w  
99,9 p ro c .,  a k u m u la c ję  w  104,3 p ro c .,  
a n a d w y ż k ę  d e w iz o w ą  w  100,2 p ro c . 
W y k o n a n ie ,  m im o  t r u d n y c h  w a r u n  
k ó w ,  z a d a ń  p la n o w y c h  z p e w n ą  
n a d w y ż k ą  b y ło  m o ż l iw e  d z ię k i  ś c i­
s łe m u  p rz e s trz e g a n iu  o p ra c o w a n e g o  
w  s ty c z n iu  p r o g r a m u  z a g w a ra n to ­
w a n ia  r e a l iz a c j i  p la n u .

W  s to s u n k u  d o  1976 r .  p o te n c ja ł  
w  d y s p o z y c j i  w z ro ś n ie  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  o 7,4 p ro c . ,  zaś p o te n c ja ł  w  
e k s p lo a ta c j i  l ic z o n y  w e d łu g  r e js ó w  
z a k o ń c z o n y c h  o 6 p ro c . F lo ta  P Ż M  
m a  p rz e w ie ź ć  33 650 ty s .  to n  to w a ­
r ó w ,  co  s ta n o w i w z ro s t  o  13,8 p ro c . 
G łó w n y m i p rz e s ła n k a m i,  k tó r y c h  
s p e łn ie n ie  w a r u n k u je  m o ż liw o ś ć  
r e a l iz a c j i  te g o  p la n u  je s t  r e a liz a c ja  
z o b o w ią z a ń  k o n t r a k t o w y c h  C H Z  
C IE C H  1 C H Z  S ia rk o p o l  p o  s ta w ­
k a c h  z g o d n y c h  z k o n t r a k t a m i  w ie ­
lo le tn im i  ( c h o d z i o 3 m in  to n  r o p y  
i  1 260 ty s .  to n  s ia r k i  p ły n n e j )  o ra z  
p o p ra w a  w y d a jn o ś c i  p r a c y  p o r tó w  
p o ls k ic h  o d p o w ia d a ją c a  z m n ie js z e ­
n iu  p o s to jó w  o 1100 s ta tk o - d n l .  
W p ły w y  P Ż M  m a ją  w z ro s n ą ć  o  14,3 
p ro c .,  a k u m u la c ja  o 30,5 p r o c .  a sa l 
d o  d e w iz o w e  o 15,3 p ro c . ' Z a ło ż o n o  
w z ro s t  k o s z tó w  o g ó łe m  l  k o s z tó w  
d e w iz o w y c h .

W  1977 r o k u  n a s tą p i s ta b i l iz a c ja  
s ta n u  i lo ś c io w e g o  f l o t y .  N a to m ia s t 
w  la ta c h  1978— 1979 p r z e w id u je  s ię  
w p r o w a d z e n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  38 
s ta tk ó w .  S tw a rz a  to  n o w ą  s y tu a c ję  
w  z a k re s ie  z a t ru d n ie n ia  1 p ła c  ju ż  
w  b r .  z u w a g i n a  p o tr z e b ę  za g w a ­
r a n to w a n ia  o d p o w ie d n ie j  l i c z b y  i  
s t r u k t u r y  k a d r y  na  n o w y ,  z a u to m a  
ty z o w a n y  to n a ż . D o  o b s a d z e n ia  s ta t  
k ó w  w  1978 r o k u  p o tr z e b a  b ę d z ie  
o k .  700 m a r y n a r z y  1 o f ic e r ó w ,  ( w i t )
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R O K  1976 w  S z c z e c iń s k im  P rz e d ­
s ię b io r s tw ie  B u d o w n ic tw a  P rz e m y ­
s ło w e g o  z a lic z a  s łę  d o  o w o c n y c h . 
T a k ą  o ce n ę  w y ra ż o n o  na  K o n fe r e n ­
c j i  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , k tó ra  
z a jm o w a ła  s ię  a n a l iz ą  dz ia ła fcn cśc i 
p rz e d s ię b io r s tw a  i  o m a w ia n ie m  p la ­
n u  p r o d u k c y jn e g o  n a  b r .

W Y N IK IE M  d o b r e j  p r a c y  są k o n ­
k r e tn e  e f e k t y  p r o d u k c y jn e .  W a r to  
t u  p o d k r e ś lić ,  t e  w  m in io n y m  r o k u  
n ie  w z ro s ło  w  S P B P  z a t ru d n ie n ie ,  
n a to m ia s t  k o r z y s tn ie  p rz e d s ta w ia  
s ię  w s k a ź n ik  w y d a jn o ś c i  p r a c y , 
k t ó r y  w  p o r ó w n a n iu  z  1975 r .  je s t

w y ż s z y  o 10,4 p r o c .  T y m  s a m y m  
m o ż n a  b y ło  s z y b c ie j i  le p ie j  r e a l i ­
z o w a ć  w a ż n e  in w e s ty c je  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im . P rz e k a z a n o  in w e ­
s to ro m  7 o b ie k tó w  m a ją c y c h  is to t ­
n y  w p ły w  n a  p rz y s p ie s z e n ie  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j i  r y n k o w e j .

D o b ry  s ta r t  z a ło g i z  S P B P  n a  po  
c z ą tk u  b ie ż ą c e j p ię c io la t k i  p o z w a la  
n a  k o n ty n u o w a n ie  ro z m a c h u  ta k ż e  
w  1977 r .  T e m p o  m u s i  b y ć  n a w e t  
p rz y s p ie s z o n e . P o z w o li  n a  to  d o ­
ś w ia d c z e n ie  z d o b y te  w  le p s z e j o r ­
g a n iz a c j i  p ra c y ,  k tó r ą  w y ra ź n ie  p o  
p r a w io n o  n a  w ie lu  p la c a c h  b u d ó w . 
Z d e c y d o w a n ie  p o p r a w i ła  s ię  te ż  
d y s c y p l in a  p r a c y  i  le p sze  w y k o r z y  
s ta n ie  m a te r ia łó w  o ra z  s p rz ę tu  —  
w  te j  d z ie d z in ie  u z y s k a n o  Już  w ie  
le  o s zczę d n o śc i.

S P B P  w  1977 r .  s ta n ie  s ię  m i l i a r ­
d e re m , b o w ie m  w a r to ś ć  p r o d u k c j i  
g lo b a ln e j  w y n ie s ie  1 050 m in  z ł.  B ę 
d z ie  to  w z ro s t  o p r a w ie  12 p r o c .  w  
s to s u n k u  d o  m in io n e g o  r o k u .  P ra c e  
b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  1 w y k o n y w a n e  
aż  na  22 in w e s ty c ja c h .  W a r to  p o d ­
k r e ś l ić ,  że  w  b r .  S P B P  n ie  ro z p o c z  
n ie  ż a d n e j n o w e j  in w e s ty c j i .  P o ło ­
w a  z t y c h  In w e s ty c j i  b ę d z ie  p rz e ­
k a z a n a  w  c ią g u  r o k u .  M . In .  są to  
z a d a n ia  w y k o n y w a n e  d la  S to c z n i 
„ W a rs k ie g o ” , ro z b u d o w a  M S R  w  
Ś w in o u jś c iu ,  F S M  „ P o łm o ” , r o z b u ­
d o w a  z a k ła d u  „ B ”  Z P O  „ D a n a ”  l  
w ie le  in n y c h .  P o z o s ta łe  z a d a n ia , 
k tó r e  p rz e c h o d z ą  n a  r o k  1978 i  d a l 
sze la ta ,  w y m a g a ją  p r a w id ło w e g o  
z a a w a n s o w a n ia  w  c e lu  z a p e w n ie n ia  
ic h  te rm in o w e g o  z a k o ń c z e n ia . (z)

Ambitny program 
koSejarzy 

szczecińskich
W  P IE R W S Z E J  i  n a  p o c z ą tk u  

d r u g ie j  d e k a d a c h  s ty c z n ia  w e  w s z y ­
s t k ic h  z a k ła d a c h  p o d le g ły c h  D y r e ­
k c j i  R e jo n o w e j K o le i  P a ń s tw o w y c h  
w  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  14 k o n fe ­
r e n c j i  p a r ty jn o -e k o n o m ic z n y c h  i  
c z te ry  n a r a d y  w y tw ó r c z e ,  n a  k t ó ­
r y c h  k o le ja r z e  o m ó w i l i  r e a liz a c ję

Lia n ó w  u b ie g ło r o c z n y c h  o ra z  c c e n i-  
s to p le ń  p r z y g o to w a ń  d o  w y k o n a  

n ia  z a d a ń  1977 r .  W c z o ra js z a  K o n ­
fe r e n c ja  E k o n o m ic z n a  D R K P  p o d ­
s u m o w a ła  w ię c  n ie ja k o  p lo n  d y s ­
k u s j i  z k o n fe r e n c j i  z a k ła d o w y c h .

M in io n y  r o k  b y ł  d la  k o le ja r z y  
s z c z e c iń s k ic h  o k re s e m  n ie z m ie rn ie  
t r u d n y m .  W  t y m  cza s ie  p r z e w ie ź li  
o n i  18,7 m in  osó b , to  je s t  o  3 m in  
m n ie j  n iż  z a k ła d a n o . W  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  s p a d e k  l ic z b y  o só b  k o r z y ­
s ta ją c y c h  z Ic h  u s łu g  b y ł  w y n i ­
k ie m  r a c jo n a l iz a c j i  p rz e w o z ó w ; w łę  
c e j  o só b  p r z e w io z ły  ś r o d k i  t r a n s p o r  
f u  s a m o c h o d o w e g o  i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j .  J a k  p o d k r e ś lb n o  n a  
w c z o r a js z e j k o n fe r e n c j i ,  za  s p a d e k  
p rz e w o z ó w  o só b  p o n o s z ą  r ó w n ie ż  
w in ę  p r a c o w n ic y  d y r e k c j i  r e jo n o ­
w e j,  b o w ie m  w c ią ż  je s z c z e  o b s łu g a  
p a s a ż e ró w  n ie  je s t  n a jle p s z a , w ie le  
d o  ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia  j e j  k u l t u ­
r a ,  a ta k ż e  — r e g u la rn o ś ć  w  r u c h u  
p o c ią g ó w .

W  r o k u  u b ie g ły m  k o le ja r z e  n a ­
sze g o  w o je w ó d z tw a  p r z e w ie ź l i  ¡1,6 
m in  to n  ła d u n k ó w ,  r e a liz u ją c  za ­
d a n ia  z a le d w ie  w  95,9 p ro c . N a j ­
w ię k s z e  z a le g ło ś c i p rz e w o z o w e  w y ­
s tą p i ły  p r z y  ty m  w  n ie k tó r y c h  g r u ­
p a c h  to w a r o w y c h ,  z w ła s z c z a  ru d z ie ,  
p i r y ta c h ,  zb o żu , n a w o z a c h , p la s k u ,  
c z y  a r ty k u ła c h  c h e m ic z n y c h . W  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  1976 r .  —  n a  
s k u te k  t r u d n o ś c i  t r a n s p o r to w y c h  
Ś lą s k a  — n ie  s p o ż y tk o w a n o  w  p e ł­
n i  w ę g la r e k  i  w a g o n ó w  k r y t y c h ,  
k tó r e  n a ty c h m ia s t  p o  ro z ła d u n k u  w  
S z c z e c in ie  l  Ś w in o u jś c iu  w y s y ła n o  
p u s te  n a  p o łu d n ie  k r a ju ,  d o  k o p a l­
n i .

W  t y m  r o k u  p r a c o w n ic y  D R K P
p o ło ż ą  s z c z e g ó ln y  n a c is k  n a  u s p r a w  
n ie n ie  o b s łu g i p a s a ż e ró w . W  m y ś l  
z a ło ż e ń  z  u s łu g  k o le ja r z y  s z c z e c iń ­
s k ic h  s k o rz y s ta  19,2 m in  osó b . J a k  
p o d k r e ś lo n o  p o d c z a s  w c z o ra js z e j 
d y s k u s j i ,  w s z y s c y  p r a c o w n ic y  m u ­
szą  d o ło ż y ć  w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  
m a k s y m a ln ie  p o p r a w ić  ja k o ś ć  t y c h  
u s łu g .  C h o d z i m . in .  o  to ,  b y  pa sa ­
ż e ro w ie  p r z e s ta l i  n a rz e k a ć  n a  c z y ­
s to ść  w a g o n ó w  i  n ie re g u la r n o ś ć  p o ­
c ią g ó w . W  o k re s a c h  s z c z y tó w  p rz e ­
w o z o w y c h  m u s i b y ć  c z y n n a  m a k s y ­
m a ln a  l ic z b a  k a s  b i le to w y c h ,  b y  
o g r a n ic z y ć  ta s ie m c o w e  k o le j k i  n a  
d w o rc a c h .

W ie le  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  w  d y s ­
k u s j i  s p r a w ie  t r a n s p o r tu  ła d u n k ó w . 
P r a c o w n ic y  D R K P  p rz e w io z ą  ic h  
w  ty m  r o k u  p o n a d  12,2 m in  to n .  
N ie  b ę d z ie  to  z a d a n ie  ła tw e ,  z w a ­
ż y w s z y , że  w  b r .  z o s ta n ie  z e le k t r y ­
f ik o w a n a  tra s a  k o le jo w a  o d  P o z ­
n a n ia  do  C h o szczn a , a b y ć  m oże  
—  ta k ż e  S ta r g a rd u .  W  z w ią z k u  z 
t y m  tr z e b a  b ę d z ie  w y m ie n ić  na  
c ięższe  n ie k tó r e  t o r y ,  p rz e b u d o w a ć  
d w ie  s ta c je  k o le jo w e :  w  Z ie m o -  
m y ś lu  i  K o l in ie ,  s k o ń c z y ć  ro z p o c z ę  
tą  w  r .  u b . p rz e b u d o w ę  s ta c ji  
S z c z e c in  G łó w n y .  K o le ja r z e  p o s ta  
r a ją  s ię  je d n a k  o  to ,  b y  te  p r a ­
c e  n ie  z a k łó c i ły  te m p a  p rz e w o z ó w , 
z w ła s z c z a  to w a r ó w  d o  Z e s p o łu  P o r  
to w e g o  S z c z e c in -S w in o u jś c ie .

P o d cza s  d y s k u s j i  w ie le  u w a g i  p o ­
ś w ię c o n o  r ó w n ie ż  s p ra w o m  za p o ­
b ie g a n ia  w y p a d k o m  w  r u c h u  k o le ­
jo w y m ,  p o p r a w ie  J a k o ś c i o b s łu g i 
t r a k c y jn e j .  B a rd z o  k r y ty c z n ie  o ce ­
n i l i  k o le ja r z e  w s p ó łp ra c ę  z z a k ła ­
d a m i n a p r a w c z y m i ta b o r u  k o le jo ­
w e g o . k tó r e  ś w ia d c z ą  u s łu g i  n ie  n a j 
w y ż s z e j m a r k i  i  n ie te r m in o w o  p rz e  
k a z u ją  ta b o r  d o  e k s p lo a ta c j i ,  s tą d  
D P K P  c ie r p i  n a  c h r o n ic z n y  b r a k  
s p r a w n y c h  w a g o n ó w , a to  p rz e c ie ż  
w  k o n s e k w e n c j i  w p ły w a  n a  Jako ść  
J e j u s łu g , (a w a )
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O R D E R  L E N IN A  W R Ę C Z O N O  
L . C O R V A L A N O W I

♦  W  p ią te k  n a  K r e m lu  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e ­
n ia  s e k r e ta r z o w i g e n e ra ln e m u  
K C  K P  C h i le  L u is o w i C o r v a -  
la n o w i O r d e ru  L e n in a .  U d e k o ­
r o w a ł  g o  ty m  w y s o k im  o d z n a ­
c z e n ie m  r a d z ie c k im  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R  N ik o ła j  P o d ­
g ó r n y .

♦  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż ­
s z e j Z S R R  m ia n o w a ło  g e n e ra ­
ła  a r m i i  W ik t o r a  K u l ik o w a  
m a r s z a łk ie m  Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ie g o .  J a k  w ia d o m o , n ie d a w n o  
r z ą d y  p a ń s tw  — s t r o n  u k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o  p o w ie r z y ły  W . 
K u l ik o w o w i  s ta n o w is k o  d o ­
w ó d c y  n a c z e ln e g o  Z je d n o c z o ­
n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o .

M a r s z a łk ie m  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  m ia n o w a n y  z o s ta ł 
r ó w n ie ż  g e n e ra ł a r m i i  N ik o ła j  
O g a r k o w ,  k t ó r y  o d  n ie d a w n a  
je s t  s z e fe m  S z ta b u  G e n e ra ln e ­
g o  .  S i ł  Z b r o jn y c h  Z S R R  — 
p ie rw s z y m  za s tę p c ą  m in is t r a  
o b r o n y  Z S R R .

♦  W  M o s k w ie  o d b y ło  s ię  
p o d p is a n ie  k o n t r a k t ó w  i  p r o ­
to k o łó w  o w y m ia n ie  to w a r o ­
w e j  n a  1977 r .  m ię d z y  p o ls k ą  
c e n t r a lą  „ C IE C H ”  a 9 ra d z ie c  
k i m i  z je d n o c z e n ia m i h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o . P r z e w id u ją  o n e  
e k s p o r t  d o  Z S R R : s ia r k i ,  s o d y  
k a lc y n o w a n e j,  k a r b id u ,  f a r b  1 
la k ie r ó w ,  b a r w n ik ó w  s y n te ­
ty c z n y c h  i  p ó łp r o d u k t ó w  do  
ic h  w y tw a r z a n ia  o ra z  le k ó w ,  
k o s m e ty k ó w ,  o b u w ia , g u m o w e ­
g o  i  te k s ty ln o -g u m o w e g o .  Z  
Z S R R  „ C IE C H ”  s p r o w a d z i 12,5 
m in  to n  r o p y  n a f to w e j ,  n ie  l i ­
c ząc  J e j p r o d u k tó w  p o c h o d ­
n y c h ,  o le jó w  i  s m a ró w , p o ­
n a d to  s u ro w c e  i  p ó łp r o d u k t y  
z z a k re s u  c h e m ii ,  a p a t y ty ,  w y  
r o b y  p e r fu m e r y jn e  i  w y r o b y  
c h e m ii  g o s p o d a rc z e j.

Kissinger zaczyna

-  N O W Y  J O R K  P A P . N o w o ­
jo r s k i  d z ie n n ik  „ N e w  Y o r k  P o s t”  
d o n ió s ł,  i ż  u s tę p u ją c y  s e k r e ta r z  
s ta n u  U S A  H e n r y  K is s in g e r  m a  
p o n o ć  o b ją ć  s ta n o w is k o  p re ze sa  
a m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e r n u  te le w i ­
z y jn e g o  C B S , p o  p r z e jś c iu  n a  e -  
m e r y tu r ę  d o ty c h c z a s o w e g o  p re z e ­
sa, a J e d n o c z e ś n ie  z a ło ż y c ić la  t o ­
w a r z y s tw a  C B S  W i l l ia m a  P a le y a . 
M a  to  n a s tą p ić  J u ż  w io s n ą  b r .  W e
d łu g  d z ie n n ik a ,  z a r a b ia ją c y  o b e c ­
n ie  60 ty s .  d o la r ó w  r o c z n ie  n a  
s ta n o w is k u  s ze fa  d y p lo m a c j i  a m e  
r y k a ń s k ie j  K is s in g e r ,  b ę d z ie  o t r z y  
m y w a ć  p e n s ję  w  w y s o k o ś ć  m i l io ­
n a  d o la r ó w .  R z e c z n ik  C B S  z d e m e n  
to w a ł  to  d o n ie s ie n ie , n a to m ia s t  
b e z p o ś re d n io  z a in te r e s o w a n i K is s in  
g e r  i  P a le y  n ie  z a ję l i  s ta n o w is k a .

A g e n c ja  A F P  p r z y p o m in a ,  że za 
p r a w o  p u b l i k a c j i  s w e j n o w e j  k s ią ż  
k i  K is s in g e r  o t r z y m a  m i l io n  d o ­
la r ó w .  P o n a d to  m a  w y s tę p o w a ć  w  
a u d y c ja c h  te le w iz y jn y c h  p o ś w ię c o  
n y c h  p o l i t y c e  o ra z  d r u k o w a ć  sw e  
p a m ię tn ik i  w l ic z n y c h  d z ie n n ik a c h  
i  p e r io d y k a c h ,  co  p r z y n ie s ie  m u  
k r o c io w e  d o c h o d y .

Ameryka w  okowach
srogiej zimy

W ASZYN GTO N PAP. Na 
dwóch trzecich te ry to riu m  Sta­
nów Zjednoczonych panuje su­
rowa zima, ja k ie j n ie było  od 
dziesięcioleci. W  n iektó rych sta­
nach północnych term om etry 
wskazyw ały do m inus 40 stop­
n i, a tem pera tury znacznie po­
niże j zera w ystępu ją nawet w 
w ie lu  stanach południowych. 
Zam arzły w ie lk ie  rzek i żeglow­
ne, ja k  Ohio (po raz pierwszy 
od 1948 r.) i  M issis ip i, na któ­
re j żegluga barek pod trzym y­
wana jest na pewnych odcin­
kach ty lk o  przy użyciu lodoła- 
maczy.

Po raz czw arty  w  tym  stu le­
ciu zamarzły W ie lk ie  Jeziora :’ 
O ntario , E rie  i  M ichigan, a ta k ­
że w ie lka  atlan tycka zatoka 
Chesapeake. Lodołamacze prze­
b iły  w ąski szlak wodny do por­
tu  w  B a ltim ore .

Zim a pow oduje poważne za­
kłócenia w kom un ikac ji samo­
chodowej, zwłaszcza wskutek 
zamieci śnieżnych i  oblodzenia. 
B y ły  już pierwsze w ypadki za­
m arznięcia osób, k tó rych  samo­
chody ugrzęzły w zaspach. Z 
w ie lu  m iejscowości nadchodzą 
sygnały o wzrastających bra­
kach pa liw a  w sku tek zwiększo­
nego zużycia i  zamarzania ga­
zu ziemnego w  przewodach.

W  Waszyngtonie obradowała 
federa lna kom isja energetycz-

Zmarł
Anfhony Eden

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  w  s w o ­
j e j  p o s ia d ło ś c i n a  p o łu d n iu  A n g l i i  
z m a r ł  w  w ie k u  79 la t  b y ły  p r e m ie r  
i  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  A n th o n y  E d e n .

A .  E d e n , a b s o lw e n t  E to n  i  O x fo r -  
d u , p o s e ł d o  p a r la m e n tu  z r a m ie ­
n ia  p a r t i i  k o n s e r w a ty w n e j ,  r o z p o ­
c z ą ł k a r ie r ę  d y p lo m a ty c z n ą  w  la ­
ta c h  t r z y d z ie s ty c h ,  o s ią g a ją c  w  1935 
r o k u  < w  w ie k u  38 la t )  s ta n o w is k o  
m in is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .  W  
1938 r o k u  p o d a ł s ię  d o  d y m is j i  n a  
z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw k o  z b y t  u g o ­
d o w e j  p o l i t y c e  ó w c z e s n e g o  p r e m ie ­
r a  N e v l l la  C h a m b e r la in a  w o b e c  
p a ń s tw  fa s z y s to w s k ie j  O s i. B y ł  o n  
je d n y m  z  ty c h  p o l i t y k ó w  b r y t y j ­
s k ic h ,  k t ó r z y  s p r z e c iw ia l i  s ię  u k ła ­
d o w i z a w a r te m u  z  H i t le r e m  w  M o ­
n a c h iu m .

P o d cza s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  A .  
E d e n  b y l  m in is t r e m  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  w  r z ą d z ie  W in s to n a  C h u r ­
c h i l la .  T o  s a m o  s ta n o w is k o  z a jm o ­
w a ł  r ó w n ie ż  w  p o w o je n n y m  r z ą ­
d z ie  C h u r c h i l la  u tw o r z o n y m  w  1951 
r o k u .  N a s tę p n ie  w  la ta c h  1955—57 
b y l  p r e m ie re m . W  ty m  o k r e s ie  n a ­
s tą p i ła  in w a z ja  b r y t y js k o - f r a n c u s k a  
n a  E g ip t  ja k o  o d p o w ie d ź  n a  u p a ń ­
s tw o w ie n ie  K a n a łu  S u e s k ie g o  p rz e z  
p r e z y d e n ta  N a s s e ra . A .  E d e n  b y l  
w ó w c z a s  g o r ą c y m  rz e c z n ik ie m  te g o  
r o d z a ju  a k c j i  p r z e c iw k o  E g ip to w i.

W  1957 r o k u  E d e n  w y c o fa ł  s ię  z 
c z y n n e j  d z ia ła ln o ś c i p o l i t y c z n e j  ł  
z a ją ł  s ię  p is a n ie m  p a m ię tn ik ó w .

na, oceniając sytuację w  związ­
ku  z prognozami, k tó re  prze­
pow iadają, że surowa zima 
trw ać będzie jeszcze co n a j­
m n ie j miesiąc. Zam knięto w iele 
szkół, a szereg fa b ryk  zapowia­
da zmniejszenie lu b  przerwanie 
produkcji. W  sto licy USA w ie ­
le u lic  jest nie oczyszczonych z 
lodu, ponieważ kończą się, bez 
m ożliwości szybkiego uzupeł­
nienia, zapasy soli, a władze 
obaw ia ją się ko le jne j śnieżycy, 
któ ra  w  braku soli zablokowa­
łaby ruch także na na jw ażn ie j­
szych arteriach. W  ostatnich 
k ilkunas tu  dniach Waszyngton 
przeżył 3 duże śnieżyce.

Izraelskie 
skandale i afery

„N IE  B Y ŁE M  przekupywany 
i nie kradłem , wszystko, co m i 
się zarzuca, to oszczerstwa. Nie 
mara jednak siły d łuże j tego 
znosić”  — tak i lis t zostawił 
Abraham  Ofer, izraelski m in i­
ster budownictw a mieszkanio­
wego w rządzie Icchaka Rabi­
na, i  zastrze lił się — lisze  no­
w o jo rsk i „T im e”  w a rtyku le  po­
święcanym aferom korupcy j­
nym, któ re  ujawniane ostatnio 
w  Izrae lu  spotęgowały jeszcze 
chaos polityczny, panujący w 
kołach rządzących w  tym  k ra ­
ju .

Skandale korupcyjne i afery 
finansowe, w  które zamieszani 
b y li wysocy urzędnicy państwo­
w i, g łów nie z P a rtii Pracy, k tó­
re j przywódcą jest prem ier 
Izraela Icchak Rabin, poważnie 
nadszarpnęły i tak ju ż  nadwe­
rężoną jego opinię jako p rzy­
wódcy państwa. Stały się rów ­
nież doskonałą okazją, natych­
m iast wykorzystaną przez prze­
c iw n ikó w  politycznych. Samo­
bójstw o Ofera, przeciwko któ­
rem u zarzuty nie zostały do dziś 
o fic ja ln ie  potwierdzone, pogor­
szyło jeszcze pozycję Rabina w 
rozpoczynającej się właśnie 
kam panii wyborczej — pisze a- 
m erykański tygodnik.

Komunikat CTK
P R A G A  P A P . J a k  D o in fo rm o w a ­

ła  a g e n c ja  C T K .  n ie d a w n o  z N o w e ­
g o  J o r k u  p r z y b y ł  d o  C z e c h o s ło w a ­
c j i  ż o łn ie r z  a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j  
W i l l ia m  Jo s e p h  B la c k , k t ó r y  z w ró ­
c i ł  s le  d o  w ła d z  C SR S o  u d z ie le n ie  
m u  z g o d y  n a  s ta ły  p o b y t  w  C ze­
c h o s ło w a c ji .

O F E R O W I, k t ó r y  b y !  n ie g d y ś  ge ­
n e r a ln y m  d y r e k to r e m  o g ro m n e j,  
p a ń s tw o w e j f i r m y  b u d o w la n e j ,  za ­
r z u c a n o , że n a jle p s z e  a p a r ta m e n ty  
w  n o w y c h  d o m a c h  p o r o z d a w a l s w e j 
ro d z in ie  i  z n a jo m y m , że z d e fr a u d o -  
w a ł  fu n d u s z e  p rz e z n a c z o n e  n a  w y ­
k u p  z ie m i z r ą k  A r a b ó w . D o  o s ta t­
n ie j  c h w i l i  O fe r  b r o n i !  s ię  p rz e d  
w y s u w a n y m i — g łó w n ie  p rz e z  p ra s ę  
—  z a r z u ta m i.

„ T im e ”  w y l ic z a  n a jb a r d z ie j  z n a ­
n e  a f e r y  k o r u p c y jn e ,  j a k ie  w y k r y t o  
w  I z r a e lu  w  o s ta tn im  cz a s ie . N a j ­
g ło ś n ie js z ą  b y ła  s p ra w a  A s z e ra  J a d -  
l in a ,  k t ó r y  w  7 ty g o d n i  p o  m ia n o ­
w a n iu  go  g u b e r n a to r e m  B a n k u  
I z r a e ls k ie g o  z o s ta ł o d w o ła n y  ze s ta ­
n o w is k a  1 o s k a rż o n y  o  n a d u ż y c ia  
1 b r a n ie  ła p ó w e k .  O d  r o k i i  c z e k a  
w  w ię z ie n iu  na  p ro c e s .

P rz e d  r o k ie m  a re s z to w a n o  D a w i­
da P e le d a , d y r e k to r a  G łó w n e g o  
U rz ę d u  C e ln e g o . J e m u  te ż  z a rz u ­
ca s ię  p e r m a n e n tn e  b r a n ie  ła p ó w e k . 
U ja w n io n o  ró w n ie ż ,  że m ia ł  k o n ta  
w  b a n k u  s z w a jc a rs k im ,  c o  je s t  
s p rz e c z n e  z p ra w e m  iz ra e ls k im .

M ic h a e l  T z u r ,  b y ły  d y r e k to r  ge ­
n e r a ln y  w  M in is te r s tw ie  P rz e m y s łu  
1 H a n d lu ,  z o s ta ł w  1975 r o k u  s k a z a ­
n y  na  15 !a t  w ię z ie n ia  za ła p ó w k a r ­
s tw o , n a d u ż y c ia  f in a n s o w e , n ie le ­
g a ln e  t r a n s a k c je  o ra z  d e f r a u d a c ję  
3 m d ilio n ó w  d o la r ó w .

I c c h a k  R u b in ,  u r z ę d n ik  w  M in i ­
s te rs tw ie  O b ra n y ,  z o s ta ł s k a z a n y  
na  d w a  la ta  w ię z ie n ia  za  b r a n ie  ł a ­
p ó w e k  o d  p rz e m y s ło w c ó w , k t ó r z y  
r e a l iz o w a l i  r z ą d o w e  z a m ó w ie n ia  na 
b r o ń .  R a ze m  z  n im  s k a z a n o  c z te ­
r e c h  u r z ę d n ik ó w  te g o  m in is te r s tw a  
za id e n ty c z n e  p rz e s tę p s tw a .

N a  k o n ie c  „ T im e ”  p rz y ta c z a  a fe ­
r ę  f i r m y  R u b e n s te ln ó w , w ła ś c ic ie l i  
je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  iz ra e ls k ic h  
p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h .  O jc ie c  
i  d w ó c h  s y n ó w  k ie r u ją c y c h  f i r m ą  
z o s ta ło  a r e s z to w a n y c h  w  u b ie g ły m  
m ie s ią c u  p o d  z a r z u te m  p rz e s tę p s tw  
p o d a tk o w y c h .  F i r m a  R u b e n s te ln ó w  
b y ła  n a jw ię k s z y m  k o n tr a h e n te m  
rz ą d u  w  b r a n ż y  b u d o w la n e j .

(P A P )

Pmacnfa sit? hipotezo polskiego uczonego

S ta r o ż y tn e  p k a m id y  —  ś w ia ta
zaszyfrowanym Mmûmm

STARO ŻYTNE p iram idy  są 
zaszyfrowanym  kalendarzem. Ta 
sensacyjna hipoteza, wysunięta 
przez doc. Andrze ja W ierc iń­
skiego z In s ty tu tu  Archeo logii 
U n iw ersyte tu  Warszawskiego, 
została wzbogacona o nowe od­
kryc ia . Poprzednie badania w y ­
kazały, że p iram id^' m eksykań­
skie b y ły  wznoszone prawdopo­
dobnie przy użyciu te j samej 
jednostki m ia ry  (nazwanej ło k ­
ciem m egalitycznym  — 0,829 m) 
co i budowle m egalityczne w 
Europie. Analiza w ym ia rów  sta­
rożytne j „p ira m id y  słońca”  w 
M eksyku wykazała, że poszcze­
gólne elementy je j sześciu p la t­
fo rm  mierzone w  łokciach me­

galitycznych są zaszyfrowanym 
kalendarzem. Badania te stwo­
rz y ły  podstawę do dalszych od­
kryć.

W IE L K IE  b u d o w le  s ta ro ż y tn y c h  
c y w i l i z a c j i  —  p i r a m id y  e g ip s k ie ,  
b a b i lo ń s k ie  z ig g u r a t y  i  p i r a m id y  
A m e r y k i  Ś r o d k o w e j  — m ia ły  c h a ­
r a k t e r  k u l t o w y .  A s t ro n o m ia ,  m a te ­
m a ty k a  i  g e o m e tr ia  o d g r y w a ły  o -  
g r o m n ą  r o lę  w  ó w c z e s n y c h  s y s te ­
m a c h  w ie r z e n io w y c h .  S ta r o ż y tn e  c y  
w l l i z a c je  s tw o r z y ły  s y m b o l  tz w .  
g ó r y  k o s m ic z n e j  —  b ę d ą c e j j a k  
g d y b y  s y m b o le m  ś w ia ta  i  c z ło w ie ­
k a .  O d z w ie rc ie d le n ie m  g ó r y  k o s ­
m ic z n e j  b y ł  n a jp ie r w  g r ó b  k u r h a ­
n o w y  z u s y p a n y m  k o p c e m , a p ó ź ­
n ie j  p ir a m id a .  S tą d  w y w o d z i  s ię  
k u l t o w y  c h a r a k te r  p i r a m id ,  z w ią z a ­
n y  m .  in .  z  a s t ro n o m ic z n ą  r a c h u b ą  
c z a s u . T a k  n p . Je d n a  z n a js ta r ­
s z y c h  p i r a m id  e g ip s k ic h  —  p i r a m i ­

da  D ż o s e ra , z b u d o w a n a  o k .  2686 r .  
p m .e . —  m a  w y m ia r y  b ę d ą c e  w ie ­
lo k r o tn o ś c ią  c y k lu  p la n e ty  W e n u s  
o ra z  s u m ą  c y k lu  M a rs a  i  M e r k u ­
re g o .

In te r e s u ją c e  o d k r y c ia  p r z y n io s ły  
b a d a n ia  p i r a m id y  Q u e ltz a c o a t la  w  
M e k s y k u ,  p ro w a d z o n e  p rz e z  d o c . 
W ie rc iń s k ie g o  w  o p a rc iu  o  n a jn o w ­
sze p o m ia r y  t e j  b u d o w li.  Q u e ltz a -  
c o a t l  b y ł  w  A m e ry c e  Ś r o d k o w e j 
b ó s tw e m  p la n e ty  W e n u s . W y m ia r y  
p i r a m id y  w  ło k c ia c h  m e g a l i ty c z n y c h  
z a w ie ra ją  In fo r m a c je  o p o s z c z e g ó l­
n y c h  fa z a c h  c y k lu  p la n e ty  W e ­
n u s . P o s z c z e g ó ln e  w y m ia r y  o d p o w ia  
d a ją  o k r e s o w i,  w  k tó r y m  p la n e ta  
p o z o s ta je  n ie w id o c z n a  z Z ie m i,  a lb o  
o k r e s o w i w id o c z n o ś c i W e n u s  la k o  
g w ia z d y  p o r a n n e j  i  g w ia z d y  w ie ­
c z o r n e j .  B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że z b ie ż  
n o ś ć  w y m ia r ó w  p ir a m id  z  c y k la m i  
a s t r o n o m ic z n y m i n ie  je s t  p r z y p a d ­
k o w a .

P o tw ie r d z a ją  to  in n e  b a d a n ia . 
M e k s y k a ń s k i  n a u k o w ie c  V ic to r  C as­
t i l l o  z d o ła ł  o d tw o r z y ć  je d n o s tk i  
m ia r  u ż y w a n y c h  p rz e z  d a w n e  c y w i 
l lz a c je  A m e r y k i  Ś r o d k o w e j .  B y ły  
o n e  w z o ro w a n e  n a  w y m ia r a c h  c ia ­
ła  lu d z k ie g o .  W y o d r ę b n ił  o n  d z ie ­
s ię ć  w ię k s z y c h  je d n o s te k  m ia r ,  z 
k tó r y c h  k a ż d a  d z ie l i ła  s ię  n a  o k re ś  
lo n ą  i lo ś ć  m n ie js z y c h  je d n o s te k  
z w a n y c h  p a lc a m i.  T a k  n p . g łó w n a  
m ia r a  z w a n a  c e m ic o l l i  m ia ła  80 c m  
1 b y ła  z b l iż o n a  d o  ło k c ia  m e g a li­
ty c z n e g o . D z ie l i ła  s ię  o n a  n a  52 
p a lc e . L ic z b a  52 la t  s ta n o w i tz w .  
m a łą  e r ę  a z te c k ą . W  p o z o s ta ły c h  
m ia r a c h  ic h  p o d z ia ł n a  p a lc e  o d ­
p o w ia d a  ta k ż e  r ó ż n y m  e le m e n to m  
a s t ro n o m ic z n y m , z w ią z a n y m  ze s ta ­
r o ż y tn y m  k a le n d a r z e m  a m e r y k a ń ­
s k im .  W s p ó ln e  je d n o s t k i  m ia r y  d la  
p r z e s t r z e n i,  c z a s u  i  c ia ła  lu d z k ie g o  
ś w ia d c z ą  o  w z a je m n y c h  z w ią z k a c h  
s y m b o lic z n y c h ,  k t ó r y c h  w y ra z e m  
b y ła  g ó ra  k o s m ic z n a . (P A P )

NIEN O TO W AN E od k i l ­
ku  la t w  tych ilościach 
opady śniegu nie zaskoczy­
ły  służby oczyszczania mia 
sta w  Budapeszcie. Potęż­
ne p ług i oraz urządzenia 
do załadowywania śniegu 
na samochody pozwalają  
na utrzym yw anie  u lic  w  
stanie nie u trudn ia jącym  
kom unikac ji.

(C A F -M T I)

Międzynarodowe
odznaczenie

dla Ewy Demarczyk
P A R Y Ż  P A P . W  s a lo n a c h  p a r y ­

s k ie j  „ O l im p i i ”  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
s ta  d e k o r a c ja  w y s o k im  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  o d z n a c z e n ie m  a r ty s t y c z ­
n y m  „ O r d r e  In te r n a t io n a l  d e *  
A r ts - O r d r e  de  l ’E d u c a t io n  A r t i s t i ­
q u e ”  p o ls k ie j  p io s e n k a r k i  E w y  
D e m a r c z y k  i  p r z e b y w a ją c e j  s ta le  
w  P a ry ż u  p ia n is t k i  E w y  O s iń s k ie j -  
M it k o .  O d z n a c z e n ia  w r ę c z y ł  B r u n o  
C o q u a t r ix .  O b e c n i b y l i  p rz e d s ta w i­
c ie le  ś w ia ta  a r ty s ty c z n e g o  s to l ic y  
F r a n c j i .  R a d io  f r a n c u s k ie  n a d a ło  
w y w ia d  z E w ą  D e m a r c z y k ,  p re z e n ­
tu ją c  ś p ie w a n e  p rz e z  n ia  u t w o r y .

Nerka na sprzedaż
15.1. L O N D Y N  P A P . P r a c o w n ik  

b a n k u  lo n d y ń s k ie g o  z n a la z ł,  j a k  
tw ie r d z i ,  sp o só b  n a  n ę k a ją c e  g o  
k ło p o ty  f in a n s o w e . Z a m ie ś c i ł  m ia ­
n o w ic ie  w  ty g o d n ik u  „ G u l f  W e e k ly  
M l r r o r ”  w y c h o d z ą c y m  w  B a h r a jn ie  
— b o g a ty m  w  n a f tę  p a ń s tw ie  a ra b ­
s k im  —  o f e r tę  s p rz e d a ż y  za  8 000 
fu n tó w  s z te r l in g ó w  s w e j n e r k i .  P o­
te n c ja ln y  d a w c a  tw ie r d z i ,  że c e n a  
ta  je s t  a t r a k c y jn a ,  b io rą c  p o d  u w a ­
gę. że w e d łu g  d o s tę p n y c h  m u  in ­
f o r m a c j i .  w ie lu  A r a b ó w  z a p ła c i ło ­
b y  za z d ro w a , ż y w a  lu d z k a  n e r k ę  
n a w e t  40 t y s ię c y  f u n tó w  s z te r l in ­
g ó w ...

Gazety via Kosmos
15.1. M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  

R a d z ie c k im  za p o m o c ą  łą c z n o ś c i sa 
t e l i t a r n e j  m o ż n a  p rz e s y ła ć  k o lu m ­
n y  g a z e to w e  p r a k ty c z n ie  d o  k a ż d e  
g o  m ia s ta  w  k r a ju .  W  cza s ie  p ie r w  
s z e j p r ó b y  p rz e k a z a n o  s p u tn ik a m i 
ty p u  „ M o ln la ”  n u m e r y  g a z e t c e n ­
t r a ln y c h  z  M o s k w y  d o  C h a b a ro w -  
ska  n a  d a le k im  w s c h o d z ie  Z S R R . 
O s ta tn io  te c h n ic y  k o r z y s ta ją  z 
u m ie s z c z o n e g o  w e  w rz e ś n iu  u b ie g ­
łe g o  r o k u  n a  o r b ic ie  s ta c jo n a r n e j  
s p u tn ik a  „ R a d u g a ” .

S z y b k o ś ć  p r z e k a z u  k o lu m n  g a ze ­
to w y c h  v ia  K o s m o s  je s t  s ie d m io ­
k r o tn ie  w y ż s z a  o d  s z y b k o ś c i u z y ­
s k iw a n e j  t r a d y c y jn y m i  m e to d a m i.  
P r z y k ła d o w o  p rz e s ła n ie  je d n e j  k o ­
lu m n y  g a z e ty  z M o s k w y  d o  C h a b a  
r o w s k a  t r w a  z a z w y c z a j o k o ło  22 
m in u t ,  p o d c z a s  g d y  łą c z a m i s a te l i­
t a r n y m i  t y l k o  t r z y  m in u t y .

Pustynna Arabia
importuje... piasek

13.1. K A I R  P A P . P rz e s z ło  90 p ro c . 
t e r y t o r iu m  A r a b i i  S a u d y js k ie j  s ta ­
n o w ią  p u s ty n ie .  B r z m i to  m o ż e  p a ­
ra d o k s a ln ie ,  a le  k r a j  te n  u s k a rż a  
s ię  n a  d e f ic y t . . .  p la s k u ,  g d y ż  te n , 
k t ó r y  p o k r y w a  o g ro m n e  o b s z a ry , 
n ie  n a d a je  s ię  n a  b u d u le c . W  z w ią z  
k u  z  ty m  A r a b ia  S a u d y js k a  m u s i  
s p ro w a d z a ć  p ia s e k  ze S z k o c j i.

T o w a r  t r a n s p o r to w a n y  je s t  d ro g ą  
m o r s k ą  w  p a p ie ro w y c h  w o r k a c h ,  
a p o  w y ła d o w a n iu  p r z e w o ż o n y  n a  
p la c e  b u d ó w , p rz e w a ż n ie  n a  w ie l ­
b łą d a c h . N a w ia s e m  m ó w ią c  w ie lb łą  
d y  —  g łó w n y  ś r o d e k  k o m u n ik a c j i  
w  k r a j u  n a d  Z a to k ą  P e rs k ą  —  śą 
r ó w n ie ż  im p o r to w a n e .  Z w ie r z ę ta  
d o s ta rc z a n e  są  s  A f r y k i  P ó łn o c n e j.
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g ła  z g a s ić  o g ie ń  t y l k o  n a  k i l k u  g ó r - , 
n y c h  p ię t r a c h .  P o te m  z a c z ę ła b y  si:; 
w y le w a ć  n a  z e w n ą tr z  p rz e z  w y b i je  
o k n a  C z te r y  m i l io n y  l i t r ó w  to  t y l ­
k o  c z te ry  ty s ią c e  m e t r ó w  s ze śc ie n ­
n y c h .

— N ie p o k ó j  n a  w id o w n i  w z b u d z i ło  
s tw  e rd z e n ie  d o w ó d c y  a k c j i ,  że g a ­
s z e n ie  p o ż a ru  p o w y ż e j s ió d m e g o  
p ię t r a  je s t  s p ra w ą  b e z n a d z ie jn ą . A  
p rz e c ie ż  m a m y  w ie le  b u d y n k ó w  je -  
d e n  cis', o k o ń  d y g n a c y jn y c h . . .

— N ie  je s t  ta k  ź le . P o  p ie rw s z e  
p o s ia d a m y  d r a b in ę  m e c h a n ic z n ą , 
k tó r a  s ięg a  d o  o s ta tn ie g o  p ię t r a  n a ­
s z y c h  w ie ż o w c ó w . D ra b in a  ta  je s t 
w y p o s a ż o n a  w  s p e c ja ln y  k o sz  s łu ­
ż ą c y  d o  e w a k u a c j i.  P o  d r u g ie . . .  N ie , 
t r z e b a  zaczą ć  o d  te g o , że n ie  w y ­
o b ra ż a m  so b ie  w  n a s z y c h  w a r u n ­
k a c h  ta k ie j  s y tu a c j i ,  j a k  n a  f i lm ie .

— D la cze g o ?  P rz e c ie ż  p o ż a r  z a w ­
sze m o że  s ie  z d a rz y ć ?

— S ą p rz e p is y  p rz e c iw p o ż a ro w e  do 
ty c z ą c e  c a łe g o  b u d o w n ic tw a .  J u ż  p o d  
czas  p r o je k to w a n ia  s t r a ż a c y  m a ją  
w ie le  d o  p o w ie d z e n ia . O d b ió r  k a ż -

i i

W  ku rie ro w e j” kawiarenee

N i e  b ó j m y  s i ę
„Płonącego wieżowca
NA  e k r a n a c h  d w ó c h  s z c z e c iń -  d e g o  b u d y n k u  o d b y w a  s ię  ró w n ie ż  

s k ic h  k in  o g lą d a m y  k o le jn y  p r z y  n a s z y m  u d z ia le .  G d y b y  p o w -  
f i lm  g ro z y  — „ P ło n ą c y  w ie -  s ta ł  — o d p u k a ć  w  n ie m a lo w a n e  — 
ż o w ie c ” . O g ie ń  t r a w ią c y  s y -  p e ż a r  w  k tó r y m ś  z m ie s z k a ń  t y p o -  

s te m a ty c z n ie  k o le jn e  k o n d y g n a c je  w e g o  s z c z e c iń s k ie g o  w ie ż o w c a . n a 
g ig a n ty c z n e g o  g m a c h u , b e z s iln o ś ć  p e w n o  n ie  r o z p rz e s t r z e n iłb y  s ię  na 
s t r a ż y  p o ż a rn e j,  d r a m a ty c z n e  s c e n y  c a ły  d o m . W s z y s tk ie  in s ta la c je  i  e - 
p o d cza s  e w a k u a c j i  -  t r z y m a ją  w i -  le m e n ty  s ta n o w ią c e  t a k i  b lo k ,  n a . 
d o w n ię  w  n a p ię c iu  p rz e z  d w ie  i  p ó ł w e t  b e to n o w e  p r e fa b r y k a ty ,  m u szą  
g o d z in y . „ M o c n a  rz e c z ”  — m ó w ią  o d p o w ia d a ć  n o r m o m , « *w a ,ra« ł.ina - 
J e d n i w y c h o d z ą c  z k in a .  „ T r o c h ę  c y m  b e z p ie c z e ń s tw o , 
p rz e s a d z il i ”  — tw ie r d z ą  In n i .  A  ja -  —  C zeg o  n ie  b y ło  w 
k a  je s t o p in ia  fa c h o w c ó w , c z y l i  ..P ło n ą c e g o  w ie ż o w c a ” ? 
s tra ż a k ó w ?  R o z m a w ia m y  o t y m  z — O c z y w iś c ie .  S p ło n ą ł o n  n a  s k u -  
p p o r .  p o ż . in ż .  T a d e u s z e m  Ł o z o w -  te k  e w id e n tn y c h  z a n ie d b a ń  U ro -  
s k im  z K o m e n d y  Z a w o d o w e j S t ra -  c z y ś c ie  p rz e c in a n o  w s t ^ ę  Podczas 
ż y  P o ż a r n e j w  S z c z e c in ie . ^  w ie le  u rz ą d z e ń  a la rm o w y c h  i

_  , .  .  ___ _ .... z a b e z p ie c z a ją c y c h  n ie  d z ia ła ło ,  r o -
—  C z y  o g lą d a ł p a n  „ P ło n ą c y  w ie -  za ty m  _  s p ra w a  n ie o d p o w ie d n ic h  

ż o w ie c ” ? p r z e w o d ó w  e le k t r y c z n y c h .  N a  Z a -
—  O c z y w iś c ie .  Z o r g a n iz o w a n o  n a -  c h o d z ie  te  p r o b le m y  t r a k t o w a n e  są 

W et d la  n a s  s p e c ja ln y  seans. z p e w n y m  le k c e w a ż e n ie m . C z y ta  s ię
-  I  j a k ie  w ra ż e n ia ?  czase m  o g ig a n ty c z n y c h  p o ż a ra c h
- F U m  p o d o b a ł s ię  i« *  d o m ó w  to w a r o w y c h  ®

Opowieści szczecińskich ulic

Galezpski nsd Mrą
! SPRZECIW mojego

okna
jj mieście Szczecinie

— F i lm *  iep o d o b  a i " '  ̂ i e  w s z y s tk im  d o m ó w  to w a r o w y c h  d l y  h o te l i .  P a -

d r u g i  ra z . D la  n a s  je e t w y p o s a ż e n ie  i  d e k o r a c ję  z  ła tw o -Sw i  a ^ w  truSoycr, ESZ S K  « w o ^ w a .  A lb o  h o te l  „ F o -

S T 5 $ 5
k o m e d ii .  __ —  C h w ile c z k ę . C h c ia łe m  p b w ie -

—  F i lm  d e d y k o w a n o  s tra ż a k o m  n a  d z j e£ że S z w e d z i m u s ie l i  z m ie n ia ć  
e a ł y d o k u me n t a c j ę ,  b o w ie m  n,i€  o d p o w la -

—  W ła ś n ie  T o  ła d n y  g s t. d a ła  on a  n a s z y m  w y m o g o m  p r z e c iw
- C zy  P o k a z , o  k tó r y m  p a n  w s p o  p o ła ro W y m >  A le  c 0 b y ś m y  n ie  P o - . . .

m n ia ł .  b y ł  p o t r a k t o w a n y  ja k o  szk  - ^ ie d ^ ie l i  to  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  |  w  g rv K j . n iu  1 9 4 7  r a k u  p o j a w i ł  i  s e r c e  o t w a r t e ,  b o  S z c z e c in  n a -
le n ie ?

—  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  n ie  je s t 
p rz e c ie ż  f i lm e m  in s t r u k ta ż o w y m .  
N ie  p o k a z a n o  d o k ła d n ie  w s z y s tk ic h  
s z c z e g ó łó w  a k c j i ,  a s p rz ę t b o jo w y  
m ig n ą ł  t y l k o  n a  p o c z ą tk u . P o za  ty m  
s p o ro  m o m e n tó w  w z b u d z i ło  nasze  
w ą tp l iw o ś c i .

—  J a k o  fa c h o w c ó w ?
—  T a k .  Z a s ta n a w ia l iś m y  s ię  na 

p r z y k ła d ,  p o  c o  r o z w in ię to  t y le  w ę ­
ż y?  W id a ć  b y ło  c a łą  Ic h  p lą ta n in ę  
p rz e d  b u d y n k ie m .  P rz e c ie ż  n ie  d o ­
p ro w a d z a n o  n im i  w o d y  n a  o s ie m ­
d z ie s ią te  k tó re ś  p ię t r o ? !

—  M o ż e  z a s ila n o  w  te n  spo sób 
s ie ć  w o d o c ią g o w ą  w e w n ą t r z  w ie ż o w ­
ca?

— M o że . A le  t o  są d r o b ia z g i ,  na
k tó r e  w id z o w ie  n ie  z w ra c a ją  u w a ­
g i-  . .

—  C z y  p o ż a r  m o ż n a  b y ło  u g a s ić  
n a  s a m y m  p o c z ą tk u ?

—  M y ś lę , że ta k .  W  k o ń c u  s tra ż  
p r z y je c h a ła  b a rd z o  s z y b k o , a p a l i ła  
s ię  w ó w c z a s  t y l k o  je d n o  p o m ie s z ­
c z e n ie . N o  a le  n ie  b y ło b y  w te d y  
f i lm u .

—  P o ż a r  w z n ie c ił  re ż y s e r  i  u g a ­
s i !  r o  w  o d n o w ie d n im  m o m e n c ie .. .

—  T o  te ż  je s t  d y s k u s y jn e .  M ó w ię  
o w y s a d z e n iu  z b io r n ik ó w  n a  sz c z y ­
c ie  w ie ż o w c a . T a k a  i lo ś ć  w o d y  m o -

ie s t z n a k o m ity !

niegdysiejszej św ie tlicy  lite ra ­
tów  i p lasiyików przy al. W o j­
ska Polskiego vis a vis hotelu 
„ G ry f ”  (w  latach pięćdziesią­
tych ów k lu b  przeniósł się do 
godniejszej siedziby — k lasy- 
cystycznego pałacyku przy pl. 
Żołnierza). Oczarowany m ia­
stem, a z-aproszo-ny przez wo je­
wodę Leonarda Borkowicza, 
Gałczyński postanawia osiąść w  
Szczecinie. W tedy w łaśnie u k ła ­
da przytoczony w ierszyk dedy­
kow any m iastu i  je go 'w o jew o­
dzie.

„Będę w  polskim  porcie. W o­
jewoda szczeciński jést p rzy ja ­
cielem poetów. A  damek z o- 
gródkiem  też zachęca”  — tak 
m ia ł powiedzieć swym  p rzy ja ­
ciołom.

Ten damek z ogródkiem  w 
zacisznej alejce Pogodna przy 
ul. C urie -S kłodow skie j n r 5 

W IERSZ nosi ty tu ł „S po tka - p rzy ją ł państwa Gałczyńskich 
nie w  Szczecinie”  i  powsta ł na początku m aja 1948 roku. 
pod wrażeniem  pierwszej w izy - N iestety, w krótce potem 6 
ty  poety w  tym  mieście, w  czerwca przychodzi zawał ser- 
g rudn iu  1947 roku. A u to r tych ca> w  ciężkim  stanie G ałczyń- 
s tro f ma tu plac swego im ię - ^  odwieziony zostaje do W ar­
nia. Nastrojowy, choć wcale szawy. W ślad za n im  w y jeż-
nie zaciszny zakątek m iasta dża ¿ona z córką. Tak, rap tow - 
zam knię ty u licam i: W ojska nje i  n ie fo rtunn ie  u ryw a się
Polskiego, W awrzyniaka i  P io- szczeciński epizod życiorysu 
tra  Skargi. Plac, a w łaściw ie znanego poety, 
m ały  park  Gałczyńskiego.

Jeśli zapytać lu dz i pam ięta- A  JE D N A K  nie zan ik ł wątek 
jących dobrze pierwsze p ion ie r- szczeciński w  twórczości G ał- 
skie la ta, k iedy to P a łczyńsk i czyńskiego. Napisał jeszcze nie 
m ieszkał w Szczecinie, pow ia- jeden w iersz poświęcony porto- 
dają na ogół: — Dwa albo i  w i nad Odrą. Podczas k ró tk ie -
trzy  lata, m iędzy 47 a 50. go pobytu w  Szczecinie napisał
Przesadzają. W  istocie m is trz  pewnie n iew ie le więcej niż czte 
Ildefons zam ieszkiwał w  gro- ry  fe lie tony dla „P rze k ro ju ” , 
dzie G ry fa  niew ie le ponad m ie.- małe scenki do „najm niejszego 
siąc... tea tru  św iata”  — znanej „Z ie ­

lonej Gęsi” . M ia ł jednak oczy

złoci się w  słońcu jem io ła, 
a obłok przy niej.

A  w  dole dziewczyny idą 
gwarząc wesoło — 
lecz ty lko  śnieg je  całuje  
pod tą jem iołą.

Ale jest jedna wśród
dziewczyn, 

w ietrzna  i  morska, 
ma tak ie  niezw ykłe im ię: 
Polska

Na nią czekały usta.
I  d la n ie j

chcę wierszem płonąć 
Za Szczecin. Za Pierwszą 

Arm ię .
Za wolność.

(las) I się na wieczorze autorskim  w  prawdę przypad ł m u do gustu.

Gościł tu  i  później n ie raz, by 
na wieczorkach w  k lub ie  prze­
czytać swe wiersze. W itano go 
ja k  zasiedziałego szczecinianina. 
Zdążył też -(podobno ochrzcić 
Św ie tlicę  Artystyczną im ieniem , 
k tóre  p rzyw arło  do n ie j na sta­
łe. Wydumał... 13 Muzę...

Przyznajm y, nie ma powszech 
nej zgody co do autorstw a naz­
w y  owych „13 M uz” . Cóż szko­
dzi jednak przypisać ją  tw ó r­
cy „Z ie lone j Gęsi” , patronow i 
i organizatorow i ko lebk i szcze­
cińskiego Parnasu?

W  Szczecinie, w  tejże skrom  
nej św ie tlicy  m uz trzynastu, 
ju ż  ja ko  gość z Warszawy, „po 
p e łn ił”  b y ł G ałczyński sympa­
tyczną „S atyrę  na bożą k ró w ­
kę”  („Po cholerę toto żyje?...” ) 
T ra k ta c ik  o biedronce kończy 
nieoczekiwanie szczecińska po­
in ta:

„ I  w łaśnie dlatego w? Szcze­
cinie, gdzie m i czas 
pracow icie p łyn ie , 

satyrę na bożą krów kę
napisałem."

B y ł wszakże Szczecin na­
tchnieniem  i do m nie j f ig la rn e j 
l ir y k i.  Bo „W iosna w  Szczeci­
nie”  roku  1948 by ła  jedyna, 
n i epo w t a r za-ln a.

,p ie rw sza  zieleń na brzozach 
a kora taka biała  
a srebrzysty w ia tr  świeci

i  p łyn ie ..." 
„A  teraz  — widzisz? Szczecin. 
P o lsk i Szczecin. Nasz Szczecin. 
I  nasza rocznica ślubu.

Dziewiętnasta..."

Oto plac Gałczyńskiego. Sk raw ek zieleni pośród m ie jskie  go ruchu.
Fot. Z. Jodkowski

I  CZEM UŻ się dziw ić, że m ia 
sto odpłaca poecie m iłą  pam ię­
cią. Ma w  nim  G ałczyński swój 
plac, ma swe rzeźbione pop ier­
sie w  K lu b ie  „13 M uz” , ma ga­
b ine t swego im ienia w  W oje­
w ódzkie j i M ie jsk ie j B ibliotece 
Publicznej. To wdzięczność za 
poe tycki p lon te j jednej szcze­
cińskie j w iosny.

Jest dziś plac Gałczyńskiego 
u lub ionym  miejscem zabaw d la  
dzieci, m iejscem spotkań zako­
chanych. Ongiś, gdy jeszcze nie 
m ia ł nazwy koczowały tu  luna­
park i. N a jp iękn ie j tu  w łaśnie 
w  m aju, gdy drzewa ubiorą 
się w  świeżą zieleń i koncertu­
ją  p tak i. (ław)

W i s S s l î S i s B B ©  s @ i ’ ® S r a a
M!E ma dziś chyba człowie­

ka, któremu obce byłoby 
nazwisko ojca współczesnej 

mikrobiologii, wielkiego naukow­
ca Ludwika Pasteura Literatura 
i film spopularyzowały wystarcza­
jąco jego życiorys a wzruszają­
ca opowieść o kilkunastu chło­
pach pokąsanych przez wściekłe­
go wilka — kfórzy ruszyli w 
pieszą wędrówkę z głębi carskiej 
Rosji do Paryża szukając ocale­
nia — jest powszechnie znana. 
Nic więc dziwnego, że przestaliś­
my się bać łej groźnej choroby 
wiedząc, że istnieje cudowny lek 
w postaci Pasteurowskiej szcze­
pionki.

Tymczasem rzeczywiste sukcesy 
w zwalczaniu wścieklizny są zna­
cznie świeższej dały. Na krótko 
przed minioną wojną w łódzkiej 
prasie ukazał s ię . anons wzywają 
cy osoby pogryzione przez chore­
go psa, który przebiegł ulicą Pio­

trkowską. Pomocy trzeba było u- 
dzielić aż w 82 przypadkach. Nie 
tak dawno, bo przecież przed trzy 
dziestu laty z okfadem, mieszkań­
cy wsi urządzali całe palowania 
na dotknięte tym schorzeniem 
czworonogi. Sytuacja zmieniła się 
dopiero w roku 1948 kiedy w 
naszym kraju wprowadzono usta­
wowy obowiązek szczepienia 
zwierząt.

Tego radykalnego rozwiązania, 
które zresztą powtarzać trzeba co 
roku, nie zastosowano na całym 
świecie. Różne są bowiem opinie 
naukowców o skuteczności szcze­
pień. Faktem jest jednak, że np. 
w RFN gdzie takiego przymusu 
nie zastosowano, wypadki wście­
klizny wśród psów nie należą 
wcale do rzadkości.

Można więc śmiało powiedzieć, 
ie  zabezpieczyliśmy się w tym

względzie wobec czworonogów ja 
ko potencjalnych rozinosicieli za­
razy. Czy jednak oznacza to, że 
jesteśmy w pełni bezpieczni?

O S T A T N IE  m ię d z y n a ro d o w e  s y m ­
p o z ju m  le k a r z y  w e te r y n a r i i ,  k t ó ­
r e  o d b y ło  s ię  w  H a m b u r g u  o c e ­
n i ło ,  że  z n a c z n e m u  p o w ię k s z e n iu  
u le g ło  p o g ło w ie  l is ó w .  L ic z ą c  ś re ­
d n io  n a  je d n y m  h e k ta rz e  la s u  z n a j­
d u ją  s ię  p o  3 o s o b n ik i te g o  g a tu n ­
k u .  T e n  n a d m ie r n y  r o z w ó j  p o p u la ­
c j i  je s t  w y n ik ie m  w m ie s z a n ia  s ię  
c z ło w ie k a  w  ż y c ie  b io lo g ic z n e .  W y ­
tę p io n o  b o w ie m  w i l k i  i  r y s ie ,  k t ó ­
r e  są n a tu r a ln y m i  w ro g a m i l is ó w . 
A  l is y ,  j a k  z re s z tą  k a ż d y  m ię s o ­
ż e r n y  c z w o ro n ó g , są w y ją t k o w o  p o ­
d a tn e  n a  w ś c ie k l iz n ę .

W  u b ie g ły m  r o k u  n a  te re n ie  
w ie lk ie g o  S z c z e c in a  i  g m in  d o ń  
p r z y le g ły c h  — j a k  s tw ie r d z a  le k .  
w e t.  A n to n i  Ż a l — z a n o to w a n o  w y ­
p a d k i  w ś c ie k l iz n y .  R o z n o s ic łe la m i 
c h o r o b y  b y ły  w ie w ió r k i,  b o r s u k i ,  
k o t y ,  p s y . ja łó w k a ,  k u n a  o ra z  
l i s y .  S ześć la t  te m u  o d n o to ­
w a n o  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  je d ­
n ą  t r a g e d ię :  z m a r ł  n a  w ś c ie k l iz ­
n ę  c z ło w ie k  p o d r a p a n y  p rz e z  U sa.

Z g ła s z a ł s ię  o n  w p r a w d z ie  k i l k a ­
k r o tn ie  n a  b a d a n ie  le k a r s k ie  a le  
z a t a i ł  s w ó j k o n t a k t  ze z w ie rz ę ­
c ie m  c o  u n ie m o ż l iw i ło  p o s ta w ie n ie  
w ła ś c iw e j  d ia g n o z y .  K ie d y  u ja w n i ł  
s w o ją  le ś n ą  p r z y g o d ę  —  n a  r a t u ­
n e k  b y ło  Już  z a  p ó ź n o .

P O  P R A C Y  o d p o c z y w a m y  c o ra z  
c h ę tn ie j  n a  ło n ie  p r z y r o d y .  W a r to  
W ię c  w ie d z ie ć  o  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie  j a k ie  m o ż e  z a g ra ż a ć  n a m  w  
le s ie .  N ie z b ę d n e  je s t  z a te m  z a c h o ­
w a n ie  o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  
o s t ro ż n o ś c i.  N ie  w o ln o  n p .  d o t y ­
k a ć  z w ie r z ą t  n a p o ty k a n y c h  n a  d r o  
d ze  z w ła s z c z a , j e ś l i  n ie  u c ie k a ją  
n a  na sz  w id o k .  W a r to  te ż  — w  
t ro s c e  o  w ła s n e  z d r o w ie  i  z d r o w ie  
n a sze g o  c z w o ro n o ż n e g o  p r z y ja c ie la  
— z w ra c a ć  u w a g ę  n a  z a c h o w a n ie  
s ię  p s ó w  p o d c z a s  n ie d z ie ln y c h  so a - 
c e r ó w .  J a k a k o lw ie k  p o g o ń  za  d z i­
k im  z w ie r z ę c ie m , k a ż d y  z n im  k o n ­
t a k t  m o ż e  b y ć  n ie b e z p ie c z n y .  Z a ­
r a z k i  b o w ie m  p rz e n o s z ą  s ię  n ie  t y l  
k o  p o d c z a s  u k ą s z e n ia . G ro ź n e  je s t  
n a w e t  o b w ą c h iw a n ie  s ię  z w ie r z ą t ,  
l iz a n ie  i t p .  D o d a jm y  te ż , że o k re s  
in k u b a c j i  c h o r o b y  t r w a  o d  7 do  
150 d n i ,  a z a te m  n a w e t  p o z o rn ie  
z d r o w y  o s o b n ik  m o ż e  b y ć  j e j  n o ­
s ic ie le m .

NIEBEZPIECZEŃSTWA nie wol­

no lekceważyć. Dlatego też w każ 
dym przypadku ugryzienia przez 
psa, kota lub jakieś dzikie zwie­
rzę należy się poddać leczeniu. 
Najmniej kłopotów jest z psami. 
Po ustaleniu bowiem kto jest właś 
cicielem zwierzęcia i czy było 
ano szczepione, poddaje się e 
obserwacji. Jeśli nie zdradza cho­
roby — sprawa kończy się dobrze. 
Stąd tak częste w prosie apele 
do właścicieli psów, które kocoś 
ugryzły. Gorzej jeśli chodzi o be-z 
pańskiego czworonoga. W tym 
przypadku pokąsany musi buć pod 
dany serii (10— 14) bolesnych za­
strzyków specjalną szczepionką. 
Po pewnym czasie Iniekcję trze­
ba powtórzyć, Lepiej jednak prze 
sadzić w ostrożności niż dopuś­
cić do nieszczęścia. Nie leczona 
lub leczona zbyt późno w ścieka­
no kończy się zawsze śmiercią. 
Choroba atakuje system nerwo­
wy i prowadzi do zupełnego wy­
niszczenia organizmu. (ten)
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STAR A N IEM  Krakowskiego Towarzystwa Fotograficzne­
go, a zwłaszcza jego prezesa W ładysława Klim czaka, powsta­
ło w  K rakow ie  pierwsze w  k ra ju  — a jedno z n iew ie lu  w  
Europie — muzeum fo tog ra fii. Składa się ono z dwóch dzia­
łów. W jednym  zgromadzono stary sprzęt — aparaty fotogra­
ficzne, kam ery film ow e, p ro jekto ry, wyposażenie a te lie r i  
ciemni — nierzadko cenne eksponaty. W  drug im  dziale eks­
ponowane są stare fotografie , klisze, dagerolypy i  pam ią tk i 
po w ie lk ich  polskich fotografikach.

N A  ZD JĘCIU : w  dziale starego sprzętu.
(CAF—Sochor)

Humanizacja budownictwa czyli.«,

FSIEiiflffllE KRAJOBRAZU
DO RO KU 2000 ludność 

m iast polskich podwoi 
się. Dynamiczny rozwój 

k ra ju  wymagać będzie w  tym 
czasie k ilkakrotnego zwiększe­
nia pow ierzchni zurbanizowa­
nej. Budownictwo stoi więc 
przed ogrom nym i zadaniami, 
które zw ie lokrotn ia ją jeszcze 
kolejne fa le  wyżów demogra­
ficznych.

N ie jako ubocznym — choć 
rzucającym się w  oczy — rezul 
tatem postępującego procesu 
urbanizacji jest potęgująca się 
monotonia naszych osiedli m ie­
szkaniowych, ich uniform izacja 
i  anonimowość, k tóre nie ty lko  
u trudn ia ją  orientację, ale dzia­
ła ją  także deprymująco i dez­
in teg ru j ąco na psychikę miesz­
kańców. Można temu skutecz­
nie przeciwdziałać przez zróżni 
cowanie monotonnej jednolito­
ści osiedli mieszkaniowych. 
Czynią to skutecznie zieleń, za-

Dla kogo t© recepty?

M ALI EISSPESCI 
D t ó l C E J  K v I W

BRAKUJE mieszkań? — Trze­
ba budować więcej do­
mów.« Cierpimy niedostatek 

papieru? — Trzeba robić więcej 
celulozy... Narzekamy na słabe za­
lesienie kraju? — Trzeba skończyć 
z wyrębem lasu... Ale na pytania 
— z czego budować domy, pro­
dukować celulozę i czym zastąpić 
drewno — nie zawsze potrafimy 
udzielić sobie odpowiedzi.

Kiedyś powiadano, że każdy 
Polak zna się na medycynie. 
2  biegiem czasu u niektórych z 
nas wiara we własne wszech­
stronne talenty znacznie się roz­
szerzyła. Dziś bywa, że pouczamy 
nie tylko lekarzy, ale nauczycieli, 
ekonomistów, urbanistów i obo­
wiązkowo trenera kadry piłkar­
skiej. Więcej — uważamy się czę­
sto za ekspertów we wszystkich 
sprawach: dużych I małych, pro­
stych i skomplikowanych.

Z pozoru wydawać by się mo­
gło, że te serwowane na każde 
zawołanie „recepty na wszystko” 
są uderzająco proste. Ale gdy za­
stanowić się nad nimi głębiej, wi­
dać zamiast prostoty — zwykłe 
uproszczenia. Bo na przykład: jak 
budować więcej, domów bez hut 
I cementowni, jak produkować 
więcej upragnionych samochodów 
—- bez stalowni I kombinatów 
chemicznych, jak zapełnić sklepo­
we półki — bez nowych tkalni, 
masarni i przetwórni?

Są to pytania banalne, ale od 
czasu do czasu wypada je zadać, 
by sprowokować do refleksji 
znawców od wszystkiego, wyka­
zujących duże luki w znajomości 
kanonów życia społecznego, gos­
podarki I dobrej, rzetelnej pracy. 
Może pewnego dnia pojmą, że 
uczciwie pracować 1 podejmować 
decyzje jest odrobinę trudniej, niż 
perorować.

WSZYSCY odpowiadamy za to, 
co się dzieje w naszym kraju, z 
tym, że niektórzy poczuwają się' 
chętniej do tej wspólnoty w chwi­
lach sukcesów, gdy wszystko idzie 
znakomicie, a w momentach trud­
nych, gdy potrzebna jest mobili­
zacja wszystkich sit i aktywny 
udział każdego w pokonywaniu 
przeszkód, nagle znikają lub po­
przestają jedynie na dawaniu 
słownych recept, niewiele mają­
cych wspólnego z rzeczywistością.

Poza fum sarkają, wybrzydzają, 
wytykają palcem, wygłaszają t’>- 
tody o konieczności uzdrowienia

organizacji pracy w skali makro, 
mając równocześnie bałagan we 
własnym życiu, przy własnym 
warsztacie pracy.

Przy całej nicości takiej posta­
wy — jest ona produktem swoistej 
logiki. Jakiego bowiem trudu wy­
maga jedno małe słówko „n ie" 
lub „źle"? Prawie żadnego! O ileż 
więcej trzeba włożyć wysiłku w 
sensowne pytanie „dlaczego" i 
odpowiedź „jak".

Niejednokrotnie ci sami nie do­
strzegają też linii łączącej nasze 
małe domowe czy pracownicze 
gospodarstwa z naszym wspólnym 
wielkim gospodarstwem. Wydaje 
się niektórym osobom, że bałagan 
w biurze czy zakładzie to nie­
istotny drobiazg. Tymczasem pań­
stwo to nie abstrakt, a suma 
wszystkich drobnych spraw, o któ­
rych Jakości decyduje postawa I 
praca wszystkich obywateli.

OSTATNIO wiele dyskutujemy 
o wspólnych sprawach. Służy te­
mu szeroko rozbudowany system 
demokracji socjalistycznej -  KSR-y, 
konsultacje, zebrania, spotkania 
aktywnych, zaangażowanych człon 
ków społeczeństwa. Rozmów tych 
słuchają z uwagą wszyscy, także 
władze, bo obywatelska troska, to 
niezmiernie cenne źródło mądroś­
ci. W wyniku tych rozmów podej­
mujemy także konkretne działania, 
zmierzające do szybkiej poprawy 
Jakości naszego życia.

Dlatego drażnią głosy malkon­
tentów i „naprawiaczy”. Na szczę­
ście są one odosobnione, na tle 
rzeczowej dyskusji przypominają 
brzęczenie pszczół, chociaż łatwiej 
nam byłoby pokonywać wszelkie 
trudności gdybyśmy wszyscy i pod 
względem pracowitości przypomi­
nali pszczołu.

'Tomasz JEZIORAŃSKI

gospodarowanie przestrzeni, re 
kreacji, wreszcie, różne fo rm y 
tzw. m ałej a rch itektury, tw o­
rzące punkty orientacji, koncen 
tra c ji uwagi, tonując nużący 
geometryzm osiedli, ich bezoso­
bowość.

Pojęcie m ałej a rch itektury, z 
natury swej raczej inżynierskie, 
techniczne, zdaje się przenikać 
coraz bardziej do języka potocz 
nego. Bo też ona w łaśnie tw o­
rzy i  organizuje naszą codzien­
ność, stanowi je j scenerię. To 
ona w łaśnie dzie li gigantyczny 
organizm m ie jsk i na mniejsze 
elementy, rozbija jąc jednostaj- 
ność urbanistycznych założeń. 
To ona wprowadza tzw. skalę 
ludzką, bardziej kameralną, eli 
m inując poczucie zagubienia 
czy samotności w  w ie lk im  mie 
ście. A le  może także epatować 
brzydotą na skalę środków ma­
sowego przekazu. Proszę spoj­
rzeć na tzw. „um eblowanie”  na 
szych ulic, a więc wszelkiego 
rodzaju kioski, stragany, gablo 
ty  reklamowe, słupy ogłoszenio 
we, la tarnie, ła w k i, słupy tra k  
cyjne. He brzydoty w  tym  pe j­
zażu naszego codziennego ży­
cia...

ROZPOCZĘLI z nią nierów­
ną walkę powołani k ilk a  la t te 
m u plastycy wojewódzcy i  m iej 
scy, k tórych zadaniem jest czu­
wanie nad estetyką środowiska 
ludzkiego. Notuje się już pierw  
sze zwycięstwa. W  Warszawie, 
dzięki współpracy naczelnego 
plastyka m iasta i zespołów pro­
jektanckich, udało się m.in. 
w łaściw ie zagospodarować wnę­
trza międzyblokowe na osiedlu 
Stegny. Efektem te j pożytecz­
nej współpracy są również no­
woczesne wnętrza i  czytelny sy 
stem in fo rm acji na warszaw­
skim  Dworcu Centralnym. W 
Gdańsku przykładem  dobrego 
zagospodarowania może być o- 
siedle Na Zaspie. W  Krakow ie 
znaleziono sposób na odpowied­
nie wtopienie nowoczesnych ele 
mentów w izualnej aranżacji 
u lic  z zabytkową zabudową. We 
W rocław iu nowa architektura 
po tra fiła  znaleźć wspólny ję ­
zyk z zielenią m iejską.

Sukcesy plastyków m iejskich 
cieszą tym  bardziej, że fo rm al­
nie ich kompetencje nie są zbyt 
w ielkie. Będąc urzędnikam i w y 
działów k u ltu ry  odpowiednich 
urzędów, nie mają decydujące­
go w p ływ u na stronę plastycz­

ną rozwiązań urbanistycznych, 
tras kom unikacyjnych. P lastyk 
nie jest dla zespołów p ro jek­
tanckich współpartnerem, lecz 
raczej doradcą, a często wręcz 
petentem.

„A L E  dopiero wówczas — 
m ów i naczelny plastyk W ar­
szawy, Stanisław Soszyński — 
gdy uporządkuje się miasto, 
gdy przestanie się betonować 
podwórka i pa rk i, gdy — mó­
wiąc językiem  adm in istracyj­
nym  — zabezpieczy się”  odpo­
w iednie fundusze na kolorysty­
kę i  estetyczną organizację osie­
d li, będzie można przejść do 
innych działań, takich ja k  u- 
czynienie m iasta czytelnym  — 
zarówno dla tubylca, jak i  przy  
bysza. Takich  — ja k  tworzenie 
id e n ty fika c ji w izualnej, ja k  na­
danie coraz bardziej u n ifik u ją ­
cemu się otoczeniu człowieka 
pewnej odrębności wyrazowej

M A Ł A  arch itektura  jest cią­
gle jeszcze wykorzystywaną za­
ledw ie w  n iew ie lk im  stopniu 
szansą hum anizacji „fabryczne­
go”  budownictwa mieszkanio­
wego. Szansą — przez wprowa­
dzenie różnorodnego tzw. par­
teru miejskiego — na stworze­
nie pewnej intym ności, inności 
w  poszczególnych fragmentach 
miasta. Szansę tę z powodze­
niem w ykorzystu je  się w  m ia­
stach naszych sąsiadów (NRD, 
CSRS), gdzie masowe budow­
n ic tw o mieszkaniowe dzięki 
różnorodnemu parterow i uzy­
skuje ludzką skalę.

Rzecz charakterystyczna, że 
nasi a rchitekci również projek­
tu ją  obiekty mieszkalne razem 
z otoczeniem. Zagospodarowa­
nie otoczenia jest wyodrębnio­
ną pozycją w  tzw. zbiorczym 
zestawieniu kosztów inwesty­
c ji. Jednakże w  trakcie rea li­
zacji na jła tw ie j tę pozycję skrę 
ślić. Zbudujemy dom, a teren 
jakoś się urządzi — wydaje się 
być dewizą większości inwesto­
rów. I  chociaż ostatnio spół­
dzielczość mieszkaniowa zwra­
ca coraz większą uwagę na od­
powiednie zagospodarowanie 
przestrzeni wewnątrzosiedlowej, 
to jednak przykład Lubelskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej (we­
d ług p ro jektu  Oskara Hansena) 
czy Sadów Żoliborskich nadal 
pozostaje nieczęsto naśladowa­
nym  wzorcem.

Jerzy PAW LAS
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Piszą do Cleiiie Marzsa^
1974 r o k u  T o w a rz y s tw o  P r z y -1 Ą I  ja c ió ł  P a m ie tn ik a rs tw a  ogło-

1S \S  s i ło  k o n k u r s  p o d  n a z w a  . . L i -
“  V s iy  m iło s n e ” . S p o ś ró d  L icz­

n ie  n a d e s ła n y c h  l is tó w  p r e z e n tu je ­
m y  k i l k a ,  p rz e s ła n y c h  w  d u ż e i k o ­
p e r c ie .  p rz e w ią z a n y c h  c z e rw o n a  
w s tą ż k ą . A d re s a te m  je s t  s ie d e m n a ­
s to le tn ia  d z ie w c z y n a  m ie s z k a ją c a  
n a  w s i.  n a  o jc o w s k im  g o s p o d a r ­
s tw ie .  O n  je s t  o r o k  s ta rs z y , p r a ­
c u je  w  o d d a lo n y m  o  350 k m  m ie ­
ś c ie  g ó r n ic z y m , u c z y  s ie . p o m a g a  
m a tc e  i . . .  tę s k n i.

M a rz e c  1373

N A J D R O Ż S Z Y  S k a rb ie !

W  p ie rw s z y c h  s ło w a c h  m e g o  l i ­
s tu  c h c ia łb y m  C ie  z a w ia d o m ić , że 
p o d ró ż  m ia łe m  sz c z ę ś liw a . J a d a ć  do  
R a d o m ia  n ie  m ia łe m  ż a d n y c h  k ło ­
p o tó w ,  n a to m ia s t  w  d ro d z e  p o w ro t ­
n e j  p r z y d a r z y ła  s ie  m a ła  n ie s p o ­
d z ia n k a . D o  K ie lc  p o c ią g  b y ł  o g rz e ­
w a n y .  a le  g d y  t y l k o  m in ę ło  s ie  
K ie lc e  to  z a b r a k ło  o g rz e w a n ia  i  
z m a rz łe m  z d ro w o .

K o c h a n a  M a rz e n k o . c h c ia łb y m  
C ie  z a w ia d o m ić  o  b a rd z o  p r z y je m ­
n e j  s p ra w ie . P ra w d o p o d o b n ie  p r z y ­
ja d ę  d o  C ie b ie  w  n ie d z ie le . . .  R o ­
d z ic e  m o i w y b ie r a ją  s ie  n a  w ie ś  
sa m o c h o d e m  i  ja  h e d e  s ie  s ta ra ł  
p r z y je c h a ć  w ra z  z n im i .

C a łu je  C ie  m o c n o . T w ó j  w ie r n y  
C i z a w sze  W ła d e k . P a . pa .

L i s t  T w ó j  o t rz y m a łe m  p o  p o łu d ­
n iu ,  g d y  w ra c a łe m  z p ra c y . Z a ra z  
n a  w s tę p ie  c h c e  p rz e p ro s ić  C ie . 
Z ło t k o  m o je , iż  te g o  l is tu  n ie  w y ­
ś le  10 le c z  11 r a n o  o  g o d z in ie  5.30. 
g d y  b e d e  s ze d ł d o  p ra c y . L is t  te n . 
M a rz e n k o , p is z e  w ie c z o re m  o  godz. 
22.10, a  to  d la te g o , p o n ie w a ż  s p rz ą ­
ta łe m  z  m a m u s ia . Bez p r z e rw y ,  
p rz e z  t r z y  d n i  p o  p ra c y  m ia łe m  w  
d o m u  p e łn e  re c e  r o b o ty  z p rz e s u ­
w a n ie m  m e b li  i  p o rz ą d k a m i.  Jesz­
cze  s p rz ą ta n ie  p iw n ic y  i  c ie c ie  
d rz e w a  n a  z im ę .. .  A le .  k o te c z k u  
d r o g i,  m o ja  ro b o ta  n ie  u c ie k n ie , 
j a k  n ie  z r o b ię  le d n e g o  d n ia . to  z ro ­
b ię  d ru g ie g o . Z a  to  C ie b ie  p o d z i­
w ia m . że d a je s z  sob ie  ra d e  ta k  
w s p a n ia le ,  p rz e c ie ż  na  w s i p ra c a  
je s t  c ię ż k a  i  n ig d y  Je j n ie  b ra k . 
P isze sz m i.  S k a rb ie  m ó j.  w  s w o im  
liś c ie ,  iż  w  czas ie  p ra c y  o p a li ła ś  
s ię  w s p a n ia le .  M u szą  C i n a p is a ć  
K o tk u ,  iż  z a zd ro szczę  C l. g d y ż  Ja 
n ie  p r a c u je  n a  s ło ń c u , le c z  w  h a l i .  
a  j a k  p r z y jd ą  z  p r a c y  to  n ie  m a m  
ju ż  cza su  n a  o p a la n ie  s ie . Z a b ie -  
r a m  s ie  za  naukę ,? e g z a m in y  ju ż  
b l is k o . . .

P rz e p ra s z a m  C ie  Z ło tk o . le c z  
k o ń c z ę  m ó j  l i s t ,  g d y ż  je s t ju ż  go ­
d z in a  23.35, a  ja  j u t r o  w s ta je  d o  
p r a c y  o  g o d z in ie  5.

Ś c is k a m  C le . M a rz e n k o  i  c a łu je  
w  T w e  m a łe  u s te c z k a . T w ó j  zaw sze  
C i  o d d a n y  W ła d e k .

Z a ra z  n a  p o c z ą tk u  p ra g n ą  p o ­
d z ię k o w a ć  za  T w ó j  k r ó t k i ,  c h o ć  
m i ł y  l iś c ik .  N ie  c h ce . M a rz e n k o , 
r o b ić  C i w y m ó w e k ,  g d y ż  w ie m . że 
m a sz  r o b o ty  p o w y ż e j uszu .

B a rd z o  p ro szę  C ie . K o c h a n ie , n ie  
g n ie w a j  s ie  n a  m n ie . iż  z o s ta w i­
łe m  te  p ie n ią d z e . P ro s z ę  C ie . Z ło t ­
k o  m o je , k u p  so b ie  za  te  p ie n ią ­
d ze  n o w a  to rb ę . . .

P rz e z  o s ta tn ie  d n i  ch o d z ę  ju ż  
n e r w o w y  z p o w o d u  z b l iż a ją c y c h  s ie  
e g z a m in ó w . W e  w to r e k  m a m  p i­
s e m n y  z p o ls k ie g o  i  m a te m a ty k i,  
w  ś ro d ę  u s tn y  z p o ls k ie g o  i  m a ­
te m a ty k i .  w  c z w a r te k  p is e m n y  1 
u s tn y  z r y s u n k u  z a w o d o w e g o . T r z y  
m a j  za m n ie  k c iu k i ,  a  je ś l i  z d a m  
—  b e d e  n a js z c z ę ś liw s z y m  c z ło w ie ­
k ie m  N a jd ro ż s z y  K o te c z k u  m ó j.  
N a p is z  m i K o c h a n ie , c z y  u  w a s  je s t 
ju ż  p o  m ło c c e ?

C a łu je  C ie  K o tk u  1 ś c is k a m  do  
u t r a t y  tc h u .  T w ó j  w ie r n y  1 o d ­
d a n y  W ła d e k . P a . C z e k a m  n a  l iś ­
c i k  o d  C ie b ie .

P o ło w a  w rz e ś n ia  1973

N A J D R O Ż S Z Y  K w ia t k u  m ó j!

D z ię k u ję  za  l i ś c ik  T w ó j .  k t ó r y  
o t r z y m a łe m  p o  p r z y jś c iu  ze s zko ­
ł y .  C a ły  d z ie ń  w c z o ra js z y  m ia łe m  
z a ję ty  i  o d p is u je  C i. S e rd u s z k o  m o ­
je ,  d o p ie ro  d z iś .

D z iś  o t r z y m a łe m  p ie rw s z a  o ce n ą  
za p is m o  te c h n ic z n e  z r y s u n k u  (do ­
b r y ) .  M u sze  n a p is a ć  T o b ie , M a rz e -  
n e c z k o , że c o d z ie n n ie  ch o d z ę  spać 
o k o ło  24.

M y ś lę  o na s . S k a rb ie  1 s m u tn o  
je s t  m i  b a rd z o . C o ro b is z  te ra z , 
t a k  d a le k o  o d d a l i ł  n a s  lo s . N ie  
m o g ę  s ie  w p r o s t  d o c z e k a ć , k ie d y  
s p o tk a m y  s ie  z n ó w  i  b ę d z ie m y  r a ­
z e m . Ś m ie je  s ie . c z y ta ją c  T w ó j  
l is t ,  w  k tó r y m  p iszesz, że M a r y s i 
te ś c io w a  n ie  w ie r z y ,  że m y  n a le ­
ż y m y  d o  s ie b ie  i  s ie  p o b ie rz e m y .

L u d z ie  s ta re j  d a ty  ró ż n ie  m y ś lą , 
a le  i  m y  in a c z e j m y ś lim y ,  k o c h a ­
ją c  s ie  n a w z a je m .

P rz e s y ła m  ja k  n a jm ils z e  p o z d ro ­
w ie n ia  w ra z  z ro d z ic a m i —  d ia  ta ­
tu s ia .  m a m u s i,  T o s i.  C ie b ie  N a j ­
d ro ż s z y  K o te c z k u  c a łu je  i  ś c is k a m , 
n ie  m o g ą c  s ie  d o c z e k a ć  n a szeg o  
s p o tk a n ia .

T w ó j  zaw sze  C l o d d a n y  W ła d e k .
P .S . C a łu je  u s ta , w ło s y  i  n o se k .

N IE  z n a m y  z a k o ń c z e n ia  m iło ś c i.  
N ie  je s t  to  z re s z tą  c h y b a  n a jw a ż ­
n ie js z e . O n  m ia ł  p rz e d  sobą n a u ­
k ę . o n a  m ia ła  c z e k a ć . C zy  p r z y je ­
c h a ł.  b y  j a  z a b ra ć ?  O s ta tn i l i s t  je s t  
z  r o k u  1974. m o że  w ie c  k o re s p o n ­
d e n c ja  t r w a  n a d a l,  a  l i s t y  z w ią z y ­
w a n e  sa n a d a l  w s tą ż e c z k ą ?

O p r .  K r y s t y n a  B O E R G K B
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KIM O N O , czy li d ług i, luż 
ny ubiór o szerokich, nie 
wszywanych rękawach i  po 
łach zakładanych na siebie, 
przepasany szarfą, znany 
jest w Japonii od czterna­
stu wieków. Stosunkowo 
niedawno, bo w  X V II  w ie­
ku wprowadzono kimona 
wzorzyste, bogato dekoro­
wane.

(CAF -  JPS)

Wyłączyć mikrofon!
CO DZIENNIE nocą dwóch 

po lic jan tów  w  Oslo jeździło na 
patro l radiowozem. Żeby sobie 
skrócić czas służby, narzekali 
na przełożonych. Pewnego dnia 
jednak, po powrocie na komen­
dę, czekała ich „rzym ska łaź­
n ia ’5. W radiowozie zapomnieli 
wyłączyć m ikrofon.

IlS Ifï PO SZËESÜE
T YTUŁ TEN zapewne gdzieś 

już kiedyś czytaliście i jest 
to święta prawda, ale że będę 
tu pisał o sprawach związanych 

czystością (a ściślej — bru­
dem), więc niech mi będzie ta 
„pożyczka" darowana. A teraz do 
rzeczy.

Istnieje w Szczecinie instytucja 
zajmująca się oczyszczaniem mia 
sta, którą — niezależnie od faktu 
że od bardzo dawna nie zmieni­
ła swej nazwy (co stało się np. 
udziałem tak szanownych miej­
skich firm jak MPK, „Posejdon", 
Arged, itp.) wyróżnia to, iż nale­
ży do najnowocześniej wyposażo­
nych w całym kraju. Swego cza­
su dziennikarz zajmujący się w 
„Kurierze" sprawami miejskich 
nieczystości zbił mały kapilalik pre 
zentując po kolei na łamach ga­
zety wszystkie nabywane przez 
MPO nowości europejskiej tech­
niki w dziedzinie tzw. asenizacji i 
jej pokrewnych. Dziś do naszego 
miasta przybywają delegacje z za 
granicy aby podziwiać królestwo 
dyr. Stasieka i wszyscy wyraża­
ją swój najwyższy podziw tudzież 
uznanie. Także i zwykli śmiertel­
nicy mogą od czasu do czasu 
ujrzeć przemykający ulicami mlnl- 
odkurzacz miejski, zaś widok me­
chanicznej polewaczki czy „Bo­
bra" to po prostu zupełny banał. 
A przecież w powszechnym od­
czuciu jego mieszkańców Szcze­
cin do najczystszych miast nie 
należy I gdyby nie łaskawe opa­
dy śniegu (z którymi zresztą MPO 
dzielnie walczy) miasto zimą wy­
glądałoby jak szarobura maź. 
Niestety, w naszym klimacie śnieg 
nie zalega zbył długo I co pe­
wien czas pod wpływem tzw. od­
wilży, odsłaniają się wątpliwej 
czystości połacie ulic, porozrzuca 
ne wokół śmietników rupiecie I 
inne tym podobne pejzaże.

W TYM miejscu nastąpić po­
winna ostateczna rozprawa z 

MPO, które lekką ręką można by 
obarczyć za wszystko to co „be"

❖  Pionierom -  aby wspomnieli 0  Młodym -  aby wiedzieli ^

Przed 30 laty 
„Kurier“ pisał..,
©  M A R S Z A Ł E K  Ż y m ie r s k i  i  

i n n i  k a n d y d a c i B lo k u  S t ro n ­
n ic t w  D e m o k r a ty c z n y c h  w y s tą  
p i l i  n a  p r z e d w y b o r c z y m  m a n i­
fe s ta c y jn y m  w ie c u  w  s a li 
g m a c h u  p r z y  p i .  N ie z ło m n y c h .  
O d b y ło  s ię  te ż  S w ie c ó w  d z ie l­
n ic o w y c h  z w o ły w a n y c h  p rz e z  
P P S , w ie c  r z e m io s ła ,  s p ó łd z ie l 
c ó w , k o b ie t  i  in .

©  W  U B . R O K U  w  S zcze c i­
n ie  p rz y s z ło  n a  ś w ia t  1688 d z ie  
c i ,  b a rd z o  d u żo  w  s to s u n k u  do  
l ic z b y  m ie s z k a ń c ó w , k tó r a  r o k  
te m u  n ie  p rz e k ra c z a ła  23 t y ­
s ię c y . N a  ś lu b n y m  k o b ie r c u  
s ta n ę ło  w  ty m  o k re s ie  2116 o -  
s ó b  ( t j .  1058 p a r ) ,  ty s ię c z n ą  pa 
r ą  b y l i  p . J a n in a  S iw ia k ,  p r a -  
c o w n ic z k a  d r u k a m i  i  p . T a d e ­
u sz  F rą tc z a k , fu n k c jo n a r iu s z  
K W  M O . Z  ty m  k o b ie rc e m  to  
p rze sa d a , b o  lo k a l  ś lu b ó w  c y w i l  
n y c h  n ie  je s t  a n i r e p re z e n ta ­
c y jn y ,  a n i  p rz y s to s o w a n y  do  
te g o  c e lu . W  je d n y m  k o ń c u  
d u że g o  c ie m n e g o  p o k o ju  s to i 
s tó ł i  4 fo te le  d la  u c z e s tn i­
k ó w  u ro c z y s to ś c i,  w  d r u g im  
k o ń c u  s to ją  b iu r k a ,  p r z y  k t ó  
r y c h  u rz ę d n ic y  z a ła tw ia ją  i n ­
ne  s p r a w y  r ó ż n y c h  in te re s a n ­
tó w .  j W ła d z e  m ie js k ie  p o w in n y  
ja k  n a js z y b c ie j u rz ą d z ić  go ­
d n e  p o m ie s z c z e n ie  w  sa lce  
e b o k  M R N .

©  D O  S Z C Z E C IN A  n a d e sz ła  
p ie rw s z a  p a r t ia  55 ty s .  ze szy ­
tó w  w y d r u k o w a n y c h  z p a p ie ­
r u  zao szczę d zo n e g o  d z ię k i  o g ra  
n ic z e n iu  d r u k u  u lo te k  i  o d e z w  
p rz e z  B lo k  S t r o n n ic t w  D e m o ­
k r a ty c z n y c h .  W o je w ó d z k i K o ­
m it e t  W y b o r c z y  B lo k u  S t ro n ­
n ic tw  D e m o k r a ty c z n y c h  o b e c ­
n ie  ro z p ro w a d z a  te  z e s z y ty  
m ię d z y  I n s p e k to r a ty  S z k o ln e  
w  te re n ie , k a ż d e  d z ie c k o  w ie j  
s k ie  o t r z y m a  b e z p ła tn ie  p o  
J e d n y m  z e szyc ie .

©  N A  S Z P IT A L N Y M  S T A T ­
K U  „ B e r l i n ” , k t ó r y  p o d  k o ­
n ie c  d z ia ła ń  w o je n n y c h  p ły ­
n ą c  z u c ie k in ie r a m i ze S zcze ­
c in a  w s z e d ł n a  m in ę  i  z a to n ą ł 
n a  Z a to c e  P o m o r s k ie j,  a  po  
w o jn ie ,  u b . je s ie n i  z o s ta ł w y ­
d o b y ty  1 u m o c o w a n y  n a  p o n ­
to n a c h  — n a s tą p i ł  6 b m . p o d ­
cza s  h o lo w a n ia  w y b u c h  i  s ta ­
t e k  p o n o w n ie  z a to n ą ł.  O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  P rz y p u s z  
cza  s ię , że a lb o  s ta te k  z a h a ­
c z y ł  o m in ę  p o ru s z o n ą  p ra c a ­
m i  w y d o b y w c z y m i,  a lb o  do ­
s ię g ła  g o  w o ln o  p ły w a ją c a  
m in a  m a g n e ty c z n a .

@  W C Z O R A J  o g o d z . 19.23 
w y b u c h ł  w ie l k i  p o ż a r  w  s z p i­
ta lu  p r z y  A le i  P o w s ta ń c ó w . N a  
m ie js c e  w y r u s z y ły  w s z y s tk ie  
o d d z ia ły  S t ra ż y  P o ż a rn e j m . 
S z c z e c in a . P r z y c z y n y  p o ż a ru  
je szcze  n ie  u d a ło  s ię  u s ta l ić .

©  P IE R W S Z Y M  w  ty m  r o k u  
s ta tk ie m , k t ó r y  w p ły n ą ł  do  
p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o . Jest 
s z w e d z k i s /s  „ O th e n "  682 B R T . 
Z a b ra ł ze S z c z e c in a  ła d u n e k  
w ę g la  d o  S z w e c ji.

©  Z  P R O G R A M U  P o ls k ie g o  
R a d ia :  17.30 —  17.40 R o m a n ty z m  
m o rz a , f e l ie to n  J a n a  P a p u g i. 
19.00 — 19.45 M ik r o fo n  d la  w s z y ­
s tk ic h .

©  R E P E R T U A R  T E A T R C W : 
„ K o m e d ia  M u z y c z n a ”  — p r e ­
m ie r a  „ Z e m s ty ”  A .  F r e d r y ; 
„ M a ły ”  — „ R a d c y  p a n a  ra d c y ”  
M . B a łu c k ie g o ; „ H a r c e r s k i  
T e a t r  A m a to r s k i ”  —  „J a s e łk a  
p o ls k ic h  h a r c e r z y ” .

©  W  D N IA C H  17, 18 i  19 s ty c z  
n ia  b r .  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  z a ­
k a z  s p rz e d a ż y  i  w y s z y n k u  n a ­
p o jó w  a lk o h o lo w y c h  (19.1.47 
o d b y w a ły  s ię  w y b o r y  d o  S e j­
m u  — p rz y p .  B .R .).

©  Z  o g ło s z e ń : 
15 -le tR l r e p a t rr e p a t r ia n t ,  s a m o tn y , 

s a m o d z ie ln y , n a  p o s a d z ie , p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  p r z y  r o d z i­
n ie .

P ia n is tk a  p o le c a  s ię  g ra ć  n a  
w e s e la c h , w ie c z o rk a c h , za ­
m k n ię t y c h  k ó łk a c h  i tp .

W y b r a ł  B . R .

wkoło nas. Niestety, fak całkiem 
się fo nie uda. Po pierwsze przed 
siębiorsfwo nasze jest znakomi­
cie wyekwipowane, ale mając 
przysłowiowe armaty I nawef ma­
jąc do nich przysłowiowe kule, 
nie posiada natomiast w dosta­
tecznej ilości kananierów. Czyli 
po prostu ludzi którzy podjęliby 
się tej, co tu ukrywać, niezbyt 
wdzięcznej pracy.

Nasze wspaniałe czasy, które w 
takiej cenie mają wysiłek umysło­
wy, które wyniosły na ołtarze kom 
puter, doprowadziły do tego, że 
wszelkie fzw. roboty proste, czyli 
wymagające krzepy i zdrowego 
machania łopatą (a także wszyst­
kie czynności niewdzięczne, tzw. 
„brudne") stały się z jednej stro­
ny mało atrakcyjne, zajmując na 
drabinie prestiżu zawodowego zde 
cydowanie ostatnie miejsce, z dru 
giej zaś — wołają o tym pełnym 
głosem eksperci w wielu znako­
micie rozwiniętych krajach świa­
ta — deficyt tzw. „fizycznych” , 
czyli pracowników którzy wyko­
naliby czynności nie dające się w 
żaden sposób zastąpić automa­
tem, staje się już problemem pa­
lącym, niosą ze sobą określone 
negatywne skutki. Niestety, wraz 
ze wzrostem poziomu społe­
czeństw, deficyt ten będzie wzra­
stał zaś problem — jak ło piszą 
ładnie nasi publicyści — będzie 
się pogłębiał. Cóż więc czynić? 
Oczywiście w jeszcze większym 
stopniu mechanizować pewne pra­
ce, ale łakże:

a )  mniej śmiecić (mało realne)
b) samemu zakasać rękawy

Ro z p a t r z m y  te dwa punkty 
po kolei. Jeśli chodzi o śmie 

cenie w ogóle, to istnieje szkoła u- 
łopisłów, która twierdzi, że wystar­
czy opelować do ludzi (oraz stra­
szyć mandatem) i już będzie czy­
sto. Tymczasem generalnie spra­
wa przedstawia się tak, że ludzie 
zawsze śmiecili i będą śmiecić 
(nawiasem: człowiek jest jedynym 
stworzeniem na ziemi które pro­
dukuje śmieci, zwierzę co najwy­
żej wypróżni się lub to i owo 
zniszczy). Wszystkie zabiegi w tej 
dziedzinie sprowedzają się więc 
do sprawnego sprzątania. A że 
na fen femał powiedzieliśmy już 
sobie co nieco, więc punkt pierw 
szy możemy uznać za wyczerpa­
ny.

Punkt drugi niesie treści nie­
popularne („Co? Ja mam zakasać 
rękawy!") więc trzeba poświęcić 
mu więcej miejsca, a szanownym

Czytelnikom dostarczyć więcej ar­
gumentów.

Wiadomo powszechnie (przykła 
dy na kopy z ostatnich dni), że 
najczcigodniejszemu i najkultu- 
ralniejszemu (?) obywatelowi ręka 
nie drgnie kiedy to wywala przez 
okno, ciemną nocą wysuszoną na 
omen choinkę, natomiast-temu sa­
memu obywatelowi spadłaby nie­
wątpliwie korona z głowy gdyby 
mu ktoś np. uroczyście wręczył 
miotłę I zaproponował zmiecenie 
igliwia z podwórza. Ten sam naj­
czcigodniejszy nasz obywatel z 
podziwu godnym samozaparciem 
pucuje swoje „M  — ileś tam” , 
wbijając gości w bambosze, aie 
dzieci naszego obywatela mogą 
z klatki schodowej uczynić śmiet­
nik i włos tm z głowy nie spad­
nie.

O d  c z c ig o d n y c h  n ie w ą tp l iw ie  o b y ­
w a te l i  p rz e jd ź m y  te ra z  d o  c z c ig o d ­
n y c h  in s t y t u c j i .  I le ż  to  w y p is a n o  
ju ż  n a  ty c h  la m a c h  g o r z k ic h  s łó w  
p o d  a d re se m  p rz e d s ię b io rs tw , in s ty ­
t u c j i  c z y  o rg a n iz a c j i  k tó re  w  n a j­
m n ie js z y m  s to p n iu  n ie  w y w ią z u ją  
s ię  ze s w y c h , u s ta w o w o  n a k a z a n y c h , 
o b o w ią z k ó w !  O s ta te c z n ie  je ś l i  za 
b ra m ą  z a k ła d u  za ło g a  1 p rz e ró ż n e  
in s ta n c je  to le r u ją  b a ła g a n , n ie  db a ­
ją  o  p o rz ą d e k , e s te ty k ę  — rze c  m o ż ­
n a , że to  ic h  w e w n ę t r z n a  s p ra ­
w a . A le  je ś l i  te  k o rz y s ta ją c e  z m ie j ­
s k ie g o  o b s z a ru  in s ty tu c je  c zy  z a k ła ­
d y  p o z w a la ją  a b y  C h o d n ik i la te m  po 
r a s ta ły  z ie ls k ie m  i  z a le g a ły  p ia c h e m , 
zaś z im ą  z n a jd o w a ł s ię  na  n ic h  na  
p rz e m ia n  śn ie g , b io to  i  ló d , to  p rz e ­
c ie ż  są t o  k p in y  i  z sza co w n e g o  U -  
rz ę d u  M ie js k ie g o  i  z nas w s z y s tk ic h . 
P rz y g lą d a  s ię  zaś  b a c z n ie  te m u  
w s z y s tk ie m u  na sza  k r y ty c z n a  l  
c h ło n n a  m ło d z ie ż . Z re s z tą  s z k o ły  
k tó re  b y  w z o ro w o  d b a ły  o  s w o je  
o to c z e n ie , te ż  m o ż n a  n a  p a lc a c h  
je d n e j r ę k i  p o lic z y ć .. .

MIE MAM zamiaru kończyć 
tych rozważań niepedagoglcz 

nym akcentem i dlatego opowiem 
o przykładzie godnym noślodowa 
nia. Otóż, jak wiadomo, brakuje 
nam zamiataczy, sprzątaczy I do­
zorców. W tej sytuacji (patrz 
punkt b) trzeba samemu zabrać 
się do roboty. Nie ma się czego 
wstydzić, zaś wszędzie tam gdzie 
lokatorzy własnoręcznie, według 
wewnętrznego harmonogramu, 
sprzątają i myją klatki schodowe, 
porządek panuje wzorowy. Czy sq 
takie domy w Szczecinie? Oczy­
wiście! Rozmawiałem osłałnio z 
mieszkańcem, jednego z nich, któ 
ry powiedział: „  — Mieliśmy dwa 
wyjścia — zarosnąć brudem, albo 
zakesać rękawy. Wybraliśmy, nie 
bez oporów, to cstaJnis. O dzi­
wo, nikomu korona z głowy nie 
spadla, natomiast dziś jest u nas 
naprawdę czysto".

P. O. MORSKI

lą? Każdy ak to r pojm uje ją  
inaczej. Są aktorzy in te lektua­
liści, są aktorzy z genialną in ­
tuicją. W każdym razie, w  
moim  przekonaniu, prawdziwa  
twórczość wymaga izo lacji. Nie 
— odsunięcia się od życia, lecz 
wyłączenia w  pewnym  czasie z 
pośpiechu, codziennej zadyszki, 
bieżących spraw.

— Róle, które sobie najbar­
dziej cenię? W m oje j k ilkunas­
to le tn ie j pracy na scenie po­
niosłem mnóstwo klęsk, ale 
przeżyłem też dużo jasnych 
dni. Kocham przede wszystkim  
polski repertuar romantyczny 
i  neoromantyczny. Jest to fe ­
nomen lite rack i, te dram aty 
zrodzone z bólu, płonącego ja k  
żagiew. Za najlepszą sztukę o 
Polsce i Polakach uważam  
„ Wyzwolenie”  Wyspiańskiego. 
Bohater romantyczny żyje cią­
gle w  naszej świadomości; czu­
jem y go i rozumiemy. Rola 
Konrada w  „ W yzwoleniu”  
przyszła dla mnie we w łaści­
wym  — tak myślę — momen­
cie, gdy sam dojrzałem  na ty ­
le, aby ją przedstawić z cał­
kow itym  zrozumieniem.

Z inne j strony znajduje się 
inny bohater, postać okrutna i  
cudowna — książę Myszkin Do 
stojewskiego. Konrad, to Polak, 
M yszkin  — człowiek symbol. 
K ró l Edyp — upostaciowanie 
Sartre’owskiego w yboru  (czło­
w iek postawiony wobec wybo-

CZESŁAW  STOPKA, ak­
to r Teatru Polskiego w 
Szczecinie.

Fałszowanie
własnych dzieł

GIORGIO DE CHIRICO, ma­
la rz  w łoski urodzony w  1888 
roku, jeden z twórców m alar­
stwa metafizycznego, przedsta­
w ic ie l surrealizmu, a po 1930 
roku realista, au to r takich zna 
nych dzieł ja k  „Zagadka go­
dziny”  i „Siedzący m anekin”  
oświadczył dziennikarzom, że 
nie lu b i handlować dziełami 
sztuki. Od 61 la t — dodał — 
tru d n i się fałszowaniem... włas­
nych obrazów. Jeden z na jw y­
żej cenionych „P lac W łoski”  — 
z 1912 roku, skopiował już... 
400 razy!

Cena gola
J A K  ostatnio doniosła prasa 

szwedzka, towarzystwa ubez­
pieczeń zmuszone by ły  w yp ła ­
cić piłkarzom  ponad m ilion  ko­
ron szwedzkich za utracone na 
boiskach... zęby. Specjaliści od 
fu tbo lu  tw ierdzą jednak, że — 
ja k  na cenę sukcesu szwedz­
kich  reprezentacji — nie jest 

to suma zbyt wygórowana.

E © z m o w y  ö  t e s t e ©

Zawód: aktor
W „M A R Y N A R ZA C H  Z ru  zawsze wybierze żle dla sie- 

CATTARO”  wystawianych bie), Faust M arlowe’a, przekor- 
przez Teatr Polski na sce- ny i realistyczny, bliższy m i od 
nie zamkowej Czesław Fausta Goethego, Hamlet, Jago, 
Stopka jest najbardzie j Platonów, pastor Hale z „Cza- 
zbuntowanym ze zbunto- równic z Salem” , Łarosik z „D n i 
wanych, napięty, pełen Turb inych”  — to by ły  te mo- 
energii, żyw iołowy. Prze- je satysfakcje aktorskie... 
konuje, wiąże w idownię _  in teresuje mnie psycholo• 
ze swym i racjami... gic j  psychiatria. Pasjonujący

— N IG D Y nie potrafiłem  jest dla mnie problem psychicz 
ła tw o przejść nad rolą. Postać nego skażenia ludzi, każdego z 
Franza Rascha nastręczała wie- nas. Dostojewski to rozumie, 
le trudności, przede wszystkim  dlatego jego postacie są czło- 
jako bohatera narysowanego wiecze.
jedną, jasną lin ią  — bez cieni. _  z  przyjazdem do Szczeci- 
Jest to czlowiek-idea. Z tym , na n ê wiązałem żadnych ma­
że bardziej idea, niż człowiek. rze.  ̂ Zycie mnie ich oduczyło 
Znalezienie w  tym  bohaterze — przy jm uję  wszystko, co ono 

ł* u" '~  niesie, bez większych sprzęci■bez skazy cech ludzkich było 
trudną  i  żmudną robotą. 
Zastanawiałem się, k im  jest 
Rasch. Znalazłem go to „E n ­
cyklopedii l  w o jny św iatowej 
na morzu” . Okazało się, że był 
on Czechem, a nie Niemcem, 
ja k  sugerowałoby nazwisko te­
go marynarza na wielonarodo­
wościowym statku. C zyli Sło­
wianinem . Tak powstał rozdar­
ty, gorący Franz Rasch.

— Charakter pracy nad ro ­

wów. Każdą pracę trak tu ję  po­
ważnie i  tego samego oczekuję 
od partnerów. Połowa sukcesu 
aktora  —- to jego partner. Stąd 
m ój ekspansywny stosunek do 
teatru, do granych postaci. I  do 
Siebie także ( jf )  be z  tw o je g o  c z y n n e g o  u d z ia łu . .

Pół żartem — pół serio

mine-horoskop
16. -  22. I. 1977 r.

B A R A N  21.3—20.4: C h c ia ł 
b y ś  z ro z p ę d u  p o k o n a ć  
w s z y s tk ie  e ta p y  n a  d ro ­
dze d o  c e lu ,  k t ó r y  s o b ie  
w y z n a c z y łe ś  na  p ie r w ­
szą część r o k u .  A le  o d -  .

c in e k  o d c in k o w i n ie ró w n y .  J e d e n  s p ó ź n io n e , 
m o żn a  w z ią ć  z m a rs z u , p rz e d  in ­
n y m  tr z e b a  p rz y s ta n ą ć  i  z a s ta n o w ić  
s ię  n a d  z m ia n ą  s t r a te g ii .  In a c z e j 
m ó w ią c :  d z ia ła ć  w  te m p ie , a le  z 
ro z w a g ą .

k o  c z y  d o s ta te c z n ie  p rz e m y ś la n e g o ?  
Z  r u t y n ą  n ie  n a le ż y  z ry w a ć  g w a ł­
to w n ie :  to ,  co  n o w e , p o w in n o  z 
n ie j  k ie łk o w a ć  i  d o jrz e w a ć  u Je j 
b o k u . In a c z e j k o s z ty  „ n o w e g o ”  są 

r e g u ły  z b y t  w y s o k ie , a e f e k ty

S K O R P IO N  24.10—22.11.:'
P rz e d  to b ą  ra c z e j t r u d ­
n y  ty d z ie ń . N ie  u n ik ­
n ie sz  p r z y k r y c h  k o n ­
f r o n ta c j i ,  zaś c h ę ć  za ­
oszczę d ze n ia  „ n e r w ó w ”B Y K  21.4— 21.5: T o b ie  _  , , - • J ,  ,

z a le c a m y  je szcze  w ię k -  s o b ie  i  In n y m  d o p ro w a d z iła b y  t y lk o  
szą o s tro ż n o ś ć . M ie j  d o  p rz e d łu ż e n ia  Im p a s u . N a  o g ó ł 
o c z y  i  u szy  o tw a r te .  T o , n ie  d o ra d z a m y  b r u ta ln e g o  w y k ła d a -  
c o  w  t r a w ie  p is z c z y , n ia  k a r t  n a  s tó ł,  le c z  w  ty m  p r z y ­
b y w a  b a rd z o  w a ż n ą  i n -  p a d k u  je s t  to  c h y b a  n a jle p s z e  w y j -  

fo rm a c ją ,  je d n a k  n ie  l ic z ,  ż e b y  ś c ie  z s y tu a c j i .  P o s ta ra j s ię  ty lk o ,  
t r u d n o ś c i  z n ik n ę ły  bez tw e g o  a k -  ż e b y  o s o b y  n ie  w m ie s z a n e  w  k o n -  
ty w n e g o  u d z ia łu .  N ie  w c h o d z ą c  w  f l i k t  n ie  o d c z u w a ły  je g o  s k u tk ó w ,  
k o n f l i k t y  z o to c z e n ie m , n ie  u n ik a j-------------t y  _ ---------------------
p rz e s z k ó d , a le  w s p ó łd z ia ła j w  ic h  
u s u w a n iu .

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
I  có ż  c i  p r z y jd z ie  z p o ­
d z ie le n ia  w ło s a  n a  c z w o  ¿w ia rlr7 .i ,n i fl 
ro ?  M a te m a ty k a  u c z y , S w la a c z e n ia . 
że m o żn a  d z ie l ić  n ie ­
s k o ń c z e n ie , le c z  zaw sze  

z o s ta n ie  ja k a ś  re s z ta , k tó r a  w  
tw o im  p rz y p a d k u ,  b ę d z ie  r ó w n ie

S T R Z E L E C  23.11—21.12:
P rz e d  to b ą  d u ż y  k r o k  
w  n ie z n a n e . M ó w ią c  
ś c iś le j:  z n a n e  w ie lu  oso­
b o m , lecz  w y m a g a ją c e  
tw e g o  o s o b is te g o  d o - 

, b y  m ó c  p o w ie d z ie ć  
d a le j? ” . O d w a g a  l  o p ty m iz m  

S t rz e lc ó w  b ę d ą  w  ty m , j a k  z a w ­
sze, p o m o c n e . W  n ie  m n ie js z e j m ie ­
rz e  — to w a rz y s z ą c a  im  n ie o d m ie n -

d rę c z ą c a  co ”  c a ły  ;,W łoś” T M a sz  p rz e -  ■*>  W » “ » » “  < *** *< **■  
c ię ż  z n a c z n ie  le p sze  w y jś c ie :  p rz e ­
c ią ć  s p ra w ę  1 w ię c e j d o  n ie j  n ie  
w ra c a ć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12—20.1:
C h o ć  k a r n a w a ł  w  p e ł­
n i ,  r a d z im y  a b y ś  oszczę­
d z a ł s w o je  s i ł y :  n ie  m n o  
ż y ł  s p o tk a ń  to w a rz y s k ic h  
i  n ie  d a w a ł s ię  w c ią g a ć  

w i r  za b a w . R ó w n ie ż  w  p o -  
s p ra w a c h  o d c z e k a j . b y

R A K  22.6—22.7: M a ją c  do 
w y b o ru  d w ie  p ro p o z y ­
c je  lu b  d w a  w a r ia n ty  
d z ia ła n ia ,  z d a j s ię  w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  na 
o b ie k ty w n ą  a n a liz ę  s y ­

tu a c j i .  N ie  le k c e w a ż  je d n a k  w ła s n e j no' ś c i > rz v 1 d z łe  na  n i ^ cza-s

S o w an la  S ę ™  / i a r t a l ę  r e k i
s a d n la ją c y c h . ---------
b ie ty ,  są o b d a rz o n e  in t u ic ją  Jak 
n i k t  z u ro d z o n y c h  w  p o z o s ta ły c h

w  tz w . 
w a ż n ie js z y c h
n im  p o d e jm ie s z  d e c y z ję , k tó ra  
w y m a g a ła  z n a c z n ie  w ię k s z e j a k ty w ’

R a k i,  zw ła s z c z a  k o -

Z n a k a c h  Z o d ia k u .

L E W  23.7—23.8: N ie  k o m ­
p l i k u j  d o d a tk o w o  i  ta k

W O D N IK  20.1— 18.2: N ie
z n ie c h ę c a j s ię  b r a k ie m  
o d z e w u  ze s t r o n y  b l i ­
s k ie j  o s o b y . T w o je  s ta ­
ra n ia  bę dą  u w ie ń c z o n e  
p o w o d z e n ie m , c h o ć  n ie

w s z y s tk ic h  W o d n ik ó w  n a s tą p i to  
t r u d n e g o  u k ła d u  w  ja -  r y c h ło ,  
k im  s ie  zn a la z łe ś  u le g a ­
ją c  u p o d o b a n io m  
tz w .  p o d b o jó w . N ic  n ie  

w s k a z u je  n a  to ,  a b y  d o sz ło  d o  p o ­
w a ż n y c h  z m ia n  w  tw o im  d o ty c h ­
c z a s o w y m  ty c iu ,  c h y b a  że c h o d z i 
o  z m ia n y  n a  d a le k ą  m e tę . W  k a ż -

R Y B Y  19.2—20.3: G d y  
c h o d z i o k a r n a w a ł ,  od 
sam e go  c ie b ie  z a le ż y , 
c z y  m in ie  o n  m o n o to n ­
n ie  c z y  in te re s u ją c o .

_______ D o b ry  s p e k ta k l  te a t r a l-
w y s t r z e g a j s ię  le k k o -  n y  lu b  f i lm o w y ,  a ta k ż e  w ie c z ó rd y m  ra z ie  „ ____ ________ , ___

m y ś ln y c h  z w ie rz e ń  i  o b ie tn ic .

Î
P A N N A  24.8— 23.9: N ie ­
o c z e k iw a n ie  d o s ta n ie s z  
d o  r ę k i  k a r t ę  a tu to w ą , 
k tó r a  p o z w o l i  c i  o b ró c ić  
n a  w ła s n ą  k o r z y ś ć  sy ­
tu a c ję  ja k a  z d a w a ła  s ię  

za g ra ża ć  t w o je j  p o z y c j i  z a w o d o w e j.  
W  d o m u  p ie rw s z a  p o ło w a  r o k u  b ę ­
d z ie  d e c y d u ją c a  w  w ie lu  s p ra w a c h  
o d a ls z y m  za s ię g u . N ie  w o ln o  c i 
o  ty m  z a p o m in a ć ; m o że  n a w e t  p o ­
w in ie n e ś  p o ś w ię c ić  ty m  s p ra w o m  
w ię c e j u w a g i  n iż  p o z o s ta ły m .

p rz e d  m a ły m  e k ra n e m  z to w a r z y ­
szącą m u  sm aczn ą  k o la c ją  m o g ą  z 
p o w o d z e n ie m  z a s tą p ić  o r y w a tk ę .

I r e n a  K A C P E R

W A G A  24.9— 23.10: D o ­
k o ła  c ie b ie  z m ia n y  Jak 
w  k a le jd o s k o p ie :  n o w e  
tw a rz e , n o w e  u k ła d y ,  
r a p to w n e  o d e jś c ia  i  p o ­
w r o t y .  W s z y s tk o  to  n ie  

-----------  t y l -

O L E T N IE J ,  w a k a c y jn e j  c y k l ic z n e  im p r e z y ,  k tó re  p rz e s ta ły  
p rz e rw ie , k ie d y  ż y c ie  k u l t u -  j u ż  b y ć  je d y n ie  p rz y c z y n k ie mjj ra ln e  s tu d e n tó w  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  o w ia n e  b y ło  p o  p r o ­

s tu  n u d ą , d łu g o  z a s ta n a w ia n o  s ię  w  
Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  S Z S P , JaJc 
u z d ro w ić  s y tu a c ję , k tó r a  n ie  b y ła  
p o w o d e m  d o  d u m y .  L ic z n e  in te r ­
w e n c je  p ra s o w e  w  s p ra w a c h  k lu .  
b ó w  s tu d e n c k ic h , b r a k  in ic ja t y w y  
a k t y w is tó w  s tu d e n c k ie j k u l t u r y ,  
n ie u d a n a  a k c ja  „L a to -7 6 ”  —
w s z y s tk ie  te  z a r z u ty  z m u s z a ły  d o  
p o d ję c ia  k o n k r e tn y c h  u s ta le ń  i  de ­
c y z j i .  K i lk a  z m ia n  p e rs o n a ln y c h  
o d ś w ie ż y ło  g ro n o  „ z a ś n ie d z ia ły c h  
k u l tu r o tw ó rc ó w ” , zaś  d o k ła d n ie js z e  
s p re c y z o w a n ie  z a k re s u  o b o w ią z k ó w  
p r a c o w n ik ó w  e ta to w y c h  Z W  SZS P 
p o m o g ło  W  z d y n a m iz o w a n iu  szcze­
c iń s k ie g o  a k a d e m ic k ie g o  ś r o d o w i-

M a c ie j Z e m b a ty , W o jc ie c h  M ły n a r ­
s k i,  J a n  P ie t r z a k ,  P io t r  S z c z e p a n ik , 
k a b a re t „S s a k ”  — to  w y k o n a w ­
c y , z  k t ó r y m i  s p o tk a ła  s ię  p u b l ic z ­
n o ść  w  S C K  n a  c z w a r tk o w y c h  
p re z e n ta c ja c h  z a p ro s z o n y c h  zesp o ­
łó w  s tu d e n c k ic h  i  g r u p  z w ią z a n y c h  
z ru c h e m  s tu d e n c k im .

W  „ K O N T R A S T A C H «  r a z  w  t y -
w y p ic ia  — częs to  z b y t  d u ż e j i lo ś c i 
p iw a . T a k  w ię c  o d z y s k a ły  s w o ją  rw r ._
p o p u la rn o ś ć  w to r k i  ja z z o w e , n a  k tó -  g o d n iu  s p o ty k a ją  s ie  c z ło n k o w ie  
r y c h  z a p re z e n to w a ło  s ię  w ie le  ze - k ln b u  „ G lo b t r o te r a ”  i  K lu b u  F a n -  
s p o łó w  o  w y s o k im  p o z io m ie  a r t y -  t a s t y k i  N a u k o w e ? . „ G lo b t r o te r z y ”  
s ty c z n y m : S p ir l tu a ls  a n d  G o sp e ls  u c z e s tn :c 7 v H  w  k i l k u  p r e le k c ja c h ,  
S in g e rs  z P o z n a n ia , H o t  L ip s  T r a -  m . in .  „ U S A  — K a n a d a  w  o k re s ie

W co się bawić?
d i t io n a l  B a n d  z w a rs z a w s k ie j „ S to -  O l im p ia d y ” ,  „ C h in y

s k a  k u ltu r a ln e g o .  N o , m o że  jeszcze  ¿ t r o b e ł ^ ^ S a m i8,s w o i” ^ 1 W n >  ś ro d o w is k a  a k a d e m ic k ie g o  z a p re -
n ie  w e  w s z y s tk ic h  k lu b a c h  (m y ś lę  . 1 . ’ « ta ń k o  ”V a s a la  Q u a r t  e t V is -  z e n to w a l i  p rz e ź ro c z a  i  p o d z ie l i l i  s ie

°  ; ? u t S l u,â “ “ î i ' , . F s ü . : - A “ r  tu ła  R iv e r  E ra s s  B a n d  i  In n e . O k a -  J L r V ' ï , . 7

s ie k tó r y c h  p r z e d s ta w ic ie le

i  W S M  „ P o d  M a s z ta m i” ) ,  a le  p o d ­
s u m o w u ją c  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła l­
n o ść  S tu d e n c k ie g o  C e n tru m  K u l t u ­
r y  „ K o n t r a s t y ” , d a je  s ię  j u ż  z a ­
u w a ż y ć  w ie le  k o r z y s tn y c h  z m ia n .

Jach . S p o tk a n ia  z p is a rz a m i s c ie n ­
ce f ic t io n  Cm. in .  z  A n d r z e je m  
T re p k a ) ,  g ie łd y  k s ią ż e k  o  te m a ty ­
c e  fa n ta s ty c z n o -n a u k o w e ) . p r e le k ­
c je  —  n p . „ T r ó jk ą t  B e rm u d z k i  i  In ­
n e  n ie z b a d a n e  ta je m n ic e ” , p r o je k ­
c je  f i lm o w e ,  p o k a z  v o s i .  s p o t 'ra n ie  

ró ż d ż k a rz s m , k o n k u r s  n a  n a jle p -

tu la  R iv e r
ż u je  s ię  że  p r z y  o d r o b in ie  szc2 
r y c h  c h ę c i m o ż n a  z a p e w n ić  s tu d e n ­
to m  k o n ta k t  z  d o b rą  m u z y k ą . A k a ­
d e m ic c y  d z ia ła c z e  b y l i  w s p ó ło rg a ­
n iz a to r a m i p ie rw s z e g o  w  S zcze c in ie  
k o n c e r tu  „ P o m o rs k ie j  je s ie n i ja z -

C O D Z IE N N A  d z ia ła ln o ś ć  te j n a j-  z o iv e j — 76” . T o  p a r tn e rs tw o  s tu -  ________________ ___________ _________
w a ż n ie js z e j k u l tu r a ln e j  p la c ó w k i d e n tó w  z P o ls k im  s to w a rz y s z e n ie m  S7e o p o w la d a n ’ e — to  te m a ty  sp o t- 
s tu d e n tó w  S zcze c in a , ro z p o c z ę ła  s ię  J a z z o w y m  u m o ż liw i ło  z a n re z e n to -  k a ń  K lu b u  F a n ta s ty k i  N a u k o w e ! 
w ra z  z  in a u g u ra c ją  r o k u  a k a d e m ie -  w a n ie  n a  s c e n ie  „ K o n t r a s tó w ”  k i l -  z o s ta tn ic h  tr z e c h  m ie s ię c y ,
k ie g o  1976. W e d łu g  n o w y c h  u s ta le ń  k u  in te r e s u ją c y c h  s o l is tó w  1 z e s p o - j  ¿ (ziw  b ie rz e , że in n e  s lu d e n c -  
S C K  „ K o n t r a s t y ”  n ie c z y n n e  są t y l -  łó w  w y s tę p u ją c y c h  w  n a s z y m  m ie ś -  k | e p la c ó w k i  k u l t u r a ln e  n a rz e k a  !a 
k o  w  p o n ie d z ia łk i ,  k ie d y  to  w  p o -  c ie  w  ra m a c h  „J e s ie n i” . n a  b r a k  c h ę tn y c h  d o  g r u p  z a in te -
szcz e g ó ln y c h  sa la ch  o d b y w a ją  s ię  J a n  W o łe k . E lż b ie ta  A d a m ia k  re s o w a ń . a je d y n a  fo rm a  r o z r y w -
p r ó b y  z e sp o łó w  i  a k a d e m ic k ic h  ( la u re a c i s tu d e n c k ic h  fe s t iw a l i ) ,  k i ,  ja k a  p ro p e n u  ja  s w o im  b y w a ł-
g r u p  tw ó rc z y ć h . W e  w s z y s tk ie  p o -  K r z y s z to f  M a te rn a . J a n  K a c z m a re k , e o m . sa d y s k o te k i,
zo s ta łe  d n i  ty g o d n ia  k lu b  p r o w a d z i M a r c in  W o ls k i,  J a c e k  F e d o ro w ic z , „ W IE C Z O R Y N K I  D L A  N IE S M IA -

Ł Y C H ”  - -  t y t u ł  m o że  t r o c h ę  in fa n ­
t y ln y .  a le  f a k t .  że im p r e z y  ta k ie  
w  .K o n tra s ta c h ”  o d b y w a ją  s ie  i 
to  p r z y  s p o ry m  a p la u z ie  p u b l ic z n o ­
ś c i. N a  p ro g ra m  s k ła d a ła  s ie  w y ­
s tę p y  e s t ra d o w y c h  . .n o w ic ju s z y 1' 
m o n ta ż e m  m u z y c z n o - o o e ty c k im .  So 
b o ty  i  n ie d z ie le  w  k lu b ie  p rz e z n a ­
czo n e  sa na  t u r n ie je  b ry d ż o w e  i  
w ie c z o rk i  ta n e czn e . P rz e z  c a ły  ty ­
d z ie ń  o d b y w a ją  s ie  p r ó b y  g ru p  
tw ó r c z y c h  s k u p io n y c h  p r z y  S C K : 
T e a t r u  „ A lu z ja ” . Z e s p o łu  T a ń c a  
N o w o cze sn e g o . K a b a re tu  „ K o n t ” , 
S tu d ia  P a n to m im y  PS  1 4 zespo­
łó w  m u z y c z n y c h . D la  u z u p e łn ie n ia  
s łó w  k i l k a  o r u c h u  f i lm o w y m .  W e 
w t o r k i  — p r o je k c ie  K in a  In te r e ­
s u ją c y c h  F i lm ó w  c ieszą ceg o  s ie  d u ­
ża  p o p u la rn o ś c ią , zaś w  p ią t k i  p r o ­
je k c je  D y s k u s y jn e g o  K lu b u  F i lm o ­
w e g o  k tó re g o  c y k le m  w io d ą c y m  
w  m in io n y m  k w a r ta le  b y ł y  f i lm y  
F r it z a  L a n g a . W  D K F - ie  o d b y ły  
s ie  ta k ż e  s p o tk a n ia  z re ż y s e ra m i i  
a k to r a m i r a d z ie c k im i  o ra z  w y s ta ­
w y  fo to g r a f ic z n e  „Z S R R  — d z i­
s ia j ”  1 „ M a la r s tw o  k o s m o n a u tó w  
ra d z ie c k ic h ” . .K o n t ra s ty ”  w s p ó ł­
p r a c u ją  z Z a k ła d a m i C h e m ic z n y m i 
w  P o lic a c h . F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  
S a m o c h o d o w y c h  . .P o lm o ”  o ra z  ze 
S z c z e c iń s k a  A g e n c ja  A r ty s ty c z n a .  
O w o c e m  te j  w s p ó łp r a c y  b e d a  m . in .  
c o m ie s ię c z n e  p  re z o n  ta c ie  s tu d e n ­
c k ic h  g r u p  a r ty s t y c z n y c h  m ie s z k a ń  
c o m  S zcze c in a  o ra z  s ty c z n io w e  w y ­
s tę p y  z a g ra n ic z n y c h  z e s p o łó w  m u ­
z y c z n y c h .

S C K  „ K O N T R A S T Y ”  s ta ły  s ie  
w ie c  p r z y k ła d e m  d o b r e j  r o b o tv  
a k a d e m ic k ic h  d z ia ła c z y  k u l t u r y  d la  
w s z y s tk ic h  P 0 7 0 s '» łv c h  k lu b ó w  
s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln i.

P io t r  C Y W IŃ S K I

K r z y ż ó w k a  nr  3
P O Z IO M O : 1. M a te r ia ł  w y b u c h o  l i :  D . K o z a r  —  G r y f ic e ,  u l .  S p o r -  

w y .  4. T łu s z c z  ja d a ln y .  6. P r a w a  to w a  17/27, J . D o b rz a ń s k a  —  Szcze 
s tro n a  m o n e ty  lu b  m e d a lu . 7. S to  c ln ,  u l .  T e tm a je r a  6/2 1 J .  J a n -  
l ic a  T a ta r s k ie j  A S R R . 8. B o g in i k o w s k a  —  S z c z e c in , u l .  K o p e r n i-  
e g ip s k a , m a łż o n k a  O z y ry s a . 9. k a  13/1.
S p rz ę t u ż y w a n y  p rz e z  m a r y n a r z y  N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e a a k -  

s tra ż a k ó w . 10. U s ta lo n a , o g ó ln ie  c j i  P j,  p o k . 5Z. Z a m ie js c o -
p r z y ję ta  za sa d a , w y ty c z n a ,  w z ó r . 
12. D o d a te k  d o  g łó w n e g o  d o k u m e n  
tu ,  z a łą c z n ik .  16. Z n a k  Z o d ia k u . 
17 R o ś lin a  o ja d a ln y c h  b u lw a c h  
k o r z e n io w y c h  u p r a w ia n a  w  t r o p i ­
k a ln e j  c z ę ś c i A m e r y k i  P łd .  18. 
W ą s k a  d o l in a  w y ż ło b io n a  p rze z  
w o d ę . 21. S to l ic a  p a ń s tw a  e u ro p e j 
s k ie g o . 23. Im ię  ż e ń s k ie . 24. D o m  
g ó r a l i  k a u k a s k ic h .  25. Z im o w y  
s p rz ę t s p o r to w y .  26. Z w ó j ,  z w i te k ,  
r u lo n .  27. R o ś lin a  h o d o w a n a  n a  
kaszę . 28. J e d n o  z  p o d s ta w o w y c h  
p o ję ć  m a te m a ty c z n y c h .

P IO N O W O : 1. C h iń s k a  m e tr o p o ­
l ia .  2. W s ty d , u jm a ,  n ie s ła w a . 3. 
G ra  p o le g a ją c a  n a  ła p a n iu  k ó łe k  
n a  p a ty k .  4 D rz e w o  l iś c ia s te . 5. 
B o h a te r  „ I l i a d y "  p o z b a w io n y  
z b r o i A c h i lle s a  n a  rz e c z  O d y s e u -  

I I .  U rz ą d z e n ie  r a d io lo k a c y j­
n e . 13. G ro n o  n a j le p s z y c h . 14. N a ­
rz ą d  je d n e g o  ze z m y s łó w . 15. 
S t ru ś  a u s t r a l i j s k i.  18. S ta tu a . 19. 
U fn o ś ć . 20. N a jn iż s z e , za le s io n e  
p a r t ie  g ó r . 21 W a r t  P a ca . 2?. R ze 
k a  w  p in  W ło sze ch .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to ­
w y c h )  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  
r>l H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-5’:0 Szcze 
c ln ,  w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o  
p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  3” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  1
P O Z IO M O : d o m in o , c y k u ta ,  m a ­

z u r ,  „ U r o d a ”  U rs u s , r e m iz , Z o s ia , 
J s n , ś n ie g  o k a p i,  re z u s , sza le , 
.K ra ta ” , K u w e j t ,  k re z u s .

P IO N O W O : A d a m . in t r u z ,  w y ­
k u s z , w a ta , f is t a s r k l ,  z im n ic a ,  o r -  
szad a , G re c ja ,  o s k a rd , s a k e , ansa.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -

w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

Latające
skrzydło

W  JEDNEJ z baz s ił zbro j­
nych USA w  stanie K a lifo rn ia  
rozpoczęto próby z m in ia tu ro­
wym , k ierowanym  te lew izyjn ie 
— aparatem la tającym , jedno­
krotnego użytku o napędzie 
odrzutowym . Jest on przezna­
czony — w  przypadku masowe 
go użycia — do dezorientowa­
nia przeciwnika, a zwłaszcza je 
go systemu radiolokacyjnego. 
Dotychczas zbudowano 3 takie 
aparaty, k tóre są skonstruowa­
ne w  fo rm ie  „latającego skrzy­
d ła”  o rozpiętości 2,4 m i  wa­
dze 34 kg. (PAP)

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather" 

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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U zbiegu Pięćdziesiątej P iąte j U licy i  P ią te j A le i 
wóz podjechał do krawężnika i Neri wysiadł. Ru­
szył przed siebie. Dziwnie się czuł będąc znowu w  
mundurze, patro lu jąc ulice tak ja k  to rob ił ty le  razy 
Ludzi by ły  tłum y. Szedł w  stronę centrum, aż zna­
lazł się przed Rockefeller Center, naprzeciwko kate­
d ry  św. Patryka. Po swojej stronie P iąte j A le i spo­
strzegł limuzynę, k tó re j w ypatryw a ł. Była zaparke 
wana samotnie między całym szeregiem czerwonych 
znaków zakazujących parkowania i  postoju Neri 
zw o ln ił kroku. Było jeszcze za wcześnie. P rz i Manąl, 
żeby napisać coś w  sw oje j książeczce mandatowej, 
po czym ruszył dalej. Znalazł się obok lim uzyny  
Postukał w  b ło tn ik  pałką. Kierowca podniósł wzrok 
ze zdziwieniem. N e ri wskazał pałką znak zabrania­
jący postoju i  skinął na kierowcę, żeby odjechał. 
Kierowca odw rócił głowę.

Neri zszedł na jezdnię i  stanął przy o tw artym  
oknie kierowcy B y ł to groźnie wyglądający zbir, 
akurat taki, jak ich  uw ie lb ia ł łamać. Neri powiedział 
z rozmyślną obraźliwością:

— Okej, panie m ądry, chcesz, żebym ci w etknął 
mandat w  dupę, czy też stąd spłyniesz?

Kierowca odrzekł obojętnie:
— Lep ie j pan sprawdź w  stooim komisariacie. Daj 

m i pan mandat, jeżeli to panu sprawi przyjemność
— Zjeżdżaj pan stąd, do cholery  — powiedział Ne­

r i — albo cię w yw lokę z tego wozu i  stłukę c i ty łek
Kierotoca wydobył ja k  za zaklęciem banknot dzie- 

sięciodolarowy, złożył go jedną ręką w m ały kw a­

drac ik  i  próbował weiKnąc i*± ru m u  za kurtkę . 
N eri w róc ił na chodnik i  k iy jną ł palcem na kie row ­
cę. K ierowca wysiadł z samochodu

— Pokaż m i pan prawo jazdy  t rejestrację  — po­
w iedzia ł Neri. M ia ł p ierw otn ie nadzieję, że zmusi k ie ­
rowcę do odjechania za róg, ale teraz nie było już  
na to szans. Kątem  oka dojrza ł trzech niskich, p rzy­
sadzistych mężczyzn schodzących po schodach budyn­
ku  Plaży w  stronę ulicy. B y ł to sam Barzin i z dwo­
ma „gory lam i” , udający się na spotkanie z Michae- 
lem Corleone. W ch w ili gdy N e ri ich zobaczył, jeden 
z „g o ry li”  odłączył się i  podszedł pierwszy, by 
sprawdzić, co jest nie w  porządku z samochodem 
Barziniego. Zapyta ł kierowcę:

— Co się dzieje?
Kierowca odrzekł k ró tko : — Dostaję mandat, nie 

ma zm artw ienia. Ten gość musi być nowy w  kom i­
sariacie.

W te j ch w ili podszedł B a rz in i z drugim  „gorylem ” .
— Co znowu jest nie w  porządku, do cholery?
Neri skończył wypisywać mandat i  zw róc ił k ie row ­

cy prawo jazdy i  rejestrację. Potem w łożył bloczek 
do ty ln e j kieszeni spodni i  tym  samym ruchem ręk i 
w ydobył swój Special 38.

Wsadził trzy  kule w  masywną pierś Barziniego, 
zanim pozostali trze j ochłonęli na tyle, by rzucić się 
za jakąś osłonę. Tymczasem Neri pognał w  tłum  i  za 
róg, gdzie czekał na niego samochód. Wóz popędził 
do Dziew iątej A le i i  skręc ił ku  centrum. Koło Chel­
sea Park Neri, k tó ry  zd ją ł czapkę, w łożył płaszcz i

zm ienił ubranie, przesiadł się do innego czekającego 
nań samochodu. Rewolwer i m undur po licy jny  zo­
staw ił w  tam tym  wozie. M iano się ich pozbyć. W 
godzinę później był w ośrodku w  Long Beach i  roz­
m aw ia ł z M ichaelem Corleone

Tessio siedział w  kuchn i dawnego domu Donu i 
pop ija ł kawę, k iedy przyszedł po niego To n Ilagen.

— M ikę jest gotów — powiedział. — Może zadzwoń 
do Barziniego i powiedz mu, żeby już wyjeżdżał.

Tessio wsta ł i  podszedł do ściennego telefonu. W y­
k ręc ił num er b iura Barziniego w  Nowym Jorku i  po­
w iedzia ł krótko :

— Wyjeżdżamy do Brooklynu. — O dwiesił słu­
chawkę i uśmiechnął się do Hagena. — Mam na­
dzieję, że Michael zawrze dzis ia j d la nas ja k iś  dobry 
układ.

— Jestem pewien, że tak  — odrzekł poważnie Ha- 
gen O dprowadził Tessia z kuchn i na placyk. Ru­
szyli ku  domowi Michaela. Przy drzwiach zatrzymał 
ich jeden z członków obstawy.

— Szef m ówi, że pojedzie osobnym wozem. 1 że 
macie jechać pierwsi.

Tessio zmarszczył b rw i i  obrócił się do Hagena.
— Psiakrew, przecież nie może tego robić; to spie­

przy wszystkie moje przygotowania
W tym  momencie z ja w ili się kolo nich trze j in n i 

„go ry le ” . Hagen pow iedział łagodnie:
— Ja też nie mogę z tobą jechać Tessio.

tednj



KURIER y - SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  STRONA 8

Rozważania na niedzielę

Ligi f „ligomania”
PROBLEM to stary ja k  rozgryw ki te nabierają „m ocy cza. Nie lepiej jest w  koszy- 

sport w  Polsce Ludowej, urzędowej”  i  p rzy jm u ją  nazwę kówce żeńskiej — wydawałoby 
Od narodzin powojenne- k tóre jś  tam lig i. Okazuje się, że się bardzo mocnej dyscyplinie 

go sportu w  naszym k ra ju  w a l po reorganizacji zespołów, (dwie drużyny w  I I  lidze), 
czy się z „ ligom anią” . Rzecz m iast ubywać, przybyło.
w ielce ciekawa — im  większa N IE  D A JM Y  SIĘ
walka, tym  więcej... lig . Nad ABY nte być so!oslownym. Bokse- ZW ARIO W AĆ!
tym  zjaw iskiem  od dawna za- rzy np. rozgrywają mistrzostwa w
stanawiają się działacze, obra- 1 i n  — w . tej ostatniej wy- L IG O M A N IA  nie ma nic 
dują zw iązki sportowe, fede- w ” f r.',S  n  i ®  £  wspólnego z troską o rozwój
racje, kom itety k f. Podejmuje bowa drużyna Dięściarska musi. po sportu, o wzrost jego poziomu, 
sie przeróżne rozwiązania. N a j- zdobyciu mistrzostwa okręgu, wal- Teorii na rozszerzanie liczby 
częściej są to tzw. cięcia. Pole- sysSS™ zespołów ligow ych jest chyba
gaj? one na zmniejszaniu grup „każdy z każdym"), to drużyna musi tak dużo, ja k  tych, które zwal 
lig  w  poszczególnych dyscypli- stoczyć 6 spotkań. Nie jest to więc czają „ligom anię” . Rzecz jed- 
nach bądź ograniczaniu w a l- 2 y * ^ » f i 5 " torapS g  K i f n S  7  tym , że zwolennicy lig  
czących w  nich zespołów. Za- to gorzkich słów padło przed laty są lepszymi taictyKami oa 
zwyczaj po drastycznych de- pod adresem międzywojewódzkich swych przeciwników. Ich  tak- 
cyzjach lig  szczebla c in tra ln e - ‘ yka iest PH°sta' .W
go ubywa, ale ty lko  na papie- Nator-.ia»t w ub. roku. przy pełnym fazie przywdziewają szaty prze 
rze. Nadal bowiem pod różny- aplauzie tych samych działaczy, li-  dw n lbA w  Tiorvmortii”  crHv nr?» 
m i postaciami występują d ru - 8« ^  wskrzeszono, 
żyny w  rozgrywkach szczebla

NAJW AŻN IEJSZE — PU N K TYcentralnego. Po k ilk u  latach

POKRÓTCE
A K A D E M IC K IE  

M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  
W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J

W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  r o z g ry w ­
k a c h  p ło c k o - b ia ło s to c k łe j  e l im in a ­
c j i  I  g r u p y  a k a d e m ic k ic h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  p ie rw s z e  m ie js c e  i  a w a n s  
d o  f i n a łu  z d o b y ła  r e p re z e n ta c ja  J u ­
g o s ła w i i  U z y s k a ła  on a  p o d o b n ie  
ja k  d r u ż y n a  Z S R R  —  6 p k t . .  a le  
b y ła  le p sza  w  b e z p o ś re d n im  s p o t­
k a n iu .  O a w a n s ie  J u g o s ło w ia n  za­
d e c y d o w a ł r e m is o w y  w y n ik  o s ta t­
n ie g o  m e c z u  W ę g ry  — B u łg a r ia  
28:28 (11:17).

O S T A T N I m e cz  I I  g r u p y  e l im in a ­
c y jn e j  P o ls k a  —  R u m u n ia  d o s ta r ­
c z y ł  p o n a d  3 - ty s ię c z n e j w id o w n i  
d u ż y c h  e m o c ji .  P o la c y  n ie  s p ro s ta l i  
je d n a k  R u m u n o m  p r z e g r y w a ją c  
22:25 (10:12)

W  f in a ło w y c h  s p o tk a n ia c h , k tó r e  
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  18 b m . w  W a r ­
s z a w ie  d o jd z ie  d o  n a s tę p u ją c y c h  
p o je d y n k ó w :  o I  m ie js c e  J u g o s ła ­
w ia  — R u m u n ia , o I I I  m ie js c e  
Z S R R  —  P o ls k a , o V  m ie js c e  W ę ­
g r y  —  T u n e z ja ,  o  V I I  m ie js c e  B u ł­
g a r ia  — J a p o n ia .

I I  L I G A  K O S Z Y K Ó W K I 
M Ę Ż C Z Y Z N

W  D R U G IM  d n iu  t u r n ie ju  g r u p y  
„ B ”  I I  l i g i  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
u z y s k a n o  w  G d y n i  n a s tę p u ją c e  w y ­
n i k i :  T u r ó w  Z g o rz e le c  —  Z a g łę b ie  
S o s n o w ie c  97:89 (48:38), A s to r ła  B y d ­
go szcz — B a ild o n  K a to w ic e  61:92 
(31:42), P o lo n ia  L e s z n o  —  W a r ta  
P o z n a ń  88:93 (45:40). Z a s ta ł Z ie lo n a  
G ó ra  —  P o g o ń  S z c z e c in  65:90 (25:55). 
S t a r t  G d y n ia  — A Z S  P o z n a ń  103:85 
(53:33).

W . F IB A K  P R Z E G R A Ł  
Z  I .  N A S T A S E

W  P IE R W S Z E J  r u n d z ie  h a lo w e g o  
t u r n ie ju  te n is o w e g o  w  B ir m in g h a m  
(s ta n  A la b a m a )  W o jc ie c h  F ib a k  
p r z e g r a ł  z R u m u n e m  I l i e  N as ta se  
2:6. 3:6. P o  ty m  s p o tk a n iu  N as ta se  
p o w ie d z ia ł,  że  p r z y w ią z u je  d u że  
z n a c z e n ie  d c  te g o  z w y c ię s tw a , g d y ż  
F ib a k  o d n o s i ł  w  1976 r .  d u że  s u k ­
c e sy  W  in n y m  s p o tk a n iu  t e j  r u n ­
d y  r o z s ta w io n y  z n r  4 A m e r y k a ­
n in  H a r o ld  S o lo m o n  p r z e g r a ł z t 
s w y m  r o d a k ie m  V ita s e m  G e r u la i t l -  
se m  1:6, 6:3. 4:6.

Z E N O N  P L E C H  L ID E R E M

W  N A P IE R  (N . Z e la n d ia )  o d b y ł 
s ię  d r u g i  t u r n ie j  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  m is t rz o s tw  p łd .  P a c y f ik u  — 
t u r n ie ju  m is t r z ó w  s p o r tu  ż u ż lo w e g o . 
P o  d w ó c h  tu r n ie ja c h  p r o w a d z i w  
s ta w c e  s i ln y c h  r y w a l i  P o la k  Z e­
n o n  P ie c h  — 8 p k t .  p rz e d  S zw e d e m  
A n d e rs e m  M ic h a n k ie m  —  7 p k t . ,  
I v a n e m  M a u g e re m  (N . Z e la n d ia )  — 
6 p k t .  1 P e te re m  C o ll in s e m  ( A n g lia )  
—  5 p k t .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10.00 i  15.00 —  s a la  SP -8  —
f in a ły  w o je w ó d z k ie  k o s z y k ó w k i  ze ­
s p o łó w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

G o d z . 17.00 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  — to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  
iu d o ,  S zcze c in  — R y g a .

G o d z . 17.15 — sa la  SP-30 p r z y  u l .  
D u n ik o w s k ie g o  — t u r n ie j  s ia tk ó w k i  
j u n io r e k  o  k lu b o w e  m is t rz o s tw o  
P o ls k i.

G o d z . 18.00 —  s a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  ż e ń s k ie j o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i :  C z a rn i S zc z e c in  —  O g n iw o  
S zcze c in .
N IE D Z IE L A  

Ged?.. 9.00 — h a la  p r z y  u l.*  N a r u ­
to w ic z a  — d c . to w a rz y s k ie g o  
s p o tk a n ia  w  ju d o .  S z c z e c in  — R yg a .

G cd z . 9.30 —  sa la  S P -30 p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — d. c  t u r n ie ju  
® la t.5 rw k i ju n io r e k .

C o d z . U.on — s a la  W D S  —  n m cz  
k o s z y k ó w k i  ż e ń s k ie j o  m is t rz o s tw , 
n  l i g i :  C z a r n i —  O g n iw o .

L IG I działają nie ty lko  
grach zespołowych gdzie ich 
istnienie jest uzasadnione. M a­
m y także I  i I I  ligę, czasami 
„u k ry tą ”  (pod inną nazwą) I I I  
ligę w  sportach indyw idua l­
nych — zapasy, boks, l.a, obec 
nie także... judo. Jeżdżą więc 
liczne ekipy zawodników z jed

U - c iw n ików  „ligom a n ii”  gdy przy 
chodzi do decydującej rozgryw 
k i — odkryw a ją przyłbice. Tak 
było w piłce nożnej a ostatnio 
w  boksie. Postulowano zm niej­
szenie drużyn I I  lig i do 20 — 

głosowaniu... pozostały 24 
zespoły. Tak będzie w  siatków 
ce, koszykówce, piłce ręcznej, 
judo i  innych dyscyplinach. 
„Ligom ania”  zabija zdrowy 
rozsądek.

Nie dajm y się jednak zwa­
riować! Jeśli przez trzydzieści

nogo krańca Polski na drugi by k ilk a  la t drogą parlamentarną 
uczestniczyć w  w ą tp liw e j czę- n if  potrafiono zwalczyć ligoma 
sto wartości imprezach. N ie a decyzje adm inistracyjne
chodzi tu  jednak o poziom za- J ^ y  zbyt łagodne czas pod- 
wodów — najważniejsze są zdecydowaną walkę i sil-
punkty. nym cięciem przeciąć węzeł.

„Ligom ania”  jest przecież po- 
P o d o b n ie  z re s z tą  d z ie je  się w tężnym hamulcem rozwoju, tak

w ie je  W SZf z  j a k  L ’ ™ ? 3? '  P ° ls k te . f
k a r s k ie j ,  n ic  w ię c  d z iw n e g o , że n a  s p o r t u .  T r z e b a  j e j  w y p o w ie -  
m ecze  I I I  l i g i  p rz y c h o d z i ju ż  t y lk o  d z ie ć  o s t r ą  w a lk ę .  L i g a  —  to  
g a rs tk a  n a jtw a r d s z y c h  k ib ic ó w  z e - z n a fc ja k o ś c i  p o ls k ie g o  s p o r t u  

i  n ie  w o l n o  go d e w a lu o w a ć !
d r u ż y n  s ia tk ó w k i  c zy  ż e ń s k ie j k o ­
s z y k ó w k i.  Z re s z tą  e k s t ra k la s a  n ie  
zaw sze je s t  o d p o w ie d n im  m ag n e se m , 
k t ó r y  ś c ią g n ą łb y  t y lu  w id z ó w , b y  
z a p e łn ić  n ie z b y t  w ie lk ie  t r y b u n y .  
R ó ż n ic a  p o z io m ó w  m ię d z y  I  a  I I  l i ­
gą je s t  o g ro m n a . N ic  n ie  w s k a z u je  
na  to  b y  ją  z m n ie js z o n o . H a m u lc e m  
je s t  tu .  n ie  t y l k o  n a s z y m  z d a n ie m , 
z b y ‘  d u ż a  l ic z b a  d r u ż y n  I I  l ig i .  W  
k o s z y k ó w c e  ż e ń s k ie j je s t  ic h  n p . aż 
20. G d y b y  je d n a k  p r ó b o w a n o  s k o m  
p le to w a ć  l ig ę  w g  k r y te r iu m  p o z io ­
m u  to  w ą tp ię  c z y  u d a ło b y  s ie 
z n a le ź ć  10 z e s p o łó w  g r a ją c y c h  na  
p rz e c ię tn y m  1 1 - lig c w y m  p o z io m ie .

BYLE B Y ŁA  L IG A

BY W A i  tak, że w  w ie lu  wo 
jewództwach na lidze zaczyna 
i kończy się dorobek regionu w  
danej dyscyplin ie sportu. P rzy­
kładów  nie m usim y daleko szu 
kać. Mamy ich wystarczająco 
dużo w  Szczecińskiem. Od la t 
chw alim y się posiadaniem I - ł i -  
gowej drużyny w  piłce ręcznej 
kobiet. M ilczy się jednak na 
temat tego, że nie można zorga 
nizować m istrzostw okręgu! B i 
jem y na alarm , że szczecińskie 
drużyny s ia tków ki w ie lokro tn ie  
„zaprzepaściły szanse”  awansu 
do... I I  lig i. A  przecież dyscy­
p lina ta nie ma w  ogóle zaple-

BO X

BEZ SŁÓW.

S H IR L E Y  B A B A S H O F F  
W Y C O F U J E  S IĘ

J E S T E M  z m ę czo n a  p ły w a n ie m ”  
— s tw ie r d z i ła  a m e ry k a ń s k a  p ły ­
w a c z k a  S h ir le y  B a b a s h o ff .  P o g o ń  
za z n a k o m itą  fo rm ą  k o s z tu je  
m n ie  z b y t  w ie le  w y s i łk u .  W y c o fu  
ję  s ię  z c z y n n e g o  u p r a w ia n ia  s p o r  
t u ” . B a b a s h o ff-  z d o b y ła  n a  o l im ­
p ia d z ie  w  M o n a c h iu m  d w a  s re b r ­
n e  m e d a le , a w  M o n tre a lu  t r z y  
s re b rn e . N a  o b u  t y c h  o l im p ia d a c h  
B a b a s h o ff  w ra z  z k o le ż a n k a m i 
z d o b y ła  z ło te  m e d a le  w  s z ta fe c ie  
4X100 m  s t. d o w . K i l k a k r o tn ie  
b a s h o f f  w p is y w a ła  s ię  n a  l is tę  re  
k o r d z łs te k  ś w ia ta . W  b ie ż ą c y m  
m ie s ią c u  S h ir le y  B a b a s h o ff  k o ń ­
c zy  20 la t .

i  j  i

ł  I

„J A K  D ŁU G I”  w yw róc ił się koń „L a c rim a lly ” , dosiadany 
przez Chrisa Reada, podczas gon itw y z przeszkodami w  Fon t- 
w e ll (Anglia). A n i wierzchowiec ani jeździec nie doznali 
obrażeń. (CAF—Photofax)

Wizytacfe
w klubach piłkarskich

Z IM A  t y l k o  z p o z o ru  Jest o k r e -  g o , H e n ry k a  K a s p e rc z a k a , G rz e g o -  
sem  p r z e r w y  d la  p i łk a r z y .  W  k l u  rz a  L a ty ,  A n d r z e ja  S z a rm a c h a , 
b a c h  t r w a  o ż y w io n y  r u c h ,  c h o -  W  N A J B L IŻ S Z Y M  czas ie  w n io s -  
c ia ż  z a w o d n ik ó w  c z ę ś c ie j m o ż n a  k l  ze w s z y s tk ic h  w iz y ta c j i  p r z y -  
s p o tk a ć  w  h a la c h  s p o r to w y c h  c z y  b io rą  w  P Z P N  b a r d z ie j k o n k r e t -  
p o d cza s  b ie g u  te re n o w e g o  n iż  n a  n y  w y m ia r .  Z o s ta n ie  u s ta lo n a  22- 
b o ls k u . N a s i l ig o w c y  in te n s y w n ie  o s o b o w a  k a d r a  z a w o d n ik ó w ,  k tó -  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  n a d c h o d z ą -  r z y  w e z m ą  u d z ia ł w  1 5 -d n io w y m  
c y c h  r o z g ry w e k  l ig o w y c h . . .  w y je ż d z ie  d o  Je d ne go  z k r a jó w

N ie  z a p o m in a  s ię  p r z y  t y m  o  e u r o p e js k ic h .  P o d  u w a g ę  b r a n y  
s p ra w a c h  r e p re z e n ta c j i .  G ru p a  je s t  w y ja z d  d o  H is z p a n i i  lu b  J u -  
s z k o le n io w c ó w  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  g o s la w ii ,  g d z ie  n a s i p i łk a rz e  w  
P i ł k i  N o ż n e j a k tu a ln ie  o d b y w a  w l  p ie rw s z e j p o ło w ie  lu te g o  ro z e g ra -
z y ta c je  w  l ig o w y c h  k lu b a c h .  W ie ­
le  m ó w i ło  s ię  o  fo rm a c h  w s p ó ł­
p r a c y  n a  l i n i i  z w ią z e k —k lu b  w  
n a s z y m  s p o rc ie , o s ta tn io  c h y b a  
w ś ró d  p i łk a r z y  w s p ó łp ra c a  ta  p r z y  
b r a ła  p o ż ą d a n y  w y m ia r .  S z k o le ­
n io w c y  z w ią z k u  b io rą  u d z ia ł  w  
z a ję c ia c h  t r e n in g o w y c h  d r u ż y n  
k lu b o w y c h ,  p rz e p ro w a d z a ją  In d y ­
w id u a ln e  t r e n in g i,  p r z y  c z y m  ic h  
w iz y ta c je  t r a k to w a n e  są n ie  ja k o  
fo rm a  k o n t r o l i  r e a l iz a c j i  p la n ó w  
t r e n in g o w y c h ,  le c z  k o n s u l ta c j i ,  po 
m o c y  w  o k r e ś lo n y c h  z a d a n ia c h  
k lu b u .

S T Y C Z E Ń  je s t  w ię c  m ie s ią c e m  
p r a c o w ity m  i  d la  p i łk a r z y  1 d la  
t r e n e r ó w  z w ią z k o w y c h . D ia  p r z y ­
k ła d u ,  t r e n e r  R y s z a rd  K u le s z a  
p r z e b y w a ł o s ta tn io  w  M ie lc u ,  n a ­
s tę p n ie  p o je d z le  d o  Z a g łę b ia  Sos­
n o w ie c ;  B e rn a r d  B la u t  w  s w y c h  
p la n a c h  u w z g lę d n i ł  w iz y t y  w  o -  
p o ls k ie j  O d rz e  i  Ś lą s k u  W ro c ła w , 
M a r ia n  S z c z e c h o w łc z  —  w  A rc e  
G d y n ia ,  W iś le  K r a k ó w ,  Ł K S ,  M a ­
r e k  J a n o ta  — G ó r n ik u  Z a b rz e  i  
R u c h u  C h o rz ó w . T a k ie  w iz y ta c je  
c z e k a ją  r ó w n ie ż  le k a rz y ,  a ta k ż e  
p o  p o w ro c ie  z A n g l i i ,  t r e n e r a  
J a c k a  G m o c h a .

N a  p ro ś b ę  t r e n e r a  E d m u n d a  Z ię  
t a r y ,  R y s z a rd  K u le s z a  p rz e p ro w a ­
d z i ł  s p e c ja l is ty c z n y  t r e n in g  z 
b r a m k a rz a m i m ie le c k ie j  S ta l i ,  m ia ł  
o k a z ję  o b s e rw o w a ć  t r e n in g  p o te n ­
c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  d o  re p re z e n  
t a c j l  z m ie le c k ie j  d r u ż y n y  — Z y g  
m u n ta  K u k l i ,  K r z y s z to fa  R ze śn e -

ią 4— 5 m e c z ó w  s p a r r in g o w y c h .

Na inaugurację

Berby pod Ii-ligowym 
koszem

KO SZYKARZE I I  lig i wzno­
w i li już rozgryw ki. Pogoń, ja k  
wiadomo, uczestniczy w  gdyń­
skim  tu rn ie ju . Natomiast dzi­
sia j nastąpi otwarcie I I  rundy 
m istrzostw zespołów żeńskich. 
Na inaugurację w  Szczecinie 
odbędą się derby. Tym  razem 
gospodarzem będzie drużyna 
Czarnych. Zespół ten jest lide ­
rem i  będzie stara ł się zdobyć 
kom plet punktów  aby umocnić 
swą pozycję. Ogniwo, ja k  na 
beniam inka, spisuje się dzielnie 
i  zajm uje środkową pozycję W 
tabeli. Faworytem  jest niewąt­
p liw ie  drużyna Czarnych. W ar 
to jednak pamiętać, że w  p ierw  
szych derbach Ogniwo niespo­
dziewanie zdobyło punkt.

EftS&arsBca liESPspa' 
n® cen zu ro w an ym

P O R T U G A L IA
K o  va c s , c h o ć  p e w n ie  w ra c a  czase m  W A L I A  
m y ś la m i d o  A ja x u ,  d r u ż y n y  k tó rą  
w p r o w a d z i ł  n a  ś w ia to w e  w y ż y n y .

S Z K O C J A
1 7 -K R O T N Y  re p re z e n ta n t P o r tu ­

g a l i i ,  d z iś  4 7 - le tn l t r e n e r  d r u ż y n y  
n a ro d o w e j Jo se  P e d ro to  n ie  m ia ł
n a jw e s e ls z e g o  S y lw e s tra . P o ra ż k a  z  „ N I K T  in n y  z a m ia s t n a s  n ie  p o -  
P o ls k ą  w  P o r to  p o p s u ła  c a ły  n a -  je d z ie  d o  A r g e n ty n y ”  —  p o w ie d z ia ł 
s t r ó j  s e le k c jo n e ro w i i  k ib ic o m , t r e n e r  O rm o n d , n ie  b a c z ą c  na  p o ­
z w y  c ię s tw o  n a d  D a n ią  n ie  z d o ła ło  r a ż k ę  z  C SR S 0:2 n a  w y je ż d z ie . W  
p o p r a w ić  n a s t r o jó w  w  o b o z ie  P o r -  in n y c h  je d n a k  m e c z a c h  m in io n e g o  
tu g a lc z y k ó w , p o d o b n ie  J a k  s u k c e s  r o k u  S z k o c i o s ią g n ę li  k o r z y s tn e  r e -  n ie  r e a liz o w a ł zasa dę „ z ie lo n e
w  m e czu  z W ło c h a m i.  T e n  n a j -  z u l ta ty ,  d e m o n s tru ją c  w z ro s t  p o z io -  ś w ia t ło  d la  m ło d y c h ” . W y p r ó b o -
w a ż n ie is z y  p o je d y n e k  z  „ b ła ło - c z e r -  m u .  w a ł  29 z a w o d n ik ó w , o s ią g n ą ! b a r -
w o n y m i”  z a k o ń c z y ł s ię  f ia s k ie m . < lz° k o r z y s tn y  b i la n s  w  s p o tk a n ia c h
P e rs p e k ty w y  p o r tu g a ls k ie g o  fu tb o lu  S Z W A J C A R IA  m ię d z y p a ń s tw o w y c h . N a js ta rs z y m
n ie  są w  m n ie m a n iu  je g o  s y m p a -

W  A L I J  C Z Y  C Y  o s ią g n ę li ć w ie r ć ­
f i n a ł  M E , m ie l i  u d a n e  w y s tę p y  a le  
n a d a l b r a k  im  re p re z e n ta c j i  na  
m ia r ę  k la s y  n ie k tó r y c h  p i łk a r z y  
(T o s h a c k , Y o ra th . . . ) .

W Ę G R Y

T R E N E R  L a jo s  B a r o t i  k o n s e k w e n t

t y k ó w  z b y t  ró ż o w e . Je d e n  C h a la ­
n a  —  r e w e la c y jn y ,  1 8 - le tn i p i łk a rz ,  
o d k r y c ie  se zo n u , n ie  c z y n i w io s n y .

R F N

R E P R E Z E N T A C J A  R F N  u z n a w a ­
n a  je s t  n a d a l za  n a j le p s z y  zesp ó l 
ś w ia ta . P rz e g ra ła  f i n a ł  M E  z 
C SR S , a le  re w a n ż  u d a ł s ię  w  p e ł­
n i.  F ra n z  B e c k e n b a u e r  z d o b y ł m ia ­
n o  „ p i łk a r z a  r o k u ” , a  je g o  d r u ż y ­
n a  ---------  ------- - -  • " *
P ie
r o d z a ju  k la s y f ik a c ja c h .

p i łk a rz e m  k a d r y  je s t  3 9 - le tn i P u s z -
_________ .  ____.  ,, , ,  t a i ,  n a jm ło d s z y  —  M a je r  (20 la t ) .
S Z W A J C A R Z Y  w y g r a l i  w  m in io -  N a jw ię k s z e  ta le n t y  t o :  N y i la s i  i  

n y m  r o k u  t y l k o  je d e n  m e c z ., z  K a b  
P o ls k ą  2:1. N a s tą p i ła  z m ia n a  t r e ­
n e ra , a le  p o p r a w y  w  g rz e  n ie  b y ło .  W Ł O C H Y  
„ C h u d y  r o k ” .

D R  F R A N C H I — p re z y d e n t U E F A , 
S Z W E C J A  W ło c h  p o w ie d z ia ł p o n o ć  p rz e d  lo ­

s o w a n ie m  e l im in a c j i  m is t rz o s tw  
D W A  z w y c ię s tw a  w  e l im in a c ja c h  ś w ia ta . . .N ie  p r z e jd z ie m y "  t y l k o  

m is t rz o s tw  ś w ia ta  i  s e r ia  p o ra ż e k  H o la n d ii . . .  i  P o ls k i.  Z  in n y m i  r y -  
■”  m e c z a c h  to w a r z y s k ic h  ---------- w a la m i r

i  P o ls k i.
s ta n o w i w a la m i p o r a d z im y  so b ie ” . I t a l ia

n a  często  w y m ie n ia n a  b y ła 1̂ * n a  b i la n s  1976 re p re z e n ta c j i  S z w e c ji,  w y lo s o w a ła  A n g l ię ,  a  2:0 w  p ie r w -  
p ie rw s z y m  i f f i ? w e  w s z e lk ie g o  B y ł  to  J e d n a k  r o k  U d a n y , b o  d z iś  ^ f a ł | łcĘz a p o tW ie rd z iĆ
- - - - - -  ..............................  S z w e d z i są z d e c y d o w a n y m  f a w o r y -  ° P im e  z n a n e g o  a z ia ia c z a .

R U M U N IA

n a jb liż s z y c h  la ta c h

te m  s w o je j g r u p y  
z a p e w n e  p o ja d ą .

I  d o  A r g e n ty n y
Z S R R

K O N C E P C J A  k lu b u - r e p re z e n ta c j l  
P O W R O T  s ły n n e g o  , t r e n e r a  S te -  T U R C J A  (D y n a m o  K i jó w )  n ie  z d a ła  e g z a m i-

fa n a  K o v a c s a  n ie  p r z y n ió s ł  j a k  n a  n u  na  d łu ż s z ą  m e tę . A n i  w  m i-
r a z le  w id o c z n e j p o p r a w y  w  g rz e  „ C Z A R N Y  K O N ” ? —  m ó w ią  f a -  s tr z o s tw a c h  E u ro p y ,  a n i  w  M o n tre -  
r e p re z e n ta c ji.  K ib ic e  p r z e ż y li  w  c h o w c y . T u r e c c y  p i łk a rz e  p o c z y -  w y n i k i  d r u ż y n y  Z S R R  n ie  z a -  
m in lo n y m  r o k u  w ie le  g o r z k ic h  n l l i  o s ta tn io  z n a c z n e  p o s tę p y , a r e -  k ib ic ó w .  N o w y  t r e n e r
c h w i l .  „ M a m  je s z c z e  w ie le  p r a c y ,  m is  1:1 z  N P .D  n a  w y ja ź d z ie  ( e l im .  N ik i t a  S im o n ja n  tw o r z y  te ra z  z e -  

’ ł i  '*■ * ’  's ta n ę  M S )  b y ł  je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  s e n -  s p o *  n a  A r s e n tv n e .
w ię c  w R u m u n i i ”  —  p o w ie d z ia ł s a c j i  se zo n u . K O N IE C
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[srasikująee króliki szyli kani w środku nosy
NIELICZNI sq ci, kłórzy wiedzq rezultatu, gdyż ów potencjalny rów oraz państwo, które wzboga-

czym jest „Siartron” . Urządzenie 
to, produkowane dziś niema) se­
ryjnie przez znaną amerykańską 
n.cnulakturę broni palnej „Smith 
and Wesson”  ma, jak łatwo się 
domyśleć choćby z powodu profi­
lu zakładów, pewne znaczenie 
strategiczne i taktyczne. „Star- 
trcn" n'e jest jednak śmiercionoś­
nym narzędziem. W znacznym u- 
proszczeniu można powiedzieć, że 
ject to superiuneta, która została 
tak przemyślnie skonstruowana, 
że pozwala nawet przy najwięk­
szych ciemnościach zobaczyć co 
się dookoła dzieje. System opiycz 
ny „Starironu”  jest tak doskona­
ły, że najmniejsze źródło światła 
zoslaje spotęgowane aż 60 tysięcy 
razy. Przy czym, co jest niezwy­
kle istotne, aparat ten sam nie e- 
mituje żadnych promieni czy fal — 
ty ko skupia światło. Żalem nie 
jest wykrywalny przez przeciwni­
ka. Pewien francuski specjalista, 
który sprawdzał działanie „Sfar- 
tronu”  oświadczył, że w czasie 
bezksiężycowej nocy mógł przez 
jego obiektyw zobaczyć w ede- 
głcści sześciuset metrów, jak ro­
dzinka dzikich królików baraszko­
wała po łące...

JEST zroźumiałe, że łak dosko­
nale działające urządzenie musi 
słono kosztować. Firma „Smith 
and Wesson" nie każdemu sprze­
daje to, co ma na składzie, bo 
w innym przypadku po co byłyby 
poirzebne wywiady i kontrwywia­
dy wojskowe? Kupić załem choć­
by jeden egzemplarz „Startronu” 
można tylko wówczas, gdy nabyw 
ca jest sojusznikiem' Stanów Zjed 
noczonych lub państwem zaprzy­
jaźnionym. Embargo jest tu ściśle 
przestrzegane. Ale do niedawna 
tylko w samych Stanach Zjedno­
czonych. Niektóre kraje europej­
skie, nie umieściły go bowiem na 
liście zakazanych towarów. Ta lu­
ka znajduje się u źródła kontu,

klient nie był najlepiej notowany ciło  swoje wojsko 
w kartotekach Pentagonu. Dalsze najwyższej jakości, 
pertraktacje prowadzone przez -In­
nych pośredników również nie da 
ły rezultatów.

WÓWCZAS do ambasady owe­
go państwa w Paryżu zwrócił się 
pewien handlowiec, który oświad­
czył, że jest w stanie pomóc.
Sam fakt, że wiedział o zamia­
rach zakupu „Startronu" spowo-

o nowy sprzęt

JEDNYNYM niezadowolonym w 
tym wszystkim i to bardzo, był 
Pentagon. Gdy wywiad amerykań­
ski doniósł, że „Startron" trafił do 
państwa będącego formalnie w 
stanie wojny z jednym z wierniej­
szych sojuszników USA w basenie 
śródziemnomorskim, rozpoczęto do

S1ARÍRDN,
m m ? . *

I f ,  ' i  V ‘

dował, że został potraktowany cał chodzenie. Okazało się wówczas, 
kiem serio. Skoro ma takie infor- że owa superiajna broń czy anty- 
macje... Dogadano się szybko i broń trafiła do niepowołanych rąk 
zawarto kontrakt na zakup prób- drogą całkiem legalną. Po prostu 

któm' pSupomina w *swuch meon- nej parli! 110 „Slarlronów” . Zgo- francuski handlowiec, zamawiając
. ... 3 flnin -»m/i nn.nii‘. r t f i imI ęinrłfAn" rllrt cu/Arann Irllanłn \*/lldnie ze zwyczajami, panującymi „Startron" dia swojego klienta wy 

w świecie hondiowgm, zdeponowa korzystał fakt, że nie ma embor­
no więc w jednym z banków ga między Francją a Stanami 
szwajcarskich równowartość blisko Zjednoczonymi oraz że „Startron", 
8 milionów dolarów. W  paździer- jako urządzenie wówczas mało ko 
niku 1975 roku skrzynie zeUOsztu mu znane nie figuruje na liście to 
kami owego supertajnego urządzę- worów zakazanych w ramach tran 
nia optycznego odleciały samoio- cuskiego eksportu czy reekspor­
tem z Paryża, aby trafić bez prze- tu.
szkód do adresata, który nie po- j esf rz€CZq całkiem zrozumiałą, 
siadał się z radości. W kilka dni ¿e w jym m0mencie Waszyngton

___________  ___  później wypłacono solidnemu kon- zaczqł monitować Paryż l po kilku
tuje tyle co dwadzieścia dobrych trahentowi sumę 8 milionów dola- tygodniach „Startron" znalazł się 
samochodów nie grało roli, gdyż rów, plus przeszło milion tyłuiem na jdeksie. ¡ na tym mogłaby za- 
oslałnio, jak wiadomo, cena nat- prowizji. Wszyscy byli zadowolę- kończyć się cała ta afera, gdyby 
fy znowu poszła w górę, a za- n* — firma „Smith and Wesson , n¡e j0f ¿e nobyWCa sfu dziesięciu 
tern kasy państwa dysponują spo- która sprzedała przeszło sto sztuk p je r^zych  „Sfortronów", całkiem

. . .  --------  który zadowoIony z transakcji, zamówił
dola'  dalszą partię atrakcyjnego towaru.

drach kombinacje z filmu „Żądło".

PEWNE państwo północnoafry- 
kańskie dowiedziało się o istnie­
niu „Siadronu", a jego wywia­
dowcy mieli nawet okazję przeko­
nać się naocznie, że urządzenie 
to pozwala czołgom poruszać się 
nocą, omijając wszelkie przeszko 
dy, z szybkością do 50, a nawet 
60 kilometrów na godzinę. To by­
ło to! Fakt, że urządzenie kosz-

rymi rezerwami. Pierwsze rozmo- „Startronów", handlowiec, 
wy z amerykańską firmą nie dały zainkasował czysty milion

N A  ZD JĘC IU : nie jest to  w praw dzie „ S tartron”  lecz pasyw­
na lo rne tka nocna — w  k tó re j zastosowano wzmacniacz św ia-  
t ł  naturalnego  — pozwalająca na w ykryw an ie  i  obserwację 
osób i  przedm iotów  skry tych  w  ciemnościach.

Tym razem chodziło już o dwa 
tysiące sztuk. Francuskiemu biz­
nesmenowi zakręciło się w gło­
wie. Zamówienie za przeszło 150 
milionów dolarów! 20 milionów 
prowizji!! Nie mógł przepuścić ta­
kiej okazji. Ale jak doprowadzić 
do sfinalizowania transakcji, skoro 
teraz czuwa Pentagon?

FRANCUSKI biznesmen, który 
jak Już wiemy miał głowę nie od 
porady, zaczął się zastanawiać 
jak doprowadzić do końca tran­
sakcję, po której nie musiałby wię 
cej się troszczyć o swoją starość, 
a nawet o start życiowy swoich 
wnuków. Pomyślał więc sobie, 
że skoro jego firma jest w oczach 
Amerykanów spalona, należy za­
łożyć nową i to najlepiej w in­
nym kraju. W ten sposób, w kilka 
tygodni później od chwili przyję­
cia zamówienia na pośredniczenie 
w zakupie 2000 „Startronów", pow 
stała w Madrycie firma handlowa 
o kapitale zakładowym w wyso­
kości ćwierć miliona dolarów (po­
chodzących, rzecz jasna, z pro­
wizji za pierwszą udaną transak­
cję). Owa madrycka firma nawią­
zała całkiem oficjalne kontakty z 
wielkim francuskim przedsiębior­
stwem, które reprezentowało inte­
resy „Smiih and Wesson" we Frań 
cji, a nawet kooperowało z tą fir­
mą przy produkcji „Startronów". 
Obie strony szybko się dogadały, 
tym bardziej, że nadeszła wiado­
mość z Zurychu, że do jedneoo z 
miejscowych banków wpłynęła

kwota 150 milionów dolarów, któ­
ra zostanie odblokowana na rzecz 
madryckiego przedsięblorstvra han 
dlowego z chwilą, gdy zakup 2000 
urządzeń optycznych zostanie sfi­
nalizowany.

Po iej wiadomości zaczęły pły­
nąć teleksy z obu sfron Atlanty­
ku. Po kilku tygodniach nadeszła 
do Madrytu wiadomość, że „Star- 
trony" są już w Paryżu. Dla ma­
dryckiej firmy chodziło teraz o 
znalezienie sposobu na wypuszczę 
nie z Francji do właściwego klien 
ta tych urządzeń znajdujących się 
pod embargo. Pierwsze kroki w 
tym kierunku polegały na przerzu 
ceniu „Startronów" do Hiszpanii. 
Wówczos okazało się, że choć 
Hiszpania należy do sojuszników 
Stanów Zjednoczonych, to jednak 
znajduje się na liście krajów, do 
których owe strategiczne urządze­
nie nie może trafić. Zabiegi ma­
dryckiej firmy w sprawie znalezie­
nia sposobu na przerzucenie „Star 
tronów" przez Pireneje wzbudziły 
czujność wywiadów co naj­
mniej dwóch krajów oraz francus­
kiej służby celnej. Zapadła de­
cyzja zamknięcia skrzyń z napi­
sem firmowym „Smith and Wes­
son" do specjalnego hangaru w 
pobliżu portu lotniczego „Orły".

A TYMCZASEM kontrahent, 
który wpłacił 150 milionów do­
larów do banku w Szwajcarii, za­
czął się niepokoić, że tym razem 
transakcja trwa tak długo. Z Ma­
drytu nodeszła wiadomość, że to 
nie powód do obaw, że wszystko 
jest w najlepszym porządku, że 
powstały tylko drobne problemy w 
sprawie transportu. Pośrednik nie 
chciał się przyznać, że tym razem 
nie uda mu się spełnić życzenia 
klienta i co gorsza, nie zainkasuje 
obiecanych 20 milionów dolarów. 
Chyba że...

Minęło jeszcze kitka tygodni, 
oż wreszcie odleciał z Paryża spo 
rych rozmiarów samolot transpor­
towy, na pokładzie którego znoj- 
dowało się 2000 „Sfortronów". 
Komisja wojskowa, która była 
przy odbiorze ładunku stwierdziła, 
że wszystko jest w najlepszym po 
rządku. Po kilku dniach odbloko­
wane zostały pieniądze z Zury­
chu. Firma „Smith and Wesson”  
otrzymała 150 milionów dolarów, 
a parysko-madrycki biznesmen — 
20 milionów dolarów prowizji.

PIERWSZY sygnał, że coś tu 
nie jest w porządku, nadszedł ze 
Stanów Zjednoczonych — główny 
księgowy „Smith and Wesson”  
zwrócił szwajcarskiemu bankowi 
nadesłane miliony nadmieniając, 
że zaszło jakieś nieporozumienie 
(ach te komputery!), gdyż nikomu 
firma nie sprzedała 2000 „Star­
tronów", fym bardziej, że przed 
kilkoma dniami wrócił właśnie z 
Paryża transport takiej ilości sprzę 
tu, który nie został odebrany. Z 
kolei bank w Zurychu, po potrą­
ceniu kosztów manipulacyjnych, 
przelał na bank państwowy kraju, 
z którego pochodziły miliony, ca­
łą niemot sumę.

Jesł rzeczą całkiem zrozumiałą, 
że wówczas zainteresowano się 
bliżej skrzyniami, które nie zosta­
ły jeszcze rozpakowane. Okazało 
się wówczas, że owe drogocenne 
„Startrony" są tylko kopią auten­
tycznych i to jedynie jeżeli cho­
dzi o metalową obudowę, gdyż 
żadnej optyki w nich nie ma. Oka­
zało się również, że wyższy ofi­
cer, który przewodniczył komisji 
odbioru, znikł z horyzontu.

W OSTATNIEJ fazie całej afery 
ustalono co następuje: po pierw­
sze, że metalowe korpusy pseudo- 
„Startronów" zostały wykonane 
przez podparysklego rzemieślnika, 
który po dzień dzisiejszy czeka na 
uregulowanie rachunku (około 4 
milionów dolarów!), po drugie, że 
ów wyższy oficer ukrywa się 
prawdopodobnie w  jednym z 
państw południowoamerykańskich, 
a na Jego konto wpłynęła suma 
2 milionów dolarów, po trzecie 
zaś, że francuski aferzysta, który 
nie chciał za żadne skarby zre­
zygnować ze swej prowizji, został 
zatrzymany przez policję fran­
cuską.

A’e nikt nie wie, gdzie ukrył 
prawie dwadzieścia milionów do­
larów. I nav/et superczujny „Słar- 
tron" nie jest w stanie tu pomóc.

Jacek OWOLSKI

—  Ciesz się, że on i nie p iją .

— No to co z tego, że masz 
nogę w gipsie? Z iem n iak i obie­
ra  się rękami...

— Nie kup ię  córce żadnych 
now ych pan to fli, dopóki nie ze­
drze tych. Moda m nie nie in te ­
resuje.

BEZ SŁÓW

— Po tych trzydziestu latach 
spędzonych razem jestem zmu­
szony stw ierdzić z całą odpo­
wiedzialnością, że n igdy nie lu ­
b iłem  tw o je j pieczeni huzar­
skiej.

BEZ SŁÓW
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OŚRODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH I SOCJALNYCH 

ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZNP

F IL IA  W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
na

PÓŁROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
DO EGZAMINÓW NA WYŻSZE UCZELNIE

z przedmiotów: matematyka, fizyka, biologia 
chemia, geografia, historia, 
język rosyjski.

In fo rm a c ji udziela i  p rzy jm u je  zapisy Sekre taria t V I I I  L i­
ceum Ogólnokształcącego w  Szczecinie, ul. K r . Jadw ig i 27, 

te l. 892-43, codziennie w  godz. od 16 do 19.

Rozpoczęcie zajęć w  dn iu  17 stycznia 1977 r. o godz. 17.

U W A G A  —  członkowie ZN P oraz członkowie ich rodzin 
korzysta ją ze zniżek w  opłatach.

168-K

WAŻNE DLA PRYWATNYCH 
POSIADACZY POJAZDÓW

Podobnie jak w  roku 1®76 —  w m-cu styczniu 1977 
p/ywcini właściciele samochodów I motocykli z tere­
nu miasta Szczecina i byłego powiatu szczecińskiego 
otrzymajq zaproszenia do uiszczenia opłaty rejestra­
cyjnej za rok 1977. Zaproszenia te stanowią jedno­
cześnie blankiet wpłaty umożliwiający wniesienie 
opłaty rejestracyjnej w najbliższym urzędzie poczto­
wym.

Przed otrzymaniem zaproszenia prosimy nie uiszczać 
opłaty rejestracyjnej na podstawie innego blankietu 
wpłaty.

Posiadacze pojazdów, którzy do końca stycznia 1977 
nie otrzymają takich zaproszeń proszeni są o wnie­
sienie opłaty na dwuodcinkowych blankietach, dostęp­
nych we wszystkich urzędach pocztowych.

Informując o powyższym —  przypominamy jedno­
cześnie wszystkim posiadaczom pojazdów o obowiąz­
ku powiadamiania Wydziału Komunikacji Urzędu 
Miejskiego —  w  terminie 14 dni —  o wszelkich zmia­
nach wpływających na aktualność ewidencji pojazdów.

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY W SZCZECINIE 
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI URZĘDU MIEJSKIEGO 

W SZCZECINIE.
168-K

ZAOCZNE

LIC E U M  O GÓ LNO KSZTAŁCĄCE 

D LA  PRACUJĄCYCH 

w  Szczecinie, pl. M ariack i n r  1

kod 70-547 tel. 340-50

PRZYJMUJE ZAPISY 

na rok szkolny 1977/78 

rozpoczynający się 19 lutego

dla klas I, II, I I I  i  IV  licealnej 
(na I  i  I I  semestr)

po ukończonej szkole 
podstawowej,

oraz do klas I  i  I I  licealnej 
po zasadniczych szkołach 

zawodowych.

Zajęcia w  liceum  odbywają się 
co 2 tygodnie.

M atu ra upoważnia do egzaminów 
na wszystkie wyższe uczelnie.

Bliższych in fo rm a c ji udziela codzien­
nie sekretariat, parter, pokó j n r 8, 

te l. 340-50.

P rzy jm u je  się także kobiety 
nie pracujące.

8 -K

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I

Szczecińska E lektrotechniczna Spółdzielnia 
Inw a lidó w  „Sels in”  w  Szczecinie przy ul. 
Podgórnej 48, za trudni głównego księgo­
wego. Wymagane kw a lifika c je : w ykszta ł­
cenie wyższe lu b  średnie z odpowiednim  
stażem. W arunk i pracy i płacy do uzgod­
nienia. 4740-K

D yrekc ja  M orsk ie j Stoczni Jachtow ej im. 
L. T e lig i w  Szczecinie zatrudni zaraz 
inspektora zaopatrzenia z branży wyrobów  
hu tn ic tw a  żelaza i m eta li nieżelaznych. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela na m ie j­
scu dzia ł d/s pracowniczych Szczecin, ul. 
Św iatow ida 6, lu b  telefonicznie 22-28-14 
wewn. 32. 54-K

N A U K A

L E K C J I  g r y  n a  f o r t e ­
p ia n ie  u d z ie la m . T e l .  
22-43-11. 449-G
M G R  IN Ż .  u d z ie la  k o ­
r e p e t y c j i  z  m a te m a ty k i ,  
m e c h a n ik i .  U l .  M a ło ­
p o ls k a  5/8. 591-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  m a łe g o
d z ie c k a  p o t r z e b n a  za ­
r a z .  W a r u n k i  d o b re . 
T e l .  746-82 o d  g o d z . 15.

639-G
M G R  F I Z Y K I ,  in ż y n ie r  
lu b  t e c h n ik  n a  s ta n o ­
w is k o  a s y s te n ta  —  p o ­
t r z e b n y .  t e l  82-24-34 
w e w n . 430. 732-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  r o d z in y  le ­
k a r s k ie j .  W a r u n k i  b a r ­
d z o  d o b re . U l .  M ic h a ­
ło w s k ie g o  3. 748-G

P O M O C  d o m o w ą  do  2 
o só b  n a  s ta łe  p r z y jm ę .  
S a m o s le r r y  2E. 778-G

P O T R Z E B N A  z a ra z  d o ­
ch o d z ą c a  o p ie k u n k a  d o  
2 ,5 - le tn le g o  d z ie c k a ,  u l .  
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
3/3. 844-G

P O T R Z E B N A  z a ra z  o -  
p ie k u n k a  d o  d z ie c k a . 
U l .  5 L ip c a  12A l ,  te l.  
373-65 —  d z w o n ić  d o  p o ­
łu d n ia .  801-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
p i ln ie  s p rz e d a m  k o m ­
fo r t o w ą  w i l lę .  P o l ic e , 
D łu g o s z a  6. 513-G

Z  P O W O D U  c h o r o b y  
s p rz e d a m  p ię k n y  p a w i­
lo n  h a n d lo w y  (s m a ż a l­
n ia ,  lo d y  w ło s k ie ,  n a ­
p o je )  p o ło ż o n y  w  a t r a k ­
c y jn e j  m ie js c o w o ś c i 
w o j .  p i ls k ie g o  lu b  p r z y j ­
m ę  w s p ó ln ik a .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
607.
Z D U N O W O  —  p ó ł  d o m u
2 - ro d z ln n e g o  w ła s n o ś c io ­
w e g o  s p rz e d a m . W y g o ­
d y ,  c .o .  e ta ż o w e , z a b u ­
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e , 
d u ż y  o g r ó d  p r z y d o m o ­
w y .  W  r o z l ic z e n iu  3 
m n ie js z e  p o k o je  z w y ­
g o d a m i n a jc h ę tn ie j  o k o ­
l ic a  —  D ą b ie . D z w o n ić  
o d  p o n ie d z ia łk u  te l.  
612-276 o d  8 d o  15 ( w y ­
łą c z n ie ) .  616-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  w ła s n o ś c io w e  M -4

k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  620.

D O M E K  lu b  p ó ł d o m k u  
m o ż e  b y ć  d o  r e m o n tu  
w z g lę d n ie  M -3 , M -4  p i l ­
n ie  k u p ię .  T e l .  78-750.

787-G
R Ó Ż N E

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
P o g o d n o , u l .  P o n ia to w ­
s k ie g o  10/2 t e l.  454-06 do 
g o d z . 15 —  714-63 od 
g o d z . 1«. 324-G

M A L O W A N IE  —  ta p e to ­
w a n ie  m ie s z k a ń , te l.  
357-07. 15841-0

C Y K L IN O W A N IE  p o d łó g  
1 p a r k ie tó w  —  te l.  
384-68, d z w o n ić  o d  14.

23663-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
S z c z e c in , S o p o c k a  3.

506-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  349-64.

771-G
G A R A Ż  w y n a jm ę .  T e l .  
730-23. 777-G
I D E A L N Y  z e s n ó ł n a  w e ­
se la . T e l .  822-086.

656-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  —  in ż .  C h łó d  —  te l.  
820-145. 4 -G

K U P N O

O P O N Y  n o w e  520X12 d o  
Z a s ta w y  750 —  k u p ię .  
T e l .  740-50. 462-G

S I L N I K  M e rc e d e s a  D ie ­
se l o ra z  c ią g n ik  28—30 
K M  i  n a d w o z ie  N y s y  — 
k u p lę .  A r m i i  C z e r w o n e j 
6 /5 b  —  B ie s z c z a d .

535-G
B O N Y  P K O  k u p lę .  T e l .  
720-81. 546-G

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię c e  
o ra z  w ó z e k  g łę b o k i  
p r o d .  N R D  —  k u p ię .  
W ia d o m o ś ć : 707-71.

745-G
R O W E R  d w u o s o b o w y  —  
k u p ię .  T e l .  228-029.

606-G

S P R Z E D A Ż

G A R A Ż  n a  P o m o rz a ­
n a c h  —  s p rz e d a m . T e l.  
820-194. 364-G

G A Ż N E K , s z y b y , u s z c z e l 
k ł  d o  S e a ta  850 —  s p rz e ­
d a m . T e l.  820-194.

364-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . U l .  M ic k ie w i ­
cza  105/4. 390-G

N O W Ą  S y re n ę  105 de  
L u x  — s p rz e d a m . S ta ­
n is ła w  J ę d r z e ja k  W i l lo ­
w a  20a/2. 251-G

S A M O C H Ó D  F ia t  850 — 
s p rz e d a m . T e l .  175-984.

92-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  —  
s p rz e d a m . T e l .  230-940.

466-G
W O Ł G Ę  M -2 1 r o k  p r o d .  
1968 —  s p rz e d a m . S za­
r o t k i  M A I .  » M -C

K A L K U L A T O R  ja p o ń s k i  
C a s io  fx - 1 0 ł,  n o w y  — 
n ie d r o g o  s p rz e d a m . T e l.  
22-06-44. 404-G

C IT IZ E N  ja p o ń s k i  z e g a ­
r e k  e le k t r o n ic z n y  m ę s k i 
z  b ra n s o le tą  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-67-47.

276-G
K O Ż U C H  m ę s k i —  s p rz e  
d a m . T e l.  347-10.

450-0
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m
—  e le g a n c k ie  c z a rn e  
f u t r o  z ła p e k  k a r a k u ­
ło w y c h  z k o łn ie r z e m  z 
n o r k i ,  o ra z  c z a r n y  b ła m  
z ła p e k  k a r a k u ło w y c h  
w  d o b r y m  g a tu n k u j  
W ia d o m o ś ć : K o n o p n ic ­
k i e j  17/2 p o  g o d z . 18.

515-G
M Ł O D E G O  d o b e rm a n a
— s p rz e d a m . T e l.  22-76-39.

564-G
G A R A Ż  b la s z a n y  — 
s p rz e d a m . N ie b u s z e w o . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  612.

T R A B A N T A  601, r o k
p r o d .  1967 s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l .  230-175 
w  g o d z . 18—20.

568-G
N O W Ą  S y re n ę  105 L  —  
s p rz e d a m . T e ł .  226-260.

614 -G
S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . T e l .  741-36.

623-G
V O L K S W A G E N A  1300 
p r o d .  1968 r .  s p rz e d a m . 
T e l .  896-83. 633-G

F O R D A  C A P R I 2300 — 
s p rz e d a m . U l .  T r e n t o w -  
s k ie g o  31. 643-G

N O W E  f u t r o  z  n u t r i i  n a  
w z ro s t  158 c m  s p rz e ­
d a m . T e L  456-74.

637-G
K O Ż U C H  d a m s k i  — 
s p rz e d a m . T e l .  745-65 od  
g o d z . 16. 645-G

3 -D R Z W IO W Ą  s z a fę  o ra z  
ta n io  r a d io  „ R y g a ” , te ­
le w iz o r  „ W a w e l  I I ”  — 
s p rz e d a m . A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  12A  te l .  394-25.

667-G
K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . T e l .  34-137 p o  
g o d z . 17. 663-G

S Y R E N Ę  103 —  s ta n  d o ­
b r y  —  s p rz e d a m . U l .  
W it k ie w ic z a  35/36.

670-  G
S Y R E N Ę  103 s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  w  n ie d z ie lę  o d  
9 d o  14. U l .  K a l in y  7 A .

671-  G
F IA T A  125 p , f a b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  430-47.

677-G
B M W  2000 A u to m a t ic  
r o c z n ik  1969 —  s o rz e -  
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  678.

M E R C E D E S A  200 D  — 
1971 r .  s p rz e d a m . S - r z e ­
p o  w a  7a . 708-G

N O W Ą  S k o d ę  100 S de 
L u x  z a m ie n ię  n a  fa b ­
r y c z n ie  n o w e g o  F ia ta  
125 p  —  1500. T e l .  71-3-78 
p o  17. 795-G

F I A T A  127 —  s p rz e d a m . 
U l .  L a n g ie w ic z a  11/21 
g o d z . 14— 18. T24-G

F IA T A  125 p  p o  w y p a d ­
k u  — s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć  T O S  — P ia s tó w  20 
g o d z . 14—16. 758-G

N O G I d o  te le w iz o r ó w :  
L ib r a  i  k o lo r o w y c h  —  
s p rz e d a m . T e l  22-27-68.

707-G
M IN IK A L K U L A T O R
„ C o m m o d o r ”  w ie lo d z ia -  
ła n io w y  z p a m ię c ią  i  za­
s i la n ie m  —  s p rz e d a m . 
U l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  5A 4 .

768-G
W Z M A C N IA C Z E ! R e ­
g e n t  80, F o n ik ę ,  T e lo s , 
E c h o la n ę , m ik r o fo n y  
g ło ś n ik i ,  w a h -w a h  (k a c z  
k ę )  — s p rz e d a m . T e l.  
38-200. 770-C

S Y R E N Ę  R  105, S tan  
b a rd z o  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . Z d z is ła w  B la d o s z  
74-112 S w o b n ic a , g m in a  
B a n ie . 782-G

Y O L K S W A G E N A  A u to ­
m a t ic  1600 L  — s p rz e ­
d a m . T e ł .  701-83.

78 3 -0
F I A T A  128 p  n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l .  421-64 po  
g o d z . 17. 802-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . T e l.  228-216.

820-G
K O M P L E T  m e b li  „ N o ­
w iń s k ic h ”  s p rz e d a m . 
T e l .  885-76. 793-G

M IN IK A L K U L A T O R  w ie  
l o f u n k c y jn y  o ra z  k a b i ­
n ę  Ż u k a  —  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . T e l .  738-94 p o  
M . 800-G

S U K I E N K I  d ż in s o w e  
s z c z u p łe , o ra z  m in ik a i -  
k u la t o r  s p rz e d a m . P i.  
K i l iń s k ie g o  1 B /I2 .

810-0
F U T R O  k a r a k u ło w e  im i ­
t a c ja  —  k a m e rę  „ Ł a d ę ”  
o ra z  p r o je k to r  8 m m  — 
s p rz e d a m . P o m o rz a n y , 
L e g n ic k a  24/4. 810-G

L O K A L E

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia .  O fe r t y :
T k a c k a  28/24 p o  g o d z . 
15. 385-G

B E Z D Z IE T N I ,  c z ło n k o ­
w ie  s p ó łd z ie ln i  m ie s z k a ­
n io w e j  p o s z u k u ją  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  w  
ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  478-89.

410-G
IN O W R O C Ł A W  —  M -3 ,
3 p o k o je  s p ó łd z ie lc z e  I  
p ię t r o  k o m fo r t o w e  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  28.

D O  W Y N A J Ę C IA  3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia  i  ła z ie n ­
k a , c .o ., k o m fo r to w e .  
P rz ę s o c in , K o ś c ie ln a  9 
—  d o ja z d  a u to b u s e m  101.

501-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 1,5-
r o c z n y m  d z ie c k ie m  p i l ­
n ie  w y n a jm ie  lu b  k u p i  
m ie s z k a n ie  1 - p o k o jo w e  
z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą ,  
c .o . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  550.

M IE S Z K A N IE  1 - p o k o jo -  
w e  z w id n ą  k u c h n ią ,  
c .o ., w .c .  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  I I  p . p r z y  
B r a m ie  P o r t o w e j  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e  c h ę tn ie  
w  c e n tr u m  lu b  n a  P o ­
g o d n ie . M o ż e  b y ć  d o -  
m e k  lu b  w i l la .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
573.

M A Ł Ż E Ń S T W O  be zdzd e t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
c .o . p r z y  k u l t u r a ln e j  r o ­
d z in ie .  T e ł.  22-02-32 
g o d z . 16—20. 594-G

M -3  s p r z e d a ć .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
596.

M IE S Z K A N IE  M -3  k u ­
p ie .  U l .  L a n g ie w ic z a  
Ł l/2 1  g o d z . 14—18.

7 2 5 -0
P A N  p o  s tu d ia c h  p o s z u ­
k u je  p o k o ju .  T e l .  711-34 
p o  g o d z . 16. 603-G

M -3  p i ln ie  k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
609.

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze  3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k o m f o r t  (81 m  k w . )  n a  
P o g o d n ie  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia  m n ie js z e  z 
C.O. T e l .  22-31-27.

622-G
M IE S Z K A N IE  M -4  2 -p o -  
k o jo w e ,  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie ,  d u ż a  k u c h ­
n ia .  ła z ie n k a ,  s ło n e c z n y  
b a lk o n ,  te le fo n  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j z a m ie n ię  na

w ię k s z e . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia , te l.  22-34-83.

649-G
P O K Ó J  z  w y g o d a m i o d -  
n a jm ę  o s o b o m  n ie p a lą ­
c y m . U i .  R e d u ty  O rd o n a  
19. 653-G
P O K Ó J  z  w y g o d a m i,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w y n a j  
m ę  m a łż e ń s tw u . S zcze - 
c in - D ą b ie ,  u l .  C h o rw a c ­
k a  7. 663-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  w  za ­
m ia n  za o p ie k ę  n a d  in ­
w a l id k ą .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  665.

O B C O K R A J O W IE C , s tu ­
d e n t  P S  p o s z u k u je  w y ­
łą c z n ie  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  1- lu b  2 -p o - 
k o jo w e g o  n a  o k r e s  */« 
r o k u .  T e l .  721-53 o d  14 
d o  1«. 675-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  o g lą ­
d a ć  p o  g o d z . 17 u l .  K r u ­
cza  30a. 681-G

P A N I  z 8 - le tn im  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
s a m o d z ie ln e g o  o d  z a ra z . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  687.

P O K Ó J  z  k u c h n ią  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
ś r ó d m ie ś c iu  z d e c y d o w a ­
n ie  k u p d e . P o w a ż n e  
o f e r t y  t e l.  22-33-87.

701-G
P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e i .  
352-75 o d  13 d o  18.

709-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 d z ie ­
c i  p o s z u k u je  p im ie  p o ­
k o ju .  D z w o n ić  22-02-32.

318-G
M -2  lu b  M -3  k u p ię .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  738.
S P R Z E D A M  lu b  w y n a j ­
m ę  n a  czas  n ie o g ra n i­

c z o n y  p o k ó j  z k u c h n ią  
o s o b n e  w e jścd e , c .o . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  794.

P O K Ó J , k u c h n ia  w y ­
n a jm ę  m a łż e ń s tw u  b e z ­
d z ie tn e m u  n a  o k r e s  2 
la t .  Ż e le c h o w o , K r u c z a  
40. 803-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  w .c .  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  808.

Z G U B Y

18 G R U D N IA  w  o k o l ic y
p la c u  K i l iń s k ie g o  z g in ą ł  
c z a r n y  c o c k e r  s p a n ie l.  
W ia d o m o ś ć  za  b a rd z o  
w y s o k im  w y n a g ro d z e ­
n ie m  te l.  22-27-21.

651-G
8 S T Y C Z N IA  p rz y p u s z ­
c z a ln ie  n a  u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  z g u b io n o  2 k lu ­
c z y k i  o d  s a m o c h o d u  
F ia t .  U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za  
w y n a g r o d z e n ie m . W ia ­
d o m o ś ć  te l.  735-45.

630-G
5 S T Y C Z N IA  1977 r .  z g u ­
b io n o  c z a rn ą  a k t ó w k ę  
z  k lu c z a m i i  i n n y m i  
p r z e d m io ta m i.  U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . U l .  P ło c k a  31.

757-G
Z G IN Ą Ł  c z a r n y  p ie s  
o w c z a re k  a lz a c k i  w  k a ­
g a ń c u  d n ia  10 s ty c z n ia .  
P ro s z ę  o d p r o w a d z ić  za  
w y n a g r o d z e n ie m , u l .  2 u -  
p a ń s k ie g o  9/14.

781-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  r a s y  fo k s ­
t e r ie r  —  w a b i  s ię  
„G a p c io ” . O becnesro  o -  
p łe k u n a  p r o s i s ię  o  
z w r o t  p o d  a d re s e m : K o -  
n o p n ic k łć j  73/3.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ^  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A .  70-550 S z c z e c in , pl-. H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  462-35: d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34: re d .  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  - K s i ą ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  T k w a r t a ł  T p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y -  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j  — 182 z ł. Z a k ła d y  p r a c y ,  tn s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h ,  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic e ,  k tó r a  je s t  o 50 p ro c . d ro ższa , p r z y jm u je  R S  V 
„ P r a s a  — K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a - 
k ’ a d v  G r a f ic z n e .  L " 8
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P O L S K I — „ W y p r a w a  p o  z ie lo n y  
m e ta l”  g . 10, 13 (n ie d z ie la ) :  W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ M a c b e t t ”  g . 19.30 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — 
„ C ó r k a  ź le  s trz e ż o n a ”  r . 20: n ie ­
d z ie la :  R. 16; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  r . 18 (s o b o ta ).

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) n ie d z ie la :  
„S k a z a ń c y ”  R. 15.30, 18.15, b u łg . .  1. 
15; „ G d z ie  p a n i  je s t  D e r y ? ”  g . 21, 
w ę g ., 1. 15; K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 8.30, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30, U S A , 1. 15. p a n o ­
r a m .  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  
( te l ;  733-35) „ T r ę d o w a ta ”  g . 10, 12, 
14. 16, 18. 20, p o l. ,  1. 12 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 14.30, 17.30.
20.30, U S A , 1. 15 (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) :  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) „ W in ­
n e to u ”  g .  14, 16, Jug ,. p a n o ra m ., 
cz . I I I ;  „ N ie c h  b e s t ia  z d y c h a ”  g . 
18, 20.15, f r . ,  1. 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ K r ó l  
z im y ”  g . 10, 17, p o i. :  „P o d w o d n a  
O d y s e ja ”  g . 11. 13. 15. k a n a d .,  p a ­
n o r a m .;  „M a z e p a ”  g . 18. 20. p o i. ,
I .  15; „ M a x  i  fe r a jn a ”  g . 22. f r . ,  1. 
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  Z A M E K  —  
„ P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g .
I I .  ra d ź . ( n ie d z ie la ) :  P R O M IE Ń  — 
„ K l a t k a ”  g. 16. 18. 20. f r . .  1. 15: 
n ie d z ie la :  g . 14. 16, 18. 20: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ A v a n t i ”  g . 17, 
U S A . 1. 15: „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g .
19.45, p o l. ,  1. 15; n ie d z ie la :  „ A v a n ­
t i ”  g . 1«; „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g.
18.45. p o L , 1. 15: M E W A  (Ż e le c h o -
w o )  „ O s ta tn ie  z a d a n ie ”  g . 18. U S A , 
1. 18: n ie d z ie la :  g . 16. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ T a k  s z a lo n a , że 
m o ż e  z a b ić ”  g .  17, f r . .  1. 15; „ P r z e  
p ra s z a m , c z y  t u  b i ją ? ”  g . 19. p o i., 
L  18; n ie d z ie la :  g . 17. 19; „ T a k  sza­
lo n a .  t e  m o że  z a b ić ”  g . 15: H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „ U lz a n a  —  w ó d z  
A p a c z ó w ”  g. 16.30, N R D . p a n o ra m .; 
„ H a z a r d z iś c i ”  g . 18.15. p o l. .  1. 15; 
n ie d z ie la :  g. 16.30; „ O d  s ie d m iu  
w z w y ż "  g . 18.30; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ D r o g i  c h ło p ie c ”  g. 16. 17.30, ra d ź .,  
p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) :  B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ O s ta tn ie  s p o tk a n ie ”  g . 17, 19, 
ra d ź . ,  1. 15, p a n o ra m .: n ie d z ie la :  
„ P o l ic ja n c i ”  g . 17. 19, U S A . 1. 18; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ H i t l e r  
z  n a s z e j u l i c y ”  g . 18. ju g . ,  1. 15 
( n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ P a r t i t a  n a  in s t r u m e n t  d r e w n ia n y ”  
g . 17. 19. p o l. ,  1. 15; Z A T O K A
(N o w e  W a rp n o )  „ A f o n ia ”  g . 18, 
ra d ź . ( n ie d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ C h ło p ie c  z g i ta r a ”  ra d ź .. 
p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d ź ie la ) ;  D A R  
(S ta rg a r d )  „ O d d z ia ł ”  U S A . 1. 15, p a ­
n o r a m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
(S ta rg a r d )  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  
U S A , p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) :  G R Y F  
( G r y f in o )  „ W  te  d n i  p rz e d w io s e n -  
n e ”  p o l.  1. 15 (n ie d z ie la ) :  R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  „ O n i  w a lc z y l i  za 
O jc z y z n ę ”  ra d ź .,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  g . 
9; P O L O N IA  —  „ M o r s k a  p r z y g o ­
d a ”  g . 12.30; P IO N IE R  —  „ K r ó l  
Z im y ”  g. 10, 11. 12. 17: C O L O S ­
S E U M  — „ P ie k ie ln e  p r z y g o d y ”  g. 
9.30 11. 12.30, P R O M IE Ń  — „ O p o ­
w ie ś ć  a t la n t y c k a ”  g . 12; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ W ó d z  In d ia n  T e -  
c u m s e h ”  g . 13.30: M E W A  — „ K a ­
p i t a n ”  g . 14.30; P R Z Y J A Ź Ń  — „ W  
s te p a c h  A u s t r a l i i ”  g . 14, p o i. :  H U T ­
N I K  — „ U lz a n a  —  w ó d z  A p a c z ó w ”  
g . 13.30; 1 M A J  —  „ D z iw n y  t y ­
g r y s ”  g . 15: B A J K A  —  „ N a  w y ­
s p a c h  P o l in e z j i ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A  
G IE L  — „ W e r o n ik a ”  g . 16: S Y R E N  
K A  — „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  cza ­
r ó w ”  g . 15.30; Z A T O K A  —  „ P o d ­
w o d n a  w y c ie c z k a ”  g . 17.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie :  Po­
k a z  le d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a r y ­
n is ty c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o­
m o r s k ic h :  g .  9—15: W A Ł Y  C H R O ­

B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: D a w  
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ­
t y  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta ­
w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i :  K u c h n ia  
s ta ro p o m o rs k a  Z  d z ie jó w  p e jz a ż u  
e u r o p e js k ie g o  X V I —X X  w .  g . 9—15 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p i.  R z e p ic h y  
— D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  X I X — 
X X  w .:  W y s ta w a  k s ią ż k i  n a u k o ­
w e j  — > o k a z j i  X X - le c ia  S zcze ­
c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e ­
g o  g . 9—15; Z A M E K  —  w y s ta w a  
p ra c  R y s z a rd a  T o k a rc z y k a  i  R y ­
s z a rd a  w i lk a  e t l — 18 
W  N IE D Z IE L Ę  W  g . 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: W E W N .
—  G o lę c in o : C H IR . —  I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o : 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  1 g.
19—  7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7: N a d  
O d ra  18 — g . 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 g
20—  7.

N IE D Z IE L A

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR .
—  U n i i  L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
—  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 (c a ła  
d o b ę ); D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 —  c a ła  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 — c a ła  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) :  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ia s tó w  1 —  g . 8— 15 i  o d  20— 8.

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d a tk o ­
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51: 
M IC K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44;
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 -  te l.
22-10-12: S T O Ł C Z Y N . N /O d ra  20 — 
te l.  23-94-22: Z D R O J E , B a t.  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-48 -  e 7—21.

S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l 426-51 (g. 7—20).

K O L E J O W A  — te l.  460-23: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l.  428-32 -  g. 8— 18

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 —  g .  10— 15; 
A L .  W O J . P O L S K IE G O  52 — g.
15—20; A L .  J E D N . N A R O D O W E J  47
—  g . 14— 19 ( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie d z ie  
la ) :  P O L M O Z B Y T , S z c z e c in , u l .
P rz e s t rz e n n a  42 —  te l.  613-823 —  g . 
8— 16.

P O M O C  D R O G O W A

O P D -1 , S Z C Z E C IN , a l.  P ia s tó w  20
— te l.  981 1 453-26; O P D -3 , G O L E ­
N IÓ W , u l .  L e n in a  5 —  te l.  27-12.

N IE D Z IE L A :  O P D -1 . S Z C Z E C IN ,
a l .  P ia s tó w  20 —  te l .  981 1 453-26; 
O P D -4 , P Y R Z Y C E , u l .  S p o r to w a  1
—  te l .  617.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.05 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia ­
d a . 15.20 D la  d z ie c i „ Z n a c ie ?  T o  
p o s łu c h a jc ie ’' .  15.50 R a d z im y  r o l -

n ik o m . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10
O b ie k t y w .  16.30 T e le tu r n ie j  „ K ó ł ­
k o  i  k r z y ż y k ” . 16.50 S o b o ta  M ło ­
d y c h . 17.35 F i lm  ra d ź . „ P lc n a c a  
ta jg a ”  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  T V P  „ D a le k o  
o d  szo sy ”  ( k o l. ) .  22 P ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y  — Z d z is ła w a  S o ś n ic k a  za ­
p ra s z a  (k o l. ) .  23.10 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
23.25 K in o  N o c n e  —  „ K l u b  sa m o ­
b ó jc ó w ”  — a n g .

P R O G R A M  I I

16.10 „ P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p r z y ­
g o d y ”  ( k o l. ) .  17.15 K o m ic y  n ie m e g o  
e k r a n u  — f i l m  a r c h iw a ln y .  17.40 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ” . 18.40 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y  —  Z  n a j le p s z y m i ż y ­
c z e n ia m i d la  d e le g a tó w  V I I  Z ja z d u  
P Z P R  ( k o l . ) .  22 „24  g o d z in y ”  ( k o ­
lo r )  22.10 T e a t r  S e n s a c ji „ U p ió r  w  
k u c h n i ” . 23.20 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  -

N IE D Z IE L A

7.45 S z k o ła  ś re d n ia . 8 „ A la r m  p rz e ­
c iw p o ż a r o w y  t r w a ” . 8.10 N o w o c z e s  
n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 S tu ­
d io  s p o r t .  9 T e le ra n e k .  10.20 A n te ­
n a . 10.45 „ W ie lk ie  b i t w y  h is to r i i ”  
( k o lo r ) .  11.40 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  12 
R a d z im y  r o ln ik o m .  12.30 T y lk o  w  
n ie d z ie lę .  12.35 P io s e n k i n a  ży c z e ­
n ie  12.40 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ O r e n -  
b u r s k le  w ie c z o ry ” . 12.50 M is t rz  
S e m p o l iń s k i  1 Jeg o  u c z n io w ie .  13.20 
S tu d io  s p o r t  14.05 P io s e n k i n a  ż y ­
c z e n ie . 14.10 „ L a lk i  w  re k a c h  m i­
s t r z ó w ” . 14.35 „ J a k  s p ę d z iłe m  n ie ­
d z ie lę ? ” . 14.40 „ I c h  n o w y  d o m ” . 14.50 
„ J a k  s p ę d z i łe m  n ie d z ie lę ? ” . 14.55 
Q u iz  „ N a  k o g o  p o p a d n ie ” . 15.25 J a ’': 
s p ę d z iłe m  n ie d z ie lę ? ” . 15.30 L o s o w a  
n ie  T o t o - L o tk a .  15.45 P io s e n k i na 
ż y c z e n ie . 15.50 „ K t o  n a s  z a t ru d n i  
w  f i lm ie ? ” . 16.25 L e g e n d y  a k t o r ­
s k ie .  16.45 „ W  p r o je k to r z e  w s p o m ­
n ie ń ” . 17 F i lm  T V P  „ Z a k lę t y  
d w ó r ”  o d e . 1. 18 „ P o  la ta c h ” . 18.15 
P io s e n k i o  m o je j  W a rs z a w ie . 18.40 
„ S p o tk a n ie  z M . Z ie n ta r o w a -M a le w  
s k ę ” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.30 B a jk a  d la  d o ro s ły c h . 20.35 
„ W o jn a  i  p o k ó j ” . 21.20 S tu d io  s p o r t .
21.30 „ T a ń c z y ć ,  ta ń c z y ć ” . 21.45 P re  
m ie r o w e  w id o w is k o  J e re m ie g o  
P r z y b o r y  „ D e f in i t y w n y  u p a d e k  p re  
zesa ” . 22.30 H a d y n a  o p o w ia d a . 22.55 
„ S a  p o e c i”

P R O G R A M  I I

11.45 S p o r t  i  z a b a w a . 12.35 O p e ra : 
„ K r ó lo w ie  w  o p e rz e ”  ( k o lo r ) .  13.15 
F i lm  T V P  „ B ie ls z y  n iż  śn ie g ”  (k o ­
lo r ) .  13.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
( k o lo r ) .  14.40 F i lm  T V P  „07  zg ło ś  
s ię ”  15.35 W id o w is k o  s e n s a c y jn e  
„ Z e m s ta  n a d c h o d z i o  z m ro k u ” . 
15.55 F i lm  „ N ie d z ie ln e  d z ie c i” . 17.15 
„ C z te r d z ie s to la te k ” . 18 S tu d io  s p o r t .  
19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y  „ P a n i  X  p rz e p ra s z a ” . 21.50 T e a t r  
T V  „ N ie  d o  o b r o n y ” .
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 „ U  p r o f .  F l im m r ic h a ” . 16.25 
„ M i ło ś ć  d o  k r a ju  l  lu d z i ” . 17 S p o t 
k a n ie  w  Z O O . 17.30 W ia d o m o ś c i.
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T .V  
d z ie c ię c e j.  19 „ N ie m u z y k a ln a  s z tu ­
k a  la lk o w a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  21.35 K r o n ik a .  21.45 A n g . 
f i l m  „ D r z w i ,  k t ó r e  ła c z a ” . 23.25 
B a le t  z W y b rz e ż a  K o ś c i  S ło n io w e j.  
0.05 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

8.25 K r o n ik a .  10.30 B a jk a  f i lm o w a  
„ G łu p ie c ” . 11.30 S p o r t .  12.30 O d  n ie  
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 W ia d o m o ś c i.
13.10 M e lo d ie  z o p e re te k . 13.40 S p o t 
k a n ie  w  k in ie .  14.30 F i lm  k r y m in a ł  
n y  „ Ś m ie r ć  n a d  je z io re m " .  15.30 
O d w ie d z a m y  k r a in ę  b a ś n i. 16 B e r ­
l i n .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 S p o r t. 18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„D e s z c z  n a d  S a n t ia g o " .  21.50 „ K a r t  
k l  k a le n d a r z a ” . 22.35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

12.45 — R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.00 —  
Z e s p ó ł B o g d a n a  C ie s ie ls k ie g o . 13.15 
—  K o n c e r t  ż y c z e ń  13.35 — N a  p o ­
łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  14.00 —  G ra  
E r r o l l  G a rn e r .  14.30 —  P r z e k r ó j
m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.10 —  M u z y ­
k a  i  p o e z ja . 16.08 — U  p r z y ja c ió ł.

16.11 —  R a d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a .
16.30 —  P rz e d s ta w ia m y , k o m e n tu je ­
m y .  16.45 — F o n o te k a  fo lk lo r u .  17.00
— S tu d io  M ło d y c h  — R a d io k u r ie r .
18.25 — N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .
18.30 —  P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.
19.15 — W  k r ę g u  m e lo d i i  o p e r e tk o ­
w y c h .  19.40 — Z e s p o ły  w o k a ln e .
20.05 — P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie  —  n r  450. 21.35 — P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie .  22.20 —  M e lo d ie  na  
g i t a r y  h a w a js k ie .  22.30 —  S o b o tn ia  
d y s k o te k a . 23.10 — K o re s p o n d e n c ja  
z z a g r a n ic y .  23.15 —  S o b o tn ia  d y ­
s k o te k a . 0.41 —  P r o g r a m  n o c n y  z 
K r a k o w a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K "  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.20. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18 25.
13.35 —  M a g a z y n  w ę d k a r s k i .  13.50
—  M u z y k a . 14.10 —  W ię c e j,  le p ie j ,  
n o w o c z e ś n ie j.  15.00 —  Z a w s z e  o  15.
15.40 —  P o la c y  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  fe s t iw a la c h  m u z y c z n y c h . 16.10
—  R y tm . r y n e k ,  r e k la m a .  16.20 —  
K a ta io g  w y d a w n ic z y .  16.25 —  M e ­
lo d ie  z o p e r e te k .  16.40 —  P A W . 17.00
—  C . M o n te v e rd i  —  b a le t t o  p a s te r ­
s k ie .  17.15 — Z a p is k i  a u to b io g r a ­
f ic z n e .  17.40 —  „ C z a ta ” . 17.55 —  
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .  18.40 —  
„C z a s  i  lu d z ie ” . 19.00 —  „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 —  N a th a n  M łls te in  i  
A r t u r  B a ls a n  g r a ją  S o n a ty  B e e t-  
h o v e n a . 20.30 —  Z w ie r z e n ia  w ie ­
c z o rn e . 20.45 — „ Z  n a jc e n n ie js z y c h  
k a r t  m u z y k i  p o ls k ie j ” . 21.50 —  B a ­
r o k  d la  w s z y s tk ic h .  22.30 — „ J a k  
z o s ta ć  ż u r n a l is ta  r a d io w y m ? ” . 23.25
— C o s ły c h a ć  w  ś w le c ie . 23.40 — 
K ą c ik  s ta r e j  p ły t y .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

13.00 — P o w tó r k a  z  r o z r y w ­
k i .  — 13.50 —  „ P a n ta le o n  i  w i -  
z y ta n tk i ” . 14.00 — M u z y k a  z
h is z p a ń s k im  r o d o w o d e m . 15.10 —
O d k u rz o n e  p r z e b o je . 15.30 —  R oz­
r y w k o w a  — D iv e r t im e n to .  16.30 — 
„ B lu e s  z C h ic a g o ” . 16.45 —  N a sz  
r o k  77. 17.05 — M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 —  T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  
„ G d y  s ta n ie s z  s ię  ty g ry s e m ” . 18.00
—  T r z y  w e r s je  te m a tu  —  „ N o c e  w  
b ia łe j  p o ś w ia c ie ”  18.30 —  P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 —  S a lo n  
m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.  19.15 — K s ią ż  
k a ty g o d n ia .  19.35 —  „ T u r a n d o t ” .
19.50 —  „ H u ś ta w k a  m iło ś c i ” . 20.00
—  B a w  s ię  z ra z e m  z n a m i. . .  22.05
—  G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 — „ P r o s to  w  s e rc e ” . 22.45 — 
P r o s im y  c z ę ś c ie j. 23.00 —  W ie rs z e  
o  W a rs z a w ie . 23.05 —  P r z y p o m in a ­
m y  ze s p ó ł „ S w e e t  I n s p ir a t io n s ” .

P R O G R A M  I V
( U K F  68,78 M H z)

12.25 —  Z  s a l k o n c e r to w y c h .  13.00
— Z  r a d io w e j  fo n o te k i  m u z y c z n e j.
13.50 — D la  k la s  I V  l ic e u m  —  za­
ję c ia  fa k u l t a t y w n e .  14.20 —  T P R  — 
„ Z e m s ta ”  — k o m e d ia . 16.05 — M u ­
z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.30
—  .R o z m o w y  1 r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e ” . 16.40 -  P A W . 17.00 — S p o r ­
to w e  r o z m a ito ś c i.  17.20 —  W e r n i­
saż  w  „ Z a ło m iu ” . 17.40 —  K a ru z e ­
la  p r z e b o jó w  18.10 — K o m e n ta r z  
ty g o d n ia .  18.25 — C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  18.40 — Z ie m ia  —  c z ło w ie k  
_  W s z e c h ś w ia t. 19.00 — M is t rz o w ie  
p ió ra .  19.15 — 14 le k c ja  ję z y k a
fra n c u s k ie g o .  19.30 — U t w o r y  o r ­
k ie s t r o w e  R . S tra u s s a . 20.22 - -  O d ­
tw o r z e n ie  r e c i ta lu .  22.15 —  R a d io ­
w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .  22.35 —  „G e o ­
g r a f ia  1azzu” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.06 — F a la  77. 7.16 —  Z  n a g ra ń  
P o ls k ie j  K a p e l i.  7.30 — M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 —  P rz e b o je  
s p rz e d  la t .  9.10 — C h w i la  m u z y k i .
9.15 — R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10.05 —  R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i i  M ło d z ie ż y . 10.30 —  L is ta  
P rz e b o jó w . 11.00 —  N ie d z ie ln y  k o n ­
c e r t  O J R T . 12.00 — C h w i la  m u z y k i .
12.05 — W  sa m o  p o łu d n ie .  12.35 — 
K o n c e r t  m u z y k i  p o p u la r n e j .  13.00
— M a g a z y n  l i t e r a c k i  „ T o  i  o w o ” .
14.00 — R e c ita l z p a u z ą . 14.10 —  T y ­
g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 — 
R e c i ta l  z p a u zą . 14.30 — W  J e z io ra ­
n a c h . 15.00 —  K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.10
—  T e a t r  P R  „ E k s p e r y m e n t ”  16.50 — 
G w ia z d y  ja z z u . 17.15 — N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.10 — 
M a g a z y n  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.15
— P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 — 
D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ­
w e . 20.20 —  Z  n a g ra ń  M c C o y  T y n e -  
ra . 20.40 — S z tu k a  n ie  t y l k o  za ­
w o d o w a . 2105 — P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 — R a d io fo ru m  76.
22.00 — W ie c z ó r  z o p e re tk ą . 22.30 —

C o  z o b a c z y m y  
w  T V ?

PROGRAM I

P O N IE D Z IA Ł E K ,  17.1.1977

15.50 —  N U R T . 16.40 — O b ie k ­
t y w .  17.40 —  „ M ia s to  n ie z w y k łe
—  W a rs z a w a ”  —  f i l m  d o k .  20.30
— T e a t r  T V :  „ C y d ” . 21.55 —
K o n c e r t  d la  W a rs z a w y .

W T O R E K , 18.1.1977

11.30 —  „ W o jn a  i  p o k ó j ” . 16.40 
— O b ie k ty w .  17 —  S tu d io  T e le ­
w i z j i  M ło d y c h .  17.50 —  Ś w ia t  1 
P o ls k a . 18.25 —  K a le jd o s k o p  z  
S a r l tą  Z a la tn a y .  20.30 —  „ K o b ie ­
t y  W a r d in ó w ”  —  f i l m  s e r. p ro d . 
N R D . 22.05 —  K s ię ż y c  w  r u in a c h .

Ś R O D A , 19.1.1977

15.50 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ­
t y w .  17 50 —  F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o ­
te z y . 18.25 — L e s ła w  L ic  i  w ię ­
c e j n ic .  20.30 — F i lm o te k a  A r c y ­
d z ie ł:  „ L o s  O łv id a d e s ” .

C Z W A R T E K , 20.1.1977
12.20 — D e c y z je  p ię tn a s to la t ­

k ó w .  16.40 —  O b ie k ty w .  17 —  
E k r a n  z  b r a tk ie m .  18 —  P o lig o n . 
18.20 —  T a k  n ie d a w n o  Jeszcze 
d z ie c i.  20.30 —  „ K o j a k ”  —  f i l m  
se r. p r o d .  U S A . 21.25 —  P e gaz. 
22.10 —  S y lw e s te r  z  B a c h a ra c h e m .

P I Ą T E K ,  2L I.1977
12.30 —  „ K o j a k " .  15.50 —  N U R T . 

16.40 —  O b ie k ty w .  17.30 —  P rz e d  
fe r ia m i.  18.30 —  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o ż e  z a g in ą ć ” . 20.30 —  F i lm  
z  c y k lu :  „ M i ło ś ć  n ie je d n o  m a  
im ię ” . 21.55 —  Ś p ie w a ją  L e s
H u m p h r ie s  S in g e rs .

PROGRAM n
P O N IE D Z IA Ł E K ,  17.1.1977

17.10 —  G a le r ia  34 m il io n ó w .
17.40 —  V I I  M ię d z y n a r o d o w y  Fes­
t i w a l  Z e s p o łó w  P ie ś n i i  T a ń c a  — 
Z ie lo n a  G ó ra  78. 18.10 — N ie  s i łą  
a s p o so b e m . 18.40 —  K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.30 — P r o ­
g r a m  m u z y c z n y . 21.50 — L o ż a .
22.35 —  N U R T .

W T O R E K , 18.1.1977
15.55 —  T e a t r  T V :  „ C y d ” . 17.15 

—  „ D y r e k t o r z y ”  —  f i l m  T V P .
18.40 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a -

c h o d n ie g o . 20.30 — W to r e k  m e lo ­
m a n a . 22 —  „ N o n a ”  —  f i l m  fa b .

Ś R O D A , 19.1.1977

16.35 — J a k  t o  w  k la s ie .  17.05 —  
D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w .  17.40 — 
„ D a v id  C o p p e r f ie ld ” . 18.40 —
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
19.30 — R az  w  r o k u .  22.20 —
M ie s z k a n ie  z ta ś m y .  23.30 —
N U R T .

C Z W A R T E K , 20.1.1977
17.20 —  „ D y r e k t o r z y ” . 18.40 — 

K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
20.30 —  S ło w a  za  s ło w a . 21 — N a  
m o ty w a c h  P o r tu  P ó łn o c n e g o  — 
re p . 21.25 —  S io s t r y  B a r d e lo t t l  —  
w ł .  f i l m  fa b .

P I Ą T E K ,  21.1.1977 
16.25 —  P e ga z . 17.10 —  T W P . 

17.40 —  „ P o d  o c h ro n ą  p a ń s tw a ”  
— f i l m  d o k . T V  Z S R R . 18.40 — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
20.30 — S p o tk a n ie  z A . B a r d i -  
n im .  21.50 — „Z e z e m ”  — f i l m  
T V P . 22 — T e a t r  T V :  „ H is to r ia  
o s ta r y m  w d o w c u  z r o k u  1637” .

R e w ia  p io s e n e k . 23.20 — M u z y c z n e  
te le g r a m y  ze ś w ia ta .  0.31 — P r o ­
g r a m  n o c n y  z  W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30 8.30, 12.30, 18.30, 
21.30. 23.30. S E R W IS  R i B A C K I :  0.01. 
6.40 — Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.00 — 
D z ie ń  d o b r y  m u z y k o . 7.45 — B u d z ik  
n ie d z ie ln y .  8.35 — R a d io p ro b le m y .  
8.45 — U tw o r y  E d w a rd a  P a łła sza .
9.00 — „ ly ió j  H e m in g w a y ” . 9.30 —  
M a x  R e g e r — F a n ta z ja  o rg a n o w a . 
9.50 —  T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .
10.00 —  R o z m a ito ś c i m u z y c z n e . 10.30
— P o e ta  i  je g o  ś w ia t .  11.00 — S tu ­
d io  M ło d y c h .  12.05 — P ie ś n i lu d o ­
w e  H is z p a n ii .  12.35 — C z y  z n a sz  tę  
k s ią ż k ę ?  13.00 —  N ie d z ie ln y  p o r a n e k  
m u z y c z n y . 14.00 — Z n a k i  cza su  — 
„ M o je  m ło d e  la ta ”  14.40 — S ły n n e  
o p e ro w e  d u e ty  m iło s n e . 15.00 — R a ­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  M ło d z ie ­
ż y . 15.45 — T u  h o ro s k o p  r e k la m o w y .
16.00 — K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30
—  P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m .  17.35 —  
W o lfg a n g  A m a d e u s z  M o z a r t .  18.00
—  G . F a u re  — 1 s o n a ta  n a  s k r z y p ­
ce . 18.35 — F e l ie to n  a k t u a ln y .  18.45
—  K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19.00 —  
W y b ie r a m y  P r e m ie r ę  R o k u  1976 —  
„ N ie w y g o d n y  c z ło w ie k ” . 20.10 —  
S z tu k a  n ie p r z e m ija ją c a .  21.00 — W o j 
s k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 —  
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.55 — W ir ­
tu o z i  n o w e j  m u z y k i .  22.30 — K o ­
lu m n a  w  W a rs z a w ie . 23.00 —  U tw o ­
r y  w ło s k ie  ł  ła c iń s k ie .  23.35 —  Z  
n a jc e n n ie js z y c h  k a r t  m u z y k i  p o l­
s k ie j .

P R O G R A M  111

8.35 — C o k to  lu b i .  9.00 —  „ H u ś ta w ­
k a  m iło ś c i ” . 9.10 —  S o lo  n a  w ib r a ­
fo n ie .  9.30 — G d y  s ię  m ó w i A . . .  
9.50 —  T r z y  p io s e n k i  z O r ły .  10.00
—  60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 — 
„ S r e b r z y s ty  p t a k  le c i  k u  s ło ń c u ” .
11.15 — N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z ­
n a . 12.00 — G e n e ra ł Z y g m u n t  B e r r  
l in g .  12.27 — M u z y k a  z s a l k o n c e r ­
to w y c h .  13.20 — P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 — P e ry s k o p  — p rz e g lą d  
w y d a rz e ń  ty g o d n ia .  14.20 —  „ K o m e ­
d ia ” . 15.00 — S k ą d  ta  w ra ż l iw o ś ć .
15.35 — W ic h e r  w  p o lu  d m ie . 15.50
—  A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.
16.15 — M u z y c z n e  p r e m ie ry .  16.45 —  
C oś w  ty m  je s t .  17.00 -  Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  19.00 — G d z ie  te ra z  
je s te m . 19.35 — O p e ra  ty g o d n ia  —  
„ T u r a n d o t ” . 19.50 — H u ś ta w k a  m i­
ło ś c i.  20.00 — Z  ty s ią c a  i  je d n e j  
p ie ś n i.  20.40 — „E n n e a ”  — s u ita .  
21.00 —  „ P ła c z  d u szo , p ła c z , c z y l i  
r o z m o w a  m o d e r n is ty  z  a m e b ą ” . 21.20
—  „ W  p o s z u k iw a n iu  d u s z y ” . 22.00
— F a k ty  d n ia .  22.08 — G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 — R oz­
m o w y  r. m is t rz e m  F ra n c is z k ie m .
22.35 — G r u b y  ja k  c e g ła . 23.00 — 
W ie rs z e  o W a rs z a w ie . 23.05 — S u i­
ta  N o w o o r le a ń s k a .

P R O G R A M  I V

7.05 —  P o ra n e k  z  p rz e b o je m . 7.30 —  
D u e ty  b a ro k o w e . 8.05 — A u d y c ja  
w o js k o w a .  8.25 — S ło w ia ń s k ie  r y t ­
m y  i  m e lo d ie . 8.45 — „ E k ip a  z im u ­
j e ” . 9.25 — N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  
9.40 —  Im p u ls y  U K F  (s te re o ) .  10.20
— S p rz ę ż e n ia  m u z y c z n e . 11.00 — p o  
r a n e k  P ie ś n i S c h u b e r ta .  12.05 — N a  
w ła s n y  r a c h u n e k .  12.30 K ie rm a s z  
m u z y c z n y . 13.00 — T e a t r  K la s y k i  
d la  M ło d z ie ż y . 13.50 —  K .  K u r p iń ­
s k i  — u w e r t u r a  d o  o p e r y  „ J a d w i ­
ga  k r ó lo w a  P o ls k i ” . 14.00 — P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a r s z a w s k i.
16.05 — K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 —  
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y . 
17.30 — W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię  
k o w y .  18.00 — G ra  ze s p ó ł Z . N a ­
m y s ło w s k ie g o . 18.10 — 16 le k c ja  ję ­
z y k a  ła c in y .  18.30 — M ię d z y  fa n ­
ta z ją  a n a u k ą . 19.00 — P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  22.30 — 
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.40 —  „ P ł y ­
t y  o  k t ó r y c h  s ię  m ó w i” .

Zostań przewodnikiem 
turystycznym
W  L U T Y M  ro z p o c z n ie  s ię  c z te ro ­

m ie s ię c z n y  k u r s  p r z e w o d n ik ó w  t u ­
r y s ty c z n y c h  o r g a n iz o w a n y  p rz e z  
O d d z ia ł M ie js k i  P T T K .  Z a ję c ia  
te o r e ty c z n e  i  p r a k ty c z n e  o d b y w a ć  
s ie  b ę d ą  d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .  O d  k a n  
d y d a tó w  w y m a g a  s ię  w y k s z ta łc e n ia  
m in im u m  ś re d n ie g o , d o b r e l  z n a jo ­
m o ś c i S zcze c in a , je g o  h is to r i i  i  za­
g a d n ie ń  w s p ó łc z e s n y c h . K a n d y d a c i  
n o  z a k w a l i f ik o w a n iu  s ie  n a  k u r s  
i  z d a n iu  e g z a m in u  k o ń c o w e g o  o -  
t r z y m a ja  u p r a w n ie n ia  p rz e w o d ­
n ic k ie  n a d a n e  p rz e z  G łó w n y  K o ­
m it e t  K u l t u r y  F iz y c z n e l i  T u r y ­
s t y k i .  S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  
u d z ie la  s e k r e ta r ia t  O M  P T T K  p r z y  
a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49a, te l.  
456-24 i  434-81. w  g o d z  9—10.

( ja s )

Czas się spóźnia
Ś W IĘ T A  1 N o w y  R o k  sa 1uż t y l ­

k o  m iły m  w s p o m n ie n ie m  N ie  w s z y  
s c y  je d n a k  ta k  s z y b k o  r e z y g n u ją  
ze ś w ią te c z n e g o  n a s t r o ju ,  ś w ia d c z ą
0  ty m  w y s ta w y  n ie k tó r y c h  s k le ­
p ó w . ź m y ś ln «  p a c z k i z la b łk a m i  
o ra z  d e k o r a c je  w a r z y w n e  w  s k le ­
p ie  W S O P  n r  31 o r z y  u l .  B o g u s ła ­
w a  u z u p e łn ia  n a b is  — ..W e s o ły c h  
ś w ią t ” . Z aś D o m  U s łu g  p r z y  p l .  
P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j ż y c z y  
n a m  d o s ie g o  r o k u  1977.

1 C z y ż b y  n ie  d o s trz e ż o n o  t u  je sz ­
cze n o w e g o  r o k u .  k t ó r y  p a n u je  n ie ­
p o d z ie ln ie  o d  k i lk u n a s tu  d n i?

1 ( ja )
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O s zc zę d n o ś ć  e n e rg ii o b o w ią z u je  n a d a l,  a le . . .

Będzie więcej światła 
na ulicach miasta

O G Ó LNO KRAJO W A konieczość oszczędzania energii elek­
tryczne j zmusiła w ładze m ie jskie  do wyraźnego zmniejszenia 
ilości punktów  św ietlnych na ulicach Szczecina. Oczywiście za 
leceń tych nie potraktowano w  sposób automatyczny. O grani­
czenia nie dotyczyły więc przejść d la pieszych, szczególnie 
niebezpiecznych skrzyżowań Itp .

OSTATNIO, na skutek u ru ­
chomienia nowych inw estyc ji 
energetycznych i skutecznej re­
a lizac ji program u oszczędzania 
prądu, ograniczenia te zostały 
złagodzone. N ie muszą być one 
stosowane np. w  śródmieściu.

W  S I .A D  za  tą  d e c y z ją  p o s z ły  k o n ­
k r e tn e  d z ia ła n ia .  N im  w łą c z o n o  la ­
t a r n ie  u l ic z n e  tr z e b a  b y ło  s p r a w ­
d z ić  ic h  s ta n  te c h n ic z n y .  O k a z a ło  
s ię , że n a  s k u te k  d z ia ła n ia  w i lg o c i

Otwarte bramy fabryk

Z a p ro s z e n ie  

do Huty „Szczecin“
H U T A  z a z w y c z a j k o ja r z y  s ię  

k a ż d e m u  ze Ś lą s k ie m , ze sp u s ­
te m  s u r ó w k i  i  ż a re m  b u c h a ją  
c y m  z w ie lk ie g o  p ie c a . W ie m y  
te ż , p ra c a  h u tn ik ó w  je s t  b a r ­
d z o  c ię ż k a  i o d p o w ie d z ia ln a . 
I  n a  ty m  w ła ś c iw ie  k o ń c z y  s ię  
na sza  w ie d z a  o  m e ta lu r g i i .  A  
p rz e c ie ż  w  S z c z e c in ie  je s t  t a k ­
że  h u ta .  O g lą d a m y  ją  je d n a k  
t y l k o  z d a le k a , p ły n ą c  s ta t ­
k ie m  d o  Ś w in o u jś c ia  lu b  j a ­
dą c  tra s ą  n a d o d rz a ń s k ą  d o  
P o lic .

P o s ta n o w il iś m y  z a p re z e n to ­
w a ć  s z c z e c in ia n o m  na sz  k o m ­
b in a t  h u tn ic z y .  W  n a s tę p n ą  
n ie d z ie lę  23 b m . w y b ie rz e m y  
s ię  w s p ó ln ie  d o  H u ty  „S z c z e ­
c in ” . B ę d z ie  to  k o le jn a  im ­
p re z a  z c y k lu  „ O t w a r t e  b r a ­
m y  f a b r y k ” , z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  naszą  r e d a k c ję  i  W o je ­
w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o
U s łu g  T u r y s ty c z n y c h  „ P o m e ra  
n ia ” . B ę d z ie  to  je d y n a  o k a z ja  
z w ie d z e n ia  te g o  z a k ła d u  p r z e ­
m y s ło w e g o . Z o b a c z y m y  w ie lk i  
p ie c  i  in n e  s k o m p lik o w a n e  u -  
r z ą d z e n ia , p o s z c z e g ó ln e  w y ­
d z ia ły  p r o d u k c y jn e ,  p o z n a m y  
h is to r ię  s z c z e c iń s k ie j h u t y  i  
o s ią g n ię c ia  j e j  z a ło g i.

M a m y  n a d z ie ję ,  że w  n a s z e j 
im p r e z ie  w e ź m ie  u d z ia ł w ie ­
lu  s z c z e c in ia n . W sza k  c a łk o w i 
t y  z  n ie j  d o c h ó d  p rz e z n a c z o ­
n y  je s t  n a  F u n d u s z  B u d o w y  
P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w . A  
d la  p r z y p o m n ie n ia  — z d ję c ie  z 
t r a w le r a  „ K n ia z i k ” , k t ó r y  n a s i 
C z y te ln ic y  z w ie d z a l i  p o dcza s  
p ie rw s z e j w y c ie c z k i  z c y k lu  
„ O t w a r t e  b r a m y  fa b r y k .

( ja s )

Notatnik szczeciński
♦  K O L E J N E  p o s ie d z e n ie  n a u k o ­

w e  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P o ls k ie  
g o  T o w a rz y s tw a  M e d y c y n y  S ą d o ­
w e j  i  K r y m in o lo g i i  o ra z  Z rz e s z e n ia  
P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  o d b ę d z ie  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k ,  17 b m . o  g o d z . 18, 
w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  P r o k u r a tu r y  
W o je w ó d z k ie j  w  S z c z e c in ie . W  p r o  
g r a m ie :  o d c z y t  p t .  „ W p ły w  u p rz e ­
m y s ło w ie n ia  i  u r b a n iz a c j i  n a  p r z e ­
s tę p c z o ś ć ” , k t ó r y  w y g ło s i p r o f .  d r  
h a b . A le k s a n d e r  R a ta jc z a k  — d y r e k  
t o r  I n s t y t u t u  P r a w a  K a rn e g o  U n i ­
w e r s y te tu  im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  
w  P o z n a n iu .

S T U D IU M  W ie d z y  o T e a tr z e  z a ­
p ra s z a  n a  s p o tk a n ie  z m g r  S y lw ią  
W ó jc ik  n t .  „Z a g a d n ie ń  d r a m a tu  i  
t e a t r u  a n ty c z n e g o ” , z c y k lu  d o ty ­
cz ą c e g o  h is to r y c z n e j  w ie d z y  o  d r a ­
m a c ie  i  te a tr z e . S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę ,  16 b m . o g o d z . 16, 
w  s a l i  p r o je k c y jn e j  Z a m k u .

P u ła p k a
P R A C O W N IC Y  P rz e d s ię b io rs tw a  

E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o s tó w , k tó -  
r y m  p o w ie rz o n o  p ie c z ę  n a d  s ta n e m  
s z c z e c iń s k ic h  b r u k ó w ,  n ie  z a g lą d a l i  
c h y b a  o d  d a w n a  n a  u l .  H e y k i .  N ie  
sp o só b  b o w ie m  n ie  z a u w a ż y ć  k i l k u ­
n a s tu  s tu d z ie n e k  ś c ie k o w y c h  u s y ­
tu o w a n y c h  n a  ś r o d k u  je z d n i ,  k t ó r e  
w y s ta ją  o  10— 20 c m  n a d  j e j  p o z io m . 
W  d z ie ń  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  je s t  
m n ie js z e :  k a ż d y  k ie r o w c a  ła tw o  z a ­
u w a ż y  m a s y w n e , m e ta lo w e  p o k r y ­
w y .  w  n o c y  n a to m ia s t  —. n ie  w i ­
d a ć  ic h  w c a le . A  p rz e c ie ż  k a ż d y  
w y p a d e k  n a je c h a n ia  s a m o c h o d e m  
n a  tę  p rz e s z k o d ę  g r o z i  z ła m a n ie m  
re s o ru .  ( t )

C iąg le  z a  ślisko

„Czarne] listy1’ 
ciąg dalszy

POGODA W  z a s a d z ie  s p r z y -  r-aży w bud yn ka ch  p rz y  u l. M ic k ie - 
ja  lu d z io m  z o b o w ią z a n y m  dbaC 
o  p o s y p y w a n ie  c h o d n ik ó w  o ra z  n ych posesji.
u p r z ą t a n i e  ś n ie g u .  B r a k  o p a -  W s z y s tk ie  te  p r z y k ła d y  n ie w y p e l-  
dÓ W . J e s t  r a c z e j  s u c h o  i  m r o ź -  m a n ia  o b o w ią z k ó w  p rz e z  o s o b y  o d -  
n o ,  t a k  że n i e  i s t n i e j e  k o n i e c z -  z£ „ , „ ^ , yszcza in ie  « V łł4c
nOŚĆ o d g a r n i a n i a  ś n ie g u  1 b ł o -  s ^ je j  S łu ż b y  P o rz ą d k o w e j i  f u n k -  
t a .  W y s t a r c z y  p o  p r o s t u  p o r z ą d  c jo n a rL u s z o m  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j,  
n i e  p o s y p a ć  c h o d n i k i  p ia s k ie m ,  W c z o r a j p rz e c ie ż  aż 70 o só b  s ta ło  
a b y  p r z e c h o d n ie  p r z e s t a l i  s ię  ^  O b a ra m i s h z g a w ic y .
ślizgać, przewracać i  łamać koń 
czyny. M im o iż tak niewiele 
potrzeba ślizgawica nadal jest 
zmorą utrudn ia jącą nam życie.

O T O  c ią g  d a ls z y  „ c z a r n e j  l i s t y ” : 
14 s ty c z n ia  ś liz g a liś m y  s ię  n a  c h o d ­
n ik a c h  S w ie rc z e w a . R ó w n ie  f a ta ln ie  
p r z e d s ta w ia ła  s ię  n a w ie r z c h n ia  b o i­
s k a  o ra z  p la c u  p rz e d  S z k o łą  P o d s ta ­
w o w a  n r  38 p r z y  a le i P ia s tó w . A  
o rz e c ie ż  b ie g a ją  ta m  d z ie c i,  k tó re  w  
t r a k c ie  z a b a w y  ła tw o  m o g ą  sob ie  
z r o b ić  k r z y w d ę .

A  ta k  w y g lą d a  s y tu a c ja  n a  P o g o d ­
n ie .

N a  o g ó ł c h o d n ik i  p rz e d  d a m k a m i 
je d n o -  i  w ie lo r o d z in n y m i są u p o ­
r z ą d k o w a n e . I c h  w ła ś c ic ie le  d b a ją  o 
w ła s n e  1 c u d ze  b e z p ie c z e ń s tw o . N ie ­
c h lu b n y m  w y ją t k ie m  są tu  g o sp o ­
d a rz e  p o s e s ji p r z y  u l .  P a d e re w s k ie ­
g o  1. p rz e d  k tó r ą  ła tw o  p o ła m a ć  n o ­
g i.

D u ż o  g o rz e j je s t  z c h o d n ik a m i 
p r z y le g a ją c y m i d o  o g r ó d k ó w  o ra z  
p r z e jś c ia m i m ię d z y  n im i .  Ic h  w ła ­
ś c ic ie le  w  o k r e s ie  z im o w y m  sa m i 
n ie  u p r a w ia ją c  s w o ic h  d z ia łe k  u z n a ­
l i .  że n ie  są z o b o w ią z a n i d b a ć  o 
t r o t u a r y  i  ś c ie ż k i d o  n ic h  w io d ą c e . 
A  są t o  je d n o c z e ś n ie  p r z e jś c ia  i  
d o ja z d y  do  g a ra ż y  o ra z  d a le j  p o ­
ło ż o n y c h  p o s e s ji. N ie  p o s y p a n e  są 
ta k ż e  p o d w ó rk a  1 p o d ja z d y  d o  g a -

Srebro rodem 
z  C e p e l i i

N A S Z E  m ia s to  w z b o g a c i ło  s le  o  n o  
w ą , a t r a k c y jn ą  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą . 
W c z o r a j n a s tą p i ło  o tw a r c ie  s p e c ja ­
l is ty c z n e g o  s k le p u  C e p e li i  p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  60, w  k tó r y m  n a b y ć  
m o ż n a  e fe k to w n e  w y r o b y  ze s re ­
b r a .  J e s t to  — ja k  d o tą d  — je d y n y  
te g o  t y p u  o b ie k t  w  k r a ju .

O p ra w a  p la s ty c z n a  n o w e g o  s k le ­
p u  je s t  w y ją t k o w o  e fe k to w n a .  T o  
s a m o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o  p re z e n ­
to w a n y c h  t u  w y ro b a c h  ze s re b ra . 
W ie le  z n ic h  to  u n ik a ln e  o z d o b y  
d la  p a ń  w y k o n a n e  r ę c z n ie  w  je d ­
n y m  e g z e m p la rz u . P o n a d to  n a  p ó ł­
k a c h  z n a le ź ć  m o ż n a  s p o ro  n ie c o ­
d z ie n n y c h  l ic h ta r z y ,  p u d e > e cze k  i  
p u z d e re k , lu s te r k a  w  o z d o b n y c h  
o p ra w a c h  i t p .  W ię k s z o ś ć  w y r o b ó w  
je s t  d z ie łe m  r e n o m o w a n e j f i r m y  
„ O r n o ”  z W a rs z a w y  lu b  p o w s ta ła  
w  p r a c o w n ia c h  ju b i le r s k ic h  C ep e­
l i i .  ______ ( t)

Kcmunirot NO
W Y D Z IA Ł  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  

M O  p o s z u k u je  ś w ia d k ó w  w y p a d k u  
d ro g o w e g o  (p o t rą c e n ie  r o w e r z y s ty ) ,  
k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  w  d n iu  19.^1.1973 
r o k u  w  Z a ło m iu  p r z y  u l .  K a b lo w e j .  
Ś w ia d k o w ie  p ro s z e n i są o zg ło s z e n ie  
s ie  d o  W y d z ia łu  R u o h u  D ro g o w e g o  
K M  M O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35.

( ja )

Prosimy o zajęczy 

s fr ip te a s e
O S T A T N IO  w  s k le p a c h  p o ja w i ły  

s ię  z a ją c e . I c h  z n a k o m ite  m ię s o  ra  
d u je  p o d n ie b ie n ia  s m a k o s z y , a je d  
n o c z e ś n ie  n a ra ż a  k l ie n tó w  na  c ię ż ­
k ie  p rz e ż y c ia .  H a n d e l b o w ie m , b io ­
r ą c  c h y b a  p o d  u w a g ę  z im o w e  ra ro  
z y , o fe r u je  te  z w ie r z ę ta  w  f u t e r ­
k a c h . N ie  k a ż d y  z n a s  p o t r a f i  i  l u ­
b i  o b d z ie ra ć  z a ją c a  ze s k ó r y .  C zę­
s to  p r o w a d z i to  d o  r e z y g n a c ji  z 
z a k u p u . A  p rz e c ie ż  n ie w ie lk ie  do ­
s ta w y  o s k ó r o w a n y c h  z a ję c y , k tó r e  
p o s z ły  j a k  w o d a  d o w o d z ą , że zap o  
t r z e b o w a n ie  n a  r y n k u  n a  d z ic z y z n ę  
je s t  d u ż e . ( ja )

o k .  30% o p r a w  z o s ta ło  u s z k o d z o n y c h  
a  p o n a d to  w ie le  ż a ró w e k  m u s i b y ć  
w y m ie n io n y c h .  Z  te g 0 te ż  w z g lę d u  
a k c ję  p o n o w n e g o  u r u c h o m ie n ia  oś­
w ie t le n ia  ś ró d m ie ś c ia  tr z e b a  b y ło  
ro z ło ż y ć  n a  t r z y  e ta p y .

J u ż  d z iś  ś w ie c ą  w s z y s tk ie  la t a r ­
n ie  p r z y  u l .  u l .  E n e r g e ty k ó w ,  W ie l­
k ie j ,  K rz y w o u s te g o ,  a l.  P ia s tó w , a ! . 
W o js k a  P o ls k ie g o , p la c u  K o ś c iu s z k i 
i  p la c u  Z w y c ię s tw a .  J u t r o  z a b ły s n ą  
la ta r n ie  n a  u l .  u l .  M a te jk i,  G o n ty -  
n y .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  F e lc z a k a . 
N ie d z ia łk o w s k ie g o ,  E m i l i i  P la te r ,  
W ilc z e j.  O b o t r y c k ie j ,  B o g u m iń s k ie j,  
n a  a l .  N ie p o d le g ło ś c i i  p la c u  Ż o łn ie ­
r z a . D o  20 b m . n a to m ia s t  n a s tą p i 
p o r z ą d k o w a n ie  o ś w ie t le n ia  w  r e jo ­
n ie  p o ło ż o n y m  p o m ię d z y  a l. a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i i  J e d n o ś c i N a r o d o w e j o- 
ra z  F e lc z a k a  i  W o js k a  P o ls k ie g o .

K o n ie c z n o ś ć  d a lsze g o  u t r z y m y w a ­
n ia  re ż im u  o s z c z ę d n o ś c i e n e r g ii  e le k  
t r y c z n e j  n ie  z e z w a la  n a  p e łn e  o ś w ie t 
le n ie  d z ie ln ic  p e r y fe r y jn y c h ,  tra s  
w y lo to w y c h  o ra z  p a r k ó w .  Z  te g o  
w ię c  m . in .  w z g lę d u  n a  a l.  P ia s tó w  
(w  r e jo n ie  od  p la c u  K o ś c iu s z k i do  
u l.  M ie s z k a  I )  n a  k a ż d y m  ze s łu ­
p ó w  p a l ić  s ię  b ę d z ie  t y l k o  je d n a  
la m p a . P rz y  u l .  G d a ń s k ie j f u n k c jo ­
n o w a ć  b ę d z ie  je d y n ie  p o ło w a  o ś w ie t 
le n ia  u lic z n e g o , a n a  u l .  M ie s z k a  I  
o ś w ie t lo n a  z o s ta n ie  t y l k o  je d n a  s trp  
n a  u l ic y .

N A S I C ZYTE LN IC Y sygna li­
zują nam nadal przypadki w y­
raźnego m arnotraw stw a energii 
e lektrycznej. Wskazują oni 
miejsca, gdzie uliczne la tarn ie  
świecą się w  b ia ły  dzień. Spo­
ro z tych  przypadków wiąże 
się z aw arią samoczynnych 
urządzeń włączających i gaszą­
cych lam py. Ponieważ tych 
punktów  mamy w  Szczecinie 
praw ie 100, nie mogą być co­
dziennie kontrolowane. W celu 
usprawnienia sterowania n im i, 
Zakłady Energetyczne postano­
w iły  zastosować szereg zmian 
organizacyjnych. Po wyposaże­
n iu  Rejonu Oświetlenia U lic  w  
radiostację 1 ruchome pogoto­
wie naprawcze (nastąpić to ma 
do końca przyszłego miesiąca), 
każda usterka będzie naprawia

na bardzo szybko i  operatyw­
nie. Ponadto codziennie od 
godz. 6.30 do 14.30 pod nume­
rem telefonu 741-85 dyżurować 
będzie pracow nik, k tó ry  w  
oparciu o sygnały mieszkańców, 
zleci szybkie usunięcie zgłoszo­
nej usterki. W  pozostałych po­
rach dnia funkc ję  tę ma spra­
wować tzw. pogotowie elek­
tryczne (n r teł. 991).

(ten)

W y s ta w a  w  Z a m k u

Inżynieria materiałowa -  gospodarce
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  

Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  c z y n n a  
je s t  w y s ta w a  p n . „ I n ż y n ie r ia  m a ­
te r ia ło w a  —  g o s p o d a rc e ”  p r e z e n tu ­
ją c a  w y n ik i  b a d a ń  w  d z ie d z in ie  
w y tw a r z a n ia  n o w y c h  m a te r ia łó w ,  
m e to d  o b r ó b k i  o ra z  u d o s k o n a la n ia  
w ła ś c iw o ś c i t r a d y c y jn y c h  s u ro w ­
c ó w  i  m a te r ia łó w  p o d  k ą te m  d o ­
s to s o w y w a n ia  ic h  c e c h  d o  w y m a ­
g a ń  p rz y s z ły c h  u ż y t k o w n ik ó w .  
W y s ta w ie , u k a z u ją c e j  d o ro b e k  
w ie lu  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  z ca­
łe g o  k r a ju ,  to w a rz y s z ą  l ic z n e  po ­
k a z y ,  o d c z y ty  i  p r e le k c je .  O to  k a ­
le n d a r iu m  t y c h  im p r e z :

O  17.1 — P r e z e n ta c ja  w y n ik ó w  
b a d a ń  d r  in ż . B e rn a r d a  R . W a lk u -  
sa z P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j  n t .  
„ K o m p o z y ty  — m a te r ia ły  d o  c ie n ­
k o ś c ie n n y c h  e le m e n tó w  b u d o w la ­
n y c h ” , in ż .  E d w a rd a  S z ta jk o w s k ie -  
g o  n t .  „U r z ą d z e n ia  d o  w y tw a r z a ­
n ia  c ie n k o ś c ie n n y c h  e le m e n tó w  
b u d o w la n y c h ”  o ra z  p r o f .  d r  in ż .  
M a r ia n a  K a łw y  i  d o c . d r  H a l in y  
R o p s k ie j z A k a d e m i i  G ó rn ic z o -  
- H u tn ic z e j  n t .  „ W y k o r z y s t a n ie  po ­
p io łó w  lo tn y c h  z E le k t r o w n i  
„ D o ln a  O d ra ”  w  p rz e m y ś le  c e ra ­
m ik i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h ” .

S ie d z ib a  P Z I iT B ,  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  99, g o d z . 10 — p o c z ą te k  p r e ­
z e n ta c ji .

17.1 — P re z e n ta c ja  w y n ik ó w  
> —ia ń  doc. d r  in ż .  L u d w ik a  R y b ­
c z y ń s k ie g o  z P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń ­
s k ie j  n t .  „ P o d w y ż s z e n ie  t r w a ło ś c i  
n a rz ę d z i i  e le m e n tó w  m a s z y n  d ro g ą  
m e ta . iz c w a n ia  d y fu z y jn e g o .  S zcze ­
c iń s k a  F a b ry k a  N a rz ę d z i w  D ą b iu , 
u l.  M ły ń s k a  9, g o d z . 12.

^  18.1 —  P r e z e n ta c ja  w y n ik ó w  
b a d a ń  p r o f .  d r  in ż .  T o m is ła w a  M a -

ty s z e w s k ie g o  z  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  n t .  „ F o s fo g ip s  —  m a te r ia ł  
d la  b u d o w n ic tw a ” , m g r  in ż .  A d a ­
m a  R o g o w s k ie g o  z C e n tra ln e g o  
O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  
P rz e m y s łu  K r u s z y w  B u d o w la n y c h  
n t .  „ N o w e  w y r o b y  m in e r a ln e  do  
f a k t u r  b u d o w la n y c h ”  o ra z  m g r  
in ż .  L e o n a rd a  B a ra n o w s k ie g o  z 
I n s t y t u t u  T e c h n ik i  B u d o w la n e j  n t .  
„ N o w e  s ia t k i  z b r o je n io w e  d la  po ­
t r z e b  b u d o w n ic tw a ” . P o c z ą te k  o 
g o d z . 10, D o m  K u l t u r y  B u d o w la ­
n y c h ,  a l .  B o h . W a rs z a w y  34.

O  18.1 — P re z e n ta c ia  w y n ik ó w  
b a d a ń  d r  in ż .  K a z im ie rz a  S z c z e c iń ­
s k ie g o  z  PS  n t .  „ A z o to n a s ia r c z a -  
n ie  g a z o w e ”  o ra z  in ż .  W ło d z im ie ­
rz a  B ą k o w s k ie g o  z S F N  n t .  „ A z o -  
to n a s ia rc z a n ie  c zę śc i m a s z y n  l  
u rz ą d z e ń ”  S F U B  „ H y d r o m a ”  u l .  
S a n to c k a  34, g o d z . 12.

9  191 — P re z e n ta c ja  w y n ik ó w
b a d a ń  d r  A n d r z e ja  B a d z ia n a  z 
O ś ro d k a  N a u k o w o -B a d a w c z e g o  M a ­
t e r ia łó w  P ó łp r z e w o d n ik o w y c h  n t .  
„W s p ó łc z e s n e  te c h n ik i  b a d a ń  
s t r u k t u r a ln y c h  m a te r ia łó w ”  o ra z  
p r o f .  d r  A d a m a  R a d z ik o w s k ie g o  z 
P 3  n t .  „F o s fo g ip s  ja k o  m a te r ia ł  
d o  w y k o n y w a n ia  r o b ó t  w  b u d o w ­
n ic tw ie  lą d o w y m  i  h y d r o te c h n ic z ­
n y m ” . Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ P o l i ­
c e ” , g o d z . 10.

Czyj pies?
P R Z Y B L Ą K A Ł  s ię  p ie s  r a s y  o w ­

c z a re k  n ie m ie c k i,  m a  na  s z y i n i ­
k lo w a n ą  k o lc z a tk ę .  O d e b ra ć  m o ż n a  
u  p . N o w a k a  z a m . p r z y  u l .  S o ls k ie  
go 5/7.

Wyjazdowe posiedzenie 
Z a r z ą d u  T P S

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
Z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  
S z c z e c in a  w  Z e s p o le  S z k ó ł M e c h a ­
n ic z n y c h  n r  1 p r z y  u l .  H o ż e j, w  
k t ó r y m  u c z e s tn ic z y l i  u c z n io w ie  i  
g r o n o  p e d a g o g ic z n e . Z ło ż o n o  n a  
n h n  o b s z e rn ą  in fo r m a c ję  o p r a c y  
T o w a rz y s tw a  n a d  u p o w s z e c h n ia ­
n ie m  w ie d z y  o S z c z e c in ie , z w ła s z ­
c z a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

U c z n io w ie  Z e s p o łu  S z k ó ł M e c h a ­
n ic z n y c h  n r  1 z ło ż y l i  s p ra w o z d a n ie  
o s w o je j  p r a c y  n a  rz e c z  u p ię k s z e ­
n ia  m ia s ta , z a d e k la ro w a l i  s w ą  p o ­
m o c  w  b u d o w ie  P o m n ik a  c z y n u  
P o la k ó w  o ra z  w r ę c z y l i  p r e z y d e n to ­
w i  m ia s ta  w ła s n o rę c z n ie  u t k a n y  g o ­
b e l in  o  te m a ty c e  m o r s k ie j ,  p r z y r z e  
k i i  o n i  r ó w n o c z e ś n ie , że z a o p ie k u ją  
s ię  te re n a m i u l ic y  H o ż e j.

Karnawałowy młormator

(idite się bawić?
DZIŚ kolejna karnawałowa 

sobota. Z pewnością w.eiu 
szczecinian spędzi ją  na babach 
i  zaoaw^cń. Lo nam proponuje 
gastronomia?

R E S T A U R A C J A  „R y s ik a ” . O godz. 
20 ro z p o c z y n a  s ię  t u  d z iś  w ie lk a  m a *  
s k a ra u a , c z y l i  b a l p rz e b ie ra ń c ó w . 
P rz e w id z ia n o  k o n k u r s  n a  n a jb a r ­
d z ie j m a lo w n ic z y  k o s t iu m .

W  m io d o s y tn d  „ U  W y s iz a k a " z o r ­
g a n iz o w a n o  b a l z  k w ia tk ie m .  D la  
p a ń  b io rą c y c h  u d z ia ł  w  t e j  z a b a w ia  
p r z y  g o to w a n o  n a jp ię k n ie js z e  b u k ie ­
ty .

N a to m ia s t  k a w ia r n ia  „ J u b i l a t k a ”  
za p ra s z a  n a  k a r n a w a ło w y  b a l w s z y ­
s tk ic h  s a m o tn y c h .

P o n a d to  w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  lo k a ­
le  g a s tro n o m ic z n e  S zcze c in a  p r o w a ­
d z ić  bę dą  u ro z m a ic o n ą  d z ia ła ln o ś ć  
r o z r y w k o w ą  d o  p ó ź n e j n o c y  a na ­
w e t  d o  b ia łe g o  ra n a . M . in .  w  re ­
s ta u r a c j i  „ B o s m a ń s k a ”  p o d cza s  k a r ­
n a w a ło w e j  z a b a w y  m o ż n a  s ię  b ę d z ie  
n a u c z y ć  p io s e n k i,  p o d  k ie r u n k ie m  
ze s p o łu  m u z y c z n e g o . (M a c z )

„Sfiiokie“ wystąpi 
w  S zc zec in ie ?
S Z C Z E C IŃ S K A  A g e n c ja  A r ty s ty c z  

n a  p o d p is a ła  k o n t r a k t  n a  d w a  k o n ­
c e r t y  b r y t y js k ie g o  z e s p o łu  „ S m o -  
k ie ” , k t ó r y  w  k w ie t n iu  b r .  p r z y je -  
d z ie  d o  P o ls k i n a  k r ó t k ie  to u r n e e .  
Z e s p ó ł te n  n a le ż y  d o  n a jp o p u la r ­
n ie js z y c h  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  a 
je g o  n a g r a n ia  z n a n e  są m ło d z ie ż y  
w  c a łe j  E u ro p ie . P re z e n to w a ło  je  
ta k ż e  P o ls k ie  R a d io  w  s w y c h  p r o ­
g r a m a c h . G r u p a  „ S m o k ie ”  w y k o n u ­
je  p rz e d e  w s z y s tk im  p io s e n k i  t y p o ­
w o  d y s k o te k o w e .  W y s tę p y  w  Szcze 
c in le  (20 k w ie tn ia )  d o jd ą  d o  s k u t ­
k u ,  je ś l i  A g e n c j i  A r t y s t y c z n e j  u d a  
s ię  w y n a ją ć  s a lę  W D S . ( ja s )

Zimowisko
U TG.]

Z A IN T E R E S U J E  z p e w n o ś c ią  za ­
k ła d y  p r a c y ,  k tó r e  n ie  z n a la z ły  
je s z c z e  m ie js c a  d o  z o rg a n iz o w a n ia  
w y p o c z y n k u  d la  m ło d z ie ż y  w  o k r e ­
s ie  f e r i i ,  iż  Z a rz ą d  O k rę g u  F W P  w  
M ię d z y z d r o ja c h  d y s p o n u je  30 m ie j ­
s c a m i n a  z im o w is k a  d la  d z ie c i 
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  (o d  6 lu  
te g o ).

W  W o je w ó d z k im  B iu rz e  S k ie ro ­
w a ń  F W P  z n a jd u ją  s ię  te ż  je szcze  
s k ie r o w a n ia  n a  d w u ty g o d n io w e  
w c z a s y  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  ro z p a c z y  
n a ją c e  s ię  7 lu te g o .  ( t u r )


